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Ofensywa „czerwonych” pod Madrytem 
zamieniła się w sromotną klęskę

t 
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i 
i
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Pełne
Sewilla, 20. 1. (PAT) Radiostacja -po­

wstańcza opublikowała następujący komu­
nikat kwatery głównej wojsk narodowych: 
Bezskuteczne wysiłki przeciwnika dały nam 
okazję do odniesienia jeszcze Jednego zwy­
cięstwa. Natarcie mające na celu przeła­
manie naszego frontu pod Cerro de los An­
geles, było przygotowane od szeregu dni. 
Przeciwnik natarł na nasze' pozycje przy 
poparciu czołgów, samochodów pancernych 
i ognia artyleryjskiego. Był to jeden z naj­
bardziej gwałtownych ataków na odcinku 
madryckim. Na widok naszych samolotów, 
przeciwnik cofnął się w popłochu, nozoda- 

zabitych, rannych i materiał wołen- 
ny. Zwycięstwo naszych wojsk Jest całko­
wite.

Pozycje czerwonych w zachodniej części 
Madrytu są coraz bardziej zagrożone. na 
skutek sukcesów wojsk powstańczych, które 
zamierzają odciąć przeciwnikowi wszelka, 
możność odwr:tu.

Madryt, 20. 1. (PAT) Rada obrony Mad­
rytu komunikuje: Wojska republikański 
umacniała się na nowych pozycjach zaię- 
tvch podczas działań na południe od Ma­
drytu. Pod Cerro de los Angeles wzięto po­
nad 100 jeńców. Dz’ś zrana awiacja 
wstańcza zrzuciła kilka bomb na dzielnicę 
Wallecas. .Test kilku zabitych i rannych 
Na pozostałych frontach bez zmian.

Funt Chleba na rodzinę
Głód I chłód w „czerwonej** Barcelonie

Henday 20. 1. (PAT). Według wiadomo­
ści. ne^chodzacvch z Barcelony. j>ołołenie 
gospcdarcze Katalonii, a w szczególności 

Barcelony pogarsza się. Na tle braku Chleba 
dochodzi do zatargów pomiędzy anarchista­
mi i socjalistami, którzy nawzajem oskarża­
ją się o niedołęstwo. Obecnie po wielu go­
dzinach stania w ogonku m'żna otrzymać 
najwyżej funt Chleba na r°dzinę, zł-żoną z 
kilku osób.

Powagę położenia powiększa brak węgla. 
Naftę można otrzymywać w sklepach jedy­
nie w niewielkich ilościach i prawdopodob­
nie niebawem zapasy będą wyczerpane. Naj 
ważniejszym jednak ze względu na wym-gi 
wojny jest brak gazoliny. Do niedawna mar 
notra-wiono zapasy gazoliny bez celu i bez 
kontroli. Obecnie zabroniono używania pry­
watnych samochodów 1 taksówek, przezna­
czając całe zapasy gazoliny na potrzeby wo­
jenne.

Prasa anarchistyczna gwałtownie zaata­
kowała rząd kataioński z powodu braku ży­
wności. W odpowiedzi na te ataki Min. Apro 
wizacji ogłasza komunikat, w którym p:da- 
Je przyczyny braku żywności w Barcelonie. 
Poza długotrwałą wojną wpływa na to brak 
dyscypliny wśród niektórych partii polity­
cznych. Ministerstwo przytacza wypadki, w 
których naładowane zbożem auta ciężarowe 
przybywające do Barce! ny z prowincji, by 
ły napadnięte przez ubrojoną milicję, przy 
czym zboże rozdzielono bezpłatnie pomiędzy . 
niektóre piekarnie i ośr:dki polityczne Po 
dobnie wydzielany od czasu do czasu przez 
dep. aprowizacji cukier — dla fabrykacji 
marmolad, likierów etc. jest dowolnie przez 
milicję rekwirowany bez żadnego odszkodo

zwycięstwo powstańców
wania. Póki kwestia podziału żywności nie 
będzie scentralizowana w rządzie, póty i 
mieszkańcy Barcelony będą cierpieć głód i 
niedostatek. W dniach najbliższych przybę­
dzie z Francji 20.000 ton zbója, która mają 
zapobiec katastrofalnej sytuacji żywnościo-

Srotestiony pomysł

wej.
Barcelona 20. 1. (PAT). Konsul generalny 

ZSRR Antonów Owsiejenko i kapitan statku 
sowieckiego ,.Rion‘* przekazali dziś oficjal­
nie prezydentowi Companysfowi 2351 ton 
żywności, stanowiącej dar ludności ZSRR.

I Ojciec iw. walczy ze śmiercią
(x) Rzym, 20. 1. (teł. wł.). Stan zdro­

wia Ojca św pogorszył się w ciągu dnia 
wczorajszego tak dalece, że w Paryżu, 
Londynie i Berlinie rozeszły się już na­
wet pogłoski o zgonie Piusa XI. Pogło­
ski te obiegły również Rzym a były tak 
uporczywe, że radiostacja watykańska 
widziała się zmuszoną do wydania spe­
cjalnego komunikatu, donoszącego, że 
Ojciec św. źyje.

Niemniej jednak jest faktem, że stan 
zdrowia Ojca św. jest bardzo groźny 1 
że Pius XI. walczy ze śmiercią.

Niemcy i Włosi na straty 
„czerwonych" portów Hiszpanii 

a Rosjanie i F/ancuzi powstańczych
Londyński jwojekt kontroli dostaw sprzętu wojennego i przejazdu ochotników

Londyn 20. 1. (PAT). Według informacji 
prasy, rzeczoznawcy wojskowi komitetu nad 
zoru nad nieinterwencją opracowali szcze­
gółowy plan kontroli, mający zapobiec do­
stawie do Hiszpanii sprzętu wojennego i 
przyjazdowi ochotników.

Zasadnicze tezy tego projektu są nastę­
pujące: wszystkie statki i okręty udające się 
do Hiszpanii musiałyby zatrzymywać się w 
porcie neutralnym, gdzie były by rewidowa­
ne przez delegata komitetu londyńskiega i 
otrzymywały by zaświadczenie o tym, iż nie 
mają na pokładzie ani zabronionych ladun 
ków. ani ludzi Świadectwo to musiał:-by

być okazane międzynarodowemu patrolowi 
morskiemu, umieszczonemu przy wejściu do 
portu hiszpańskiego. Niemcy i Włosi mieliby 
polecone pilnowanie portów rządowych, zaś 
Rosjanie i Francuzi — portów powstańczych

Anglicy odgrywać by mogli rolę arbi­
trów. Granica francusko * hiszpańska zo­
stała by zamknięta, a obserwatorowie mię­
dzynarodowi czuwać by mieli nad tym, aby 
ochotnicy nie przedostawali się do Hiszpa­
nii potajemnie. Analogiczne zarządzenia 
przedsięwzięto by na, całej granicy hiszpań­
sko — portugalskiej.

Rozmowa min. Becka z Neurathem
W drodze do Genewy — wizyta w Berlinie

Berlin, 20. 1. (PAT.) Minister Spr. Zagr. Beck, udając się z Warszawy do 
Genewy celem wzięcia udziału w obradach rady Ligi Narodów, zatrzymał się 
dziś w godzinach przedpołudniowych w Berlinie i przeprowadził dłuższy roz­
mowę z ministrem Spr, Zagr. Rzeszy von Neurathem.

Trzy polskie kutry rybackie 
błąkają się po Bałtyku

Szukają Ich radiostacje duńskie
Kopenhaga, 20. 1. (PAT.) Duńskie stacje radiowe wszczęły wczoraj wie* 

czorem poszukiwania trzech polskich kutrów, znajdujących się na Bałtyku. Je­
den z tych kurtów, „Mewa 3°, dowodzony przez kapitana Pronka, wszedł 
dziś przed południem do portu w Roen ne. Silnie oblodzony kuter znajdował się 
od środy w drodze z Kilonii. Wczoraj wieczorem znajdowała się „Mewa“ razem 
z dwoma innymi polskimi kutrami u wybrzeży niemieckich, szukając tam 
schronienia przed burzą śnieżną.

Choć Goering bawi we Włoszech
...Mussolini wyjechał na narty

Rzym 20. 1. (PAT). Mussolini prze­
bywa od ub. niedzieli w towarzystwie 
swego najmłodszego syna Romano na 
sportach zimowych w pobliżu m. Rieti, 
lecz jest w stałym kontakciezRzymem.

Capri, 20. 1. (PAT). Premier pruski 
Goering wraz z żoną i towarzyszącymi 
mu osobami, zwiedził dzisiaj słynną wi­
llą San Michele.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów
nie przestał do Genewy raportu o sytuacji w Gdańsku

Genewa, 20. 1. (PAT.) Sekretarz general­
ny przekazał Ra Izie Ligi list Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku. Do 
listu dołączony jest raport przewodniczące­
go Rady Portu gdańskiego. W liście swym 
komisarz Lester p.dkreśla, że w r. bieżą­
cym zbędne Jest przesyłanie Radzie dorocz­
nego raportu o sytuacji w Gdańsku, ponie­
waż tego rodzaju sprawozdanie przekazane

zostało Radzie Jeszcze dnia 12 września nb. 
roku.

Greiser wyjechał do Genewy
Prezydent senatu gdańskiego dr. Greiser 

udał się we wtorek wieczorem do Genewy 
gdzie weźmie udział w obradach Rady Ligi 
Narodów. Radca senatu dr- Boettcher znaj­
duje aie w Genewie,

Podziękowanie P. Prezydenta 
Rzolitei

tyczenia noworoczne spo­
łeczeństwa pomorskiego
W dniu dzisiejszym z polecenia Pa­

na Prezydenta Rzeczypospolitej, szef 
kancelarii cywilnej nadesłał Panu Wo­
jewodzie Pomorskiemu Władysławowi 
Raczklewiczowl podziękowanie za złożo­
ne w imieniu społeczeństwa pomorskie­
go życzenia noworoczne.

w*’
Górale u Marsz. Śmigłego. 

Rydza
W dniu 18 hm. w sanatorium wojsko­

wym im. Marszałka Piłsudskiego w Zako­
panem, w którym mieszka marszałek Śmi­
gły Rydz, zjawiła się delegacja górali z Ko­
ścielisk, by złożyć dostojnemu gościowi 
hołd i wyrazić gotowość bronienia na każ­
de jego wezwanie całości granie i bezpie­
czeństwa Ojczyzny.

Polscy biskuoi w drodze na kon­
gres eucharystyczny na Filipiny

Bombaj, 20. 1. (PAT). Konsul RzpH- 
tej w Bombaju p. Banasińskl powitał 
przybyłych na pokładzie parowca „Dau­
ghter** metropolitę arcybiskupa Sapla* 
hę, biskupów Kubinę i Przeżdziecklego, 
którzy udają się na kongres eucharysty* 
czny na wyspach filipińskich. •

Powrót o. Wofew. Raczklewlcza
We środę 20. 1. 37 r. Pan Wojewoda 

Pomorski Władysław Raczkiewics po­
wrócił z Warszawy i objął urzędowa-: 
nie.

•' z]
Król szwedzki na kon­

cercie Kiepury
(z) Sztokholm 20. 1. (tel. wł). Odbył się 

tu koncert Jana Kiepury. Koncert zaszczyci! 
swą obecnością król Gustaw, ka, następcą 
tronu z małżonką oraz księżna Ingeborg. 
S&la była przepełniona. Artystę przyj mowa- 
no owacyjnie. Publiczność szwedzka najgo­
ręcej oklaskiwała Kiepurę gdy śpiewał pa 
p:lsku.

i 
Międzynarodowe akade­
mickie zawody sportowe

Warszawa, 20.1. (PAT) W czwartek ros- 
poczynają się w Krynicy międzynarodowa a* 
kademlckie zawody sportowa. Z dotychczasa 
wyęh zgłoszeń zapewniony jest start za­
wodników austriackich, szwedzkich, chió- 
skic\. łotewskich i holenderskich. Spodzie­
wany jest nadto przyjazd Francuzów i Bo* 
munów*



■2 CZWARTEK, DNIA 21 STYCZNIA 1937 R

Parlament a Rząd 
Mowa Premiera gen. Sławoj-Składkowskiege 

na komisji senackiej
Warszawa, 20. 1. (PAT). Komisja 

budżetowa Senatu pod przewodnictwem 
sen. Rostworowskiego w obecności p. 
Premiera gen. Sławoj - Składkowskle- 
go obradowała dziś nad preliminarzem 
budżetowym prezydium Rady Mini­
strów.

Po przemówieniu referenta i dysku­
sji zabrał glos p. Premier gna. Slawej- 
Skladkowskl.

„Wysoka Komisjo.
' Proszę pana prezesa, abym mógł jeszcze 
zabrać głos zarówno w sprawie wysoce in­
dywidualnego i rzeczowego opracowania p. 
referenta, jak i ogólnej dyskusji komisji. 
Obecnie chcę parę słów poświęcić wczoraj­
szym przemówieniom p. sen. BeńełwlDe i 
Ewert a.

Panowie senatorowie byli łaskawi wró­
cić do sprawy t. zw. przez nich rzekomego 
lekceważenia izb usteweńeweryeh pnea 
rząd. Mówię tutaj „pcwróeić“ dlatego, te 
temat ten bardzo wszechstronnie, rzeczowo 
był ujęty na plenum wysokich izb w dniu 
14 grudnia przez p. sen. Rostworowskiego.

Temat ten zdawał się mnie, jako przed­
stawicielowi rządu, w dużej swej części 
skonsumowanej na plenum. Miałem zasz­
czyt udzielić wtedy odpowiedzi szanowne­
mu mówcy, miałem zaszczyt otrzymać śre­
dnie oklaski wysokiej, izby. A kiedy p. sen. 
Rostworowski miał ten piękny gest, że u- 
śctsnął moją dłoń na znak, że jednak te 
różnice nie są tak decydujące, to miałem 
wrażenie, że prawie całość wysokiej izby 
oklaskami ten gest p. sen. Rostworowskiego 
z zadowoleniem przyjęła do wiadomości. 
Mam wrażenie, że przecież, udrby wysoka 
izba miała cień wątpliwości co do tego. czy 
szef rządu i rząd ośmielała się ją lekcewa­
żyć, czy nie, to '•klaskami nfe wyraziłaby 
swego zadowolenia z tego gestu i aktn po­
jednania. I dlatego, iako rzef rządu miałem 
prawo, chcąc przywiązywać wagę nie tylko 
do formalnego stanowiska plenum wyso­
kiej izby, ale również do innycb form wy­
rażenia się jej tendencji i nastrojów, mia­
łem prawo przypuszczać, że od tej strony 
atakcwania mnie, a fnż szczególnie w cza­
sie mofei nieobecności, jestem zabezpieczo­
ny ’ "od tvm wzoledem mogę chwilowo być 
spokojny. Bo jeżeli tendencja i nastrój wy­
sokich izb miałyby obowiązywać rząd, to 
przypuszczałem, że obowiązują również po­
szczególnych panów senatorów. I dlatego, 
kiedv otrzymałem wczorai diariusz z posie­
dzenia komisji i przeczytałem m'wy po- 
sen. sen. Radziwiłła i Everta, to byłem na­
prawdę zdziwiony. Nie jestem wcale zdzi­
wiony tym, co dżiś usłyszałem od p. refe­
renta. bo to jest dyskusja pożyteczna, któ­
ra może doprowadzić do wyjaśnienia spra­
wi-. Ąle po otrzymaniu oklasków, po dysku­
sji z czolowvm mówcą, być zaatakowanym 
w pare tygodni później, naprawdę to jest 
niespodzianka. I dlatego, gdybvm chciał 
stać na tym stanowisku, jakie było wyra­
żone przez plenum wysokiej izby, nie, rea- 
gowałbvm na ten atak. Jednak przywtezu- 
jee wielka wapę do tępo, co słało się w dniu 
14 grudnia, grosze bardzo, ażebym móał ła­
taj, m<mo wszystko jeszcze raz nudzić ko- 
kesnisfę, powtórzę to, co już raz na plenum 
powiedziałem.

Przede wszystkim, jak zapewne wysokiej 
komisji wiadomo, jestem sam pcelem. Nie­
jednokrotnie dawałem wyraz osobistej du­
my i redoici. te spełniam to wysokie po­
słannictwo i w miarę możności staram się 
jak najbardziej podtrzymać pozytywne na­
stroje ludności. Pp. sen. Radziwiłł i Evert 
atakcwhll mnie jednak fako premiera i dla­
tego pozwoli wysoka komisja, że jeszcze 
raz powtórzę szereg rzeczy, któreby zna­
mionowały mój stosunek do wysokich izb,

, jako premiera.
Przed otwarciem wysokich izb parlamen- 

; tarnych w czasie wakacyj, złożyłem kilka- 
krećale wizyty pacom Marszałkom Seimu i 
Senatu z własnej ialcjatywy, prosząc ich o 
uzgodnienie początku posiedzeń, omawia­
jąc akcję dekretową i uzgadniając zakres 
prac rządu nad projektami ustaw, które za­
mierzałem wnieść do izb. W czasie tych 
rozmów już wtedy uzgodniłem, że postaram 
się odpowiedzieć, aczkolwiek ale było to do­
tychczas w zwyczata aa interpelacje wszy­
stkich panów noslów i seaat-rów z czasów 
nawet poprzedniego rządu, ażeby tym spo­
sobem dać wyraz, laką przywiaznle w-r- 
do prawa interpelacji izb. W szeregu spraw 
zostały dane ustne odpowiedzi na interpe­
lacje, jafc w sprawie Myślenic i w sprawie 
katastrof kolejowych. Jest t» zdaje się naJ- 
wyższym wyrazem kurtuazji i szacunku 
rządz dla sprawy laterpelewanla go przez 
p?słów i senatorów. W czasie rozpatrywa­
nia przez kortiisje budżetowe Sejmu i Sena­
tu budżetu prezydium Rady Ministrów je­
stem obecny i biorę udział w dyskusji, choć 
nie było to obowiązkiem wszystkich panów 
premierów i nawet nie było w zwyczaju.

Okazuję wybitną czujność na wszystkie 
przemówienia pp. posłów i senatorów. W 
mojej ksio teczce 16 stron zapisałem na ko­
misji sejmowej, notując skrzętnie to wszy­
stko, co mówili poszczególni panowie po­
słowie. ażeby później z urzędnikami moimi 
wszystkie sprawy z terenu przejść 1 całko­
wicie je wyjaśnić. Okazuję czujność na ka­
żde odezwanie się pp. pysiów i senatorów, 
czego dowodem niech będzie choćby moja 
gwałtowna reakcja na przemówienie p. sa- 
natoza Hejman - Jareckiego, reakci*.  któr-

bić ee innego, niż to, ezsg? rezolucje sobir 
żyszyły. Na pierwszym posiedzeniu komisji 
pan Minister Rolnictwa przekonał już ko­
misję. że chodzi tu o rzeczy merytoryczne 
rzeczsws. to też komisja sejmowa, która ma 
glębskie poczucie godności parlamentu, 
zgodziła się na część wywodów pana mini­
stra i wyłoniła podkomisję, która to pod­
komisja zajęła się rzeczową stroną dekre­
tu. Cóż się dzieje dalej? Podkomisja ta u- 
dafe się do Dyrekcji Lasów Państwowych, 
ydzle współpracuje z Ministrem 1 tirzedni- 
kami, których minister dał jej do dysp"-; 
zycfi. 8ry to nie sa ebfewy rzewrwc* wsnół- 
prsey, opartej na pojęciu, że są wyższe rze­
czy, niż kłanianie się i „prisiudy" wza’ern- 
ne. Uważam, że s*»rawn dskretn losowego 
znaidnle się na dobre! drodze, jeżeli chodzi 
o pożyteczne dla państwa wsp^’dzinlanie 
mledzv rządem i parlamentem, h^rnalmv 
pewew«e te która ste od’i^wa I nie
• •rww«’w» tej tekeewnźentem etat ustaw?- 
dawervoh. Dla tego uwa+am. że snrawa tę­
go dekretu, lak i inne rzeczy, o których w 
tej chwili nie wsnominam, jest może wrra- 
rem pewnego przeczulenia ze stronv niektó­
rych panów senatorów. To nrzer^ntenfe f-t- 
■feto, gdy chodzi o stosunek rządu do par­
lamentu, nie wvstęnuje tak groźnie, gdy 
chodzi o odwrotny stosunek parlamentu do 
rządu.

Panowie bvli łaskawi wczoraj w czasie 
mej nieobecności, mnie zaatakować, cho­
ciaż panowie wiedzieli, że za 24 godziny bę­
dę tu obecny. Przypuszczam, że bvłobv.zna­
cznie słuszniej i celowief zaczekać te 24 go­
dziny i zaatakować rząd, za politvke które­
go jestem odpowiedzialny, na dzic4r,,'zvm 
no«iedzcniu, a nie wczorai=zvm. Cd-Hvm 
b»ł nad" ■•nr»stew'kl«m. łnónte^m
słe dewałmć w ter? rradn.
•ło te<ł»wt *d ł»pe itel-M. Z-ws-e w*-’? do­
bru wets. Jeżeli nanowie wczorai unieśli się 
i zaatakowali mnie, nanewne. nie mieli pa­
nowie nic złego na mvśli i dlatego niw bę­
dę się opierał na wczorai«zvch przemówie­
niach nanów, ale na oklaskach, które o-' 
trzymałem 14 grudnia i na wsnółnracy. któ 
rą obecnie nodkomisia seimowa przeprowa­
dza z Ministerstwem Rolnictwa. Uznate to 
fako nodniete i lako zachętę do dnbzęl rze­
czowej, uczciwej wsnółnracy z ciałami par- 
lamentarnvmi. Stwierdzam kateeorveznie, 
podtrzvmniac to cała moia przeszłością, że 
również teko szef rządu m»m netpy
rentnnent. lotelnnść | ch»ć wsnótereey z 
ciułam! parłemeuteru»«t Dałem też temu 
wyraz na plenum Sejmu w o-
twartvm stwierdzeni” że ,rr«T
wyanPTć BLUSO BEZ CIAŁ ustawo. 
DAWCZTCX.

w każdym parlamentarnym państwie jest 
dopuszczalna. Jeżeli panowie senatorowie 
przejrzą roczniki parlamentu francuskiego, 
który jest klasycznym typem parlamentu, 
pasującego do naszego charakteru i tempe­
ramentu, to panowie stwierdzą, że tego ro­
dzaju reakcje są na porządku dziepnym i 
wcale nie wpływają na stosunek parlamen­
tu do rządu. Tęgą rodzaje reakcja jest tył­
ku duwudum współpracy, a może też pew­
nego roznamietnienia na terenie parlamen­
tu. Cry ckeialiby pan wic w'«ó Premiera, 
któryby siedział i htóremz byłaby wsiyslke 
fadna, oe panowie usówlęf Uważałem i u- 
ważam zapytania p. senatora Hejman-Ja- 
reckiego za nieszcaęćliwe, potwierdzam 
w całej rozciagtoóci, i mueiałem nu to za­
reagować. Mufa drwu ruakaja óaw dat wtoe 
tyłku, jak wielką wagę pauywięuuję do to­
pu, nu ałę dziufu w tebaUk. Szacunek oka­
zywany kłanianiem się tylko, uśmiecha­
niem się i rzeczami czysto zewnętrznymi, 
może być często pozorny i może dowodzić 
właśnie lekceważenia, tego w moim postę- I 
powaniu wysoka izba dopatrzeć się nie mo- |

Planarna abrady Sejmu
IftiwMi ■«. m Mraetoc • nnWri

Środowe plenarne posiedzenie Sejmu roz­
poczęło się o godz. 16.15. Po załatwieniu 
spraw formalnych marszałek podał do wia­
domości izby, że w związku z komunikatem 
Agencji Agrarnej, podanym przez prasę w 
dniu 13 stycznia br., poseł Pacholezyk zwró­
cił się do marszałka listem z dnia 14 stycz­
nia br. o wszczęcie sprawy w sądzi* * mar­
szałkowskim. Na podstawie art. 103 lit e. 
b. regulaminu Sejmu R. P„ marszałek prze­
kazał sprawę sądowi marszałkowskiemu.

Następnie w pierwszym czytaniu odesła

Skremny budżet P. Prezydenta Rz*irtej  
Z MslMdlxunia komisji Senatu

Komisja budżetowa Senatu rozpoczęła we 
wtorek obrady nad prołimiaarzem budżeto. 
wym Państwa.

W zastępstwie chorego na grypę przewód 
niczącego Komisji sen. Rostworowskiego o- 
bradom przewodniczył sen. Janusz Jędrzeje- 
wicz. Referent budżetu Prezydenta Rzplitej 
sen. Pawelec podniósł wysiłek oszczędnoś­
ciowy w dziadziało tego budżetu i dodał, że 
pracując nad tym budżetem pozostawał pod 
wrażeniem, że jest to budżet nietylko Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, ale specjalnie 
budżet Ignacego Mościckiego.

W zeszłym roku mówił sprawozdawca, 
Polska obchodziła 10-lecie sprawowania 
przez prof. Mościckiego Wysokiego Urzędu 
Prezydenta RP. Niewątpliwie ten okres o- 
bejmował ciężkie chwile kładzenia funda­
mentów pod budowę Państwa Polskiego, a

Czy królowa Wilhelmina 
przyjedzie do Zakopanego? 

Młoda para Meaderska uda sie z Krynicy do „zimowej stolicy Pefcki"
(x) Krynica, 20. 1. (tel. wt). Zarząd 

| hotelu „Patria**  czyni przygotowania 
l do bankieta, jaki dać ma dla goóci ho­
lenderskich przybywający tu z dniem 
22 bm. z zagranicy Jan Kiepura.

Według pogłosek pobyt książęcej pa­

Patriotyczny testament
Wzruszający Het przedłmiertny chłopa

Warszawa 20. 1. (PAT). We wsi Wila- 
mów pow. tureckiego woj. łódzkiego, zmarł 
gospodarz Stanisław Fraszczyk, pozostawia­
jąc po sobie następujący testament: „Spo­
rządzam sam testament własnoręcznie tak 
jak mi serce i rozęm dyktuję. Na mnie wy­
pada 8 mórg ziemi, po dobrym namvśle ca­
łość mego majątku rozpisuję na cz c ;ó- ■

~ 111 -

W końcu
odexwlw »ią nafmlcdsca r

Lack 30. 1. (PAT). Do Lacka przybył w 
towarzystwi*  inżyniera Małeckiego naczel­
ny dyrektor Polskiego Radia p. Rasaaa Sta­
rzyński w aela zbadaaia aseśliweśel badawy 
w Łucku radiostacji.

Zgodnie z planem inwestycyjnym, pow­
stanę między WUaem a Lwowem duda nowe . 
rańbctaefe w Bamewleaeeh i Laeku, które [ 
pokryję zasięgiem detektorowym przestrzeń 

że. Reaguję żywo, może nawet gwałtownie, 
ale szczerze i zg dnia z moim temperamen­
tem. Przypuszczam, że w czasie mojego 
przemówienia w odpowiedzi p. senatorowi 
Rostworowskiemu z całym szacunkiem i 
gotowością przedstawiłem wysokiej izbie 
moje stanowisko i że bynajmniej nic napa­
stliwego w moim przemówieniu w tym naj­
dłuższym przemówieniu, jakie wygłosiłem 
w tej wysokiej izbie w obecnej sesji nie by­
ło.

Dalszym dowodem mego stosunku do 
izb jest niewykorzystania pełnom-cniclw, 
jaki wysoka izba dała rządowi premiera 
Kościałkowskiego. Czekałem, aż otrzymam 
je sam, ponieważ przywiązuję wielką wa­
gę do tęgo rodzaju aktu zaufania między 
ciałami parlamentarnymi a Rządem.

Przechodzę BO BRKBETU LAZOWBGO. 
do tego dekretu, który jest pożądany dla 
tych wszystkich, którzy chcą atakować 
rząd, dekretu, który ma być objawem bra­
ku szacunku Rządu dla izb parlamentar­
nych. W dekrecie tym ehedziłe nis e tę, ża­
by źrebić psikusa wysokim łabom, toby zro- 

no do odpowiednich komryj szereg rządo­
wych projektów ustaw oraz projektów u- 
staw, złożonych przez posłów.

Z kolei przystąpiono do pkt 3 porząd­
ku dziennego, t j. odpowiedzi p. Ministra 
W. 1 I O. P. na taterpalacjs, złożone przez 
posłów ks. Down era, ks. Lubelskiego i po­
słanki Prystorewej.

W odpowiedzi na powyższe interpelacje 
głos zabrał minister W. R. 1 O. P. Święto- 
slawski. Przemówienie to zamieścimy ju­
tro.

prof. Mościcki sprawował ten urząd wyłącz­
nie z myślą o najwyższych interesach Pol­
ski, a z całkowitym pedperzędkewsalem in­
teresów osobistych. Nowa Konstytucja uczy 
niła z Prezydenta najwyższy ośrodek woli 
państwowej. Stanowisko to jest dalekie od 
charakteru ściśle reprezentacyjnego. Patrząc 
z tego stanowiska na obecny preliminarz re­
ferent stwierdza, że jest on raczej za skrom­
ny.

Po krótkiej dyskusji obszernych wyjaś­
nień udzielał zastępca szefa Kancelarii Cy­
wilnej P. Prezydenta RP. dr. Skowroński, 
który wskazał że rok budżetowy 1937-38 bę­
dzie dla Kancelarii Cywilnej niezawodnie 
najcięższym od lat 10. Mówca podkreślił w®- 
lę Pana Prezydenta, ażeby iść jaknajdalej w । 
oszczędnościach. [ 

ry w Krynicy p^irwa do końca tygod­
nia, po oaym ks A na Juliana z maiżon- 
kiene ada aig da Zakopanego.

W związku z tym mówi się znowu o 
zamiaraoaym odwiedzeniu pary książę- 

1 cej przez królowę Wilhelminę, bawiącą

wne części. Pierwszą część ofiaruję na> Fun­
dusz Obrony Narodowej, pozostałe zaś czę­
ści na rodzinę i cele filantropijne. To jest 
wszystko, co w czasie mej choroby nie wy­
chodziło nigdy mi z myśli. Teraz już jestem 
spokojny, gdy ten testament sporządziłem, 
proszę bardzo, kto weźmie tę sprawę w rę­
ce, niech załatwi sprawiedliwie**.

roku 1938
adloatac a polska w Łucku
między Wilnem a Lwowem i wypełnią lukę 
Polesia i Wołynia. Budowa radiostacji w Ba 
ranowiczach będzie wkrótce ukończona, 
Łucku natomiast natrafiono na pewno tru­
dności z powodu braku dostatecznie silnej 
elektrowni. Energii elektrycznej dla radio­
stacji w Łucku dostarczyć ma elektrownia 
lasów państwowych w Kiwercach.

w Tyrolu. Pogłoskę tę podtrzymuje kil­
kudniowy pobyt w Zakopanem członka 
świty książęcej Poterdla. który intere­
sował się odpowiednim pomieszczeniem 
dostojnych gości.

Królowa Wilhelmina w czasie swych 
podróży zagranicznych unika zbytnich 
ostentacji.

W Igls, jak informują, zajmuje kró­
lowa Holandii 3 pokoje w hotelu i ma 
przy sobie tylko 3 damy dworu oraz je­
dnego adiutanta.

to*

„Pułaski* 1 «<|UyMął do 
Ameryki PełuewlRweS
Wczoraj o godzinie 15-tej opuścił 

Gdynię, udając się w kolejną podróż do 
portów Ameryki Południowej, polski 
statek transatlantycki „PulaekiM. Na po­
kładzie statku wyjechało 753 paeaże- 
rćw, przeważnie emigrantów do Brazy­
lii i Argentyny.

ZWame z rawitkieno kawa 
Karat? n maszyiowy Aa arnii

Pemań, 20. 1. (PAT) Związek Ziemian 
po- .u;u rawickiego postanowił zakupić 
ciężki karabin maszynowy dla wojska.
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W trosce 
o zatrudnienie młodzieży

Rozważanie kwestii bezrobocia i za

Katastrofalny stan oświaty 
w Polsce

trudnienia narzuca sprawę młodzieży, 
— stwierdził w sejmowej komisji bud 
żetowej referent budżetu ministerstwa 
opieki, poseł Tomaszkiewicz. — Mło­
dzieży w wieku od 16 do 21 lat mieliśmy 
w r. 1936 — 2,254.871, w r. 1937 będziemy 
mieć 2.404.208, a w r. 1938 — 2.965.568.

i W roku 1936 na 100 zatrudnionych przy­
pada zaledwo 2,7 młodocianych. Poli- 

Ityka społeczna musi mieć na względzie 
' takie ukształtowanie zatrudnienia, by 
j pierwszeństwo zapewnić młodemu po­
koleniu. —

Z tych cyfr wysnuł minister opieki 
społecznej p. Zyndram - Kościałkowski 
następujące uwagi: „W tej sytuacji na­
wet przy sprzyjających warunkach i 
przy poprawie koniunktury gospodar­
czej pozostawienie sprawy zatrudnie­
nia młodzieży naturalnemu biegowi 
rzeczy nie zlikwiduje bezrobocia mło­
docianych".

Ze słów tych wynika niezbicie, że w 
i całym zagadnieniu bezrobocia odcinek 
młodzieżowy stanowi część najtrudniej­
szą, a zarazem najgroźniejszą. Powaga 
tego problemu wyraża się choćby w

■ tym, że nie ma prawie resortu w gospo­
darce administracji Państwa, przy o- 
mawianiu którego nie przebijałaby się 
troska o zatrudnienie młodego pokole­
nia Nie tylko więc przy rozważaniach 
nad opieką społeczną, ale również i przy 
omówieniu kwestii rolnej, przemysłowo- 
handlowej, rzemieślniczej, no i oczywi­
ście wszystkich niemal wolnych zawo­
dów; dostępu i zatrudnienia młodzieży 
w technice, adwokaturze, medycynie 
itd.

Ze tak jest, świadczy choćby dotych­
czasowy przebieg obrad w komisji 
budżetowej Sejmu, gdzie nie było pra­
wie dnia i nie było dyskusji nad posz­
czególnymi resortami bez wskazania

Preliminarz budżetowy a istotne potrzeby oświaty

palcem na niewłaściwości w sposobach 
zatrudniania czy też rozmieszczania 
młodzieży zarobkującej w terenie.

Słyszeliśmy więc, jak niewłaściwe 
jest to rozmieszczenie w zawodzie lekar­
skim, gdy w 28 wielkich miastach sku­
pia się 60 proc, lekarzy, natomiast ma­
my kilkadziesiąt powiatów, w których 
jeden lekarz przypada na 100 do 200 ki­
lometrów kw. £

O innym odcinku mówił minister 
sprawiedliwości na komisji sejmowej: o 
losach młodej generacji prawniczej. „W 
chwili obecnej — stwierdził — wytwo­
rzył się wielki zator młodzieży prawni­
czej, o której nie można powiedzieć, że 
jest bezrobotną, ale która nie zarobkuje. 
Nadmiar aplikantów adwokackich czy­
ni iluzorycznymi ich zarobki, nadmiar 
aplikantów sądowych zrodził instytu­
cją aplikacji bezpłatnej. Spośród apli­
kantów sądowych zaledwie 10 proc, 
ma etaty płatne„.“

— Należy — wywnioskował minister 
— szukać dróg wyjścia zarówno przez 
stopniowe rozładowanie „zatoru" już 
istniejącego, jak i przez zapobieżenie 
tworzenia się takich zatorów w przy­
szłości. Trzeba wejść na drogę gospo­
darki planowej w dziedzinie personal­
nej obsady. )

Tu tkwi fakt, jądro sprawy i tu punkt 
wyjścia dla jej rozwiązania. Po tej też 
linii szło rozumowanie ministra opieki, 
gdy omawiając zagadnienie zatrudnie­
nia młodego pokolenia w sejmowej ko­
misji zapowiedział: „W jak najkrót­
szym czasie przedłożę Komitetowi Eko­
nomicznemu wniosek zorganizowania 
międzyministerialnej komórki, mającej 
za zadanie zajęcie się tym zagadnie­
niem."

Jest to rzeczywiście sprawa paląca, 
a zarazem jedyny sposób wyjścia z sytu­
acji. Trzeba zestrzelić dotychczas nie­
skoordynowane należycie wysiłki posz­
czególnych działów administracji i go­
spodarki państwowej w jeden plan i je­
dnolite metody działania. Więc jeśli np. 
jest „zator" w zatrudnieniu młodzieży | 
prawniczej w sądach i adwokaturze — 
to przesunięcia nadmiaru do innych 
działów gospodarki i adminietmcjl by­
łoby właściwym spoeobom „rozładowa­
nia zatoru". To samo dotyczy i medy­
ków i młodych Inżynierów i handlow­
ców itd. Są przecież olbrzymie połacie 
kresowe, w których każdą jednostkę 
czeka wprost pionierska praca. I są — 
jak to widzieliśmy choćby z przemiany

Preliminarz budżetowy na rok 1937-38 nie 
daje powodów do optymistycznego twier­
dzenia, że kryzys w szkolnictwie polskim 
został przezwyciężony. Przeciwnie: musi się 
on pogłębić wobec niezachowania równowa­
gi pomiędzy szybko rosnącymi potrzebami 
szkolnictwa a bardzo wolno zwiększającymi 
się wydatkami na te potrzeby.

W szkolnictwie powszechnym w roku 
1936 przyrost liczby dzieci w wieku szkol­
nym nie znalazł należnego odpowiednika w 
powiększeniu liczby etatów nauczycielskich 
Również

BRAK IZB SZKOLNYCH
dal się odczuć w stopniu silniejszym jesz­
cze niż w latach poprzednich.

Kompleks zagadnień, związanych z tymi 
faktami, nie został rozwiązany przez rady­
kalne posunięcia władz oświatowych. Za­
stosowano same pół i ćwierć środki. Mecha­
nicznie powiększono liczbę dzieci na jedne­
go nauczyciela i na jedną izbę szkolną. W 
preliminarzu budżetowym na budowę izb 
szkolnych przewidziano zaledwie 50.000 zł., 

JESTEŚMY JEDNEJ KRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZA GRANICA

Obchód 74-tej rocznicy Powstania 
Styczniowego

W piątek, dnia 22 bm. wypada 74-ta ro­
cznica wybuchu Powstania Narodowego w 
1863/64 r., którą stolica i cały kraj obchodzi 
rok rocznie uroczyście, składając równocze­
śnie hołd ostatnim żyjącym uczestnikom
powstania.

W Warszawie uroczystości rozpoczną się 
w przeddzień rocznicy tradycyjnym pocho­
dem pod Krzyż Traugutta, organizowanym 
przez zarząd stołeczny Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny. We czwar­
tek, dnia 21 bm. o godz. 18 zbiorą się uczest 
nicy pochodu na pl. Piłsudskiego, skąd po 
złożeniu wieńca przez weteranów 1863 r. 
na grobie Nieznanego Żołnierza nastąpi wy 
marsz pochodu. Pod Krzyżem Traugutta 
przemówienie wygłosi poseł Walewski, se­
kretarz generalny Federacji Polskich Zwią­
zków Obrońców Ojczyzny.

W dniu 22 bm. uroczystości rozpoczną 
się nabożeństwem żałobnym za poległych i 
zmarłych powstańców, które o srodz. 10-tej 
rano odprawi w kościele garnizonowym 
przy ul. Długiej J. E. biskup połowy ks. dr. 
J. Gawlina — kazanie wygłosi kapelan ho­
norowy weteranów ks. kanclerz Mauersber- 
ger.

Bezpośrednio po nabożeństwie nastąpi

Posiedzenie Rady Wojewódzkiej województwa warszawskiego

IV lokalu Kasyna Oficerskieao vol. waru. dr. Bronislaw Nakoniectnikow-Klukowski otworzył 
posiedzenie Rady Wojewódzkiej, na którym m. inn. omówiono program prac na terenie woj. 

warszawskiego.

idei „junackiej" w silne zręby organiza­
cyjne — różne możliwości dostarczenia 
zatrudnienia młodzieży zarówno na po­
ziomie t zw. inteligenckim, jak i prak­
tycznych zawodów.

Kwestia zatem — acz trudna wobec 
stałego przyrostu knadydatów do pra­
cy i zarobku — nie jest pozbawiona re­
alnych możliwości skutecznego przeciw 
działania kwestii bezrobocia wśród mło­
dzieży.

więc sumę, która z trudnością wystarczy na 
wybudowanie jednej szkoły.

Wieś polska jest zalana szkołami nisko 
zorganizowanymi — jednoklasówkami. Ol­
brzymi procent tych, którzy je kończą, w 
kilka lat powiększy kadry wtórnych anal­
fabetów. Niewesoło przedstawia się też los 
dzieci po ukończeniu szkół powszechnych, 
nawet wyżej zorganizowanych. Zaledwie 
14,2 proc, dostaje się do szkół średnich.

W roku 1936 związki samorządowe cof­
nęły naogół i tak już niskie kredyty na ak­
cję dokształceniową.

Wysoce niepokojące jest również zbyt

POWOLNE TWORZENIE GIMNAZJÓW 
i LICEÓW ZAWODOWYCH.

Tymczasem wskutek ustawowego nada­
nia pewnych praw szkołom zawodowym 
zgłasza się do nich coraz więcej młodzieży. 
Na 52.626 kandydatów przyjęły one w roku 
1935 zaledwie 38.307! Szkolnictwo zawodo­
we odczuwa również silny brak podręczni­
ków i pomocy naukowych.

Samorządy wiejskie przyznały coprawda

odjazd na cmentarzyk powstańców 1863 r. 
(Powązki Wojskowe), gdzie nastąpi uroczy­
sty akt przekazania przez Towarzystwo 
Przyjaciół Weteranów 1863 r. młodzieży 
szkolnej opieki nad grobami powstańczymi.
30 szkól warszawskich, średnich i powszech 
nych, zgłosiło się do objęcia tej uroczystej 
opieki.

Po powrocie do miasta weterani oddą- 
dzą hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego, 
składając wieniec na stopniach pałacu Beł- 
wederskjego,

Uroczystości zakończy akademia o godz. 
20 w sali Rady Miejskiej, urządzona przez 
Towarzystwo Przyjaciół Weteranów wspól­
nie z wydziałem kultury i sztuki zarządu 
miejskiego przy udziale najstarszych żoł­
nierzy niepodległości.

Akademię zagai prezes Federacji Pols­
kich Związków Obrońców Ojczyzny, gen. 
dr. Górecki, odczyt wygłosi prof. Henryk 
Mościcki, po czym nastąpi część koncerto­
wa.

Wstęp wolny za zaproszeniami, które o- 
trzymać można w biurze . Towarzystwa 
Przyjaciół Weteranów 1863 r. — ul. Nowy 
Świat 35, teł. 694-78.

Wymaga ona przede wszystkim wiel­
kiego wysiłku organizacyjnego. Szwan­
kuje dotychczas właśnie dla braku od­
powiednich form organizacyjnych i dla 
braku ujednolicenia w działaniach po­
szczególnych komórek życia zblorowe-
KO.

W tym też kierunku — organizacyj­
nym — pójść muszą najbliższe zamlę- 
rzenia w sprawie usunięcia bezrobocia 
wśród młodzieży. K. Z. 

kilkuset dzieciom chłopskim stypendia n' 
kształcenie się w gimnazjach, ale nie rozwię 
zuje to — jasna rzecz — kwestii istotnego 
upowszechnienia nauki.

Szkoły akademickie ,których sytuacja 
jest jeszcze lepsza, także uskarżają się n ; 
szereg poważnych braków. Z ogólnej liczb' 
824 katedr pozostaje nieobsadzonych 173 
czyli 21 proc.

Wreszcie na oświatę pozaszkolną prel; 
minarz budżetowy przeznacza sumę 200.00! 
zł. Przewyższa ona dwukrotnie odpowied 
nią sumę z roku bieżącego, ale mimo to nie 
jest wystarczająca. A przecież oświata poza 
szkolna winna stanowić specjalnie cennv 
oręż w walce z powrotnym analfabetyzmem

W Polsce mamy: 1.000.000 dzieci bez szko­
ły powszechnej; 2.500 000 dzieci bez szkole 
dokształcającej; 5.000.000 dorosłych analfa 
betów.
Polsce potrzeba: 90.000 nowych izb szko’ 
nych; 50.000 nowych etatów nauczycielskich.

ZALEDWIE 4 PROC. MŁODZIEŻY MA DO­
STĘP DO SZKÓŁ DOKSZTAŁCAJĄCYCH.

Ustawa o ustroju szkolnym z 1932 r. wpro 
wadza obowiązek dokształcania młodzież' 
w wieku 14—18 lat, młodzieży, która ukoń 
czyła naukę w zakresie szkoły powszechnej, 
a nie uczęszcza do żadnej szkoły typu za­
sadniczego. Mamy blisko 400 000 młodocie 
nych, pracujących w rzemiośle, han 
dlu i przemyśle. Jeżeli dodać do tego 
młodzież nie prscującą zawodowo i młodzie" 
wiejską — to otrzymamy olbrzymią liczb* 
przeszło 2 miliony. Jak obliczono, w rok 
szkolnym 1937-38 liczba ta wzrośnie aż d 
2.448 tysięcy. Jakże nikłe są na tle tej o’ 
brzymiej eyfry dane, wykazujące iloś 
szkół dokształcających oraz uczącej się w 
nich młodzieży.

Na przestrzeni ostatnich 4—5 lat liczb' 
szkół dokształcających stale się zmniejszę 
la:

w roku 1931-32 mieliśmy 731 szkół; w r 
1932-33 — 670; w r. 1933-34 — 641; w r. 1981 
35 — 637; w r. 1935-36 — 609; w r. 1936-37 - 
608 szkół.

Podobnie miała się sprawa, z ilością ueż 
niów. W r. 1931-32 wyrażała się ona cyfr' 
103.927. Dwa lata później mieliśmy już uez 
niów szkół zawodowo - dokształcających 
tylko 79.954. W roku zaś 1934-35 — zaledwie 
o cztery tysiące więcej.

Jak z powyższego widać, dokształcanie!” 
nie je** objęte w Polsce nawet 4 proc, młe 
dzieży, która ustawowo powinna temu obo 
wiązkowi podlegać. Stosunek przerażający'

Bolączką szkolnictwa dokształcającego 
jest jednak nie tylko szczupły zasięg, lec» 
także fatalne warunki pracy.

Czemże jest bowiem nasza szkoła nawo 
dowo - dokształcająca?

Widzi się ją tułającą się po szkolnych 
kątach w postaci różnych wieczorowych 
kursów itp. form oświaty poza szkolnej. Jr 
dynym jej celem jest w najlepszym razi, 
kompensacja braków szkoły powszechnej 
Tymczasem zaś w szkole dokształcającej 
odpowiednio postawione wychowanie cm'. 
kształcenie ogólne i zawodowe, powinny zd' 
żać do pogłębienia i uduchowienia pracy 
zawodowej, której wyższy cel stanie się do 
piero wówczas zrozumiały dla młodociane­
go pracownika.

Żadna ustawa ale określiła w Polsce do­
tychczas na kim ciąży obowiązek zakłada­
nia i utrzymywania szkól dokształcających 
Nie zostały ustalone ani typy tych szkól 
ani czas trwania nauki, ani statuty organi 
zacyjne.

Na frekwencję zaś uczniów najfatalniej 
wpływa fakt, że godziny nauki w szkole 
doksztalcająco - zawodowej nie zawsze sa 
wliczane do czasu pracy zarobkowej. Jedy 
nym przedsiębiorcą, który chętnie przestrze 
go zasady tego zaliczania jest... państwo.

W podobnych warunkach o rozwoju 
szkolnictwa zawodowego mówić nie sposób 
— i to w wyższym jeszcze stopniu, niż w 
jakiejkolwiek innej dziedzinie naszej o- 
światy! ’

KjmMt, ktmma pracę 
1 zarabia, 
jwwtaie. jM>trAc 
bazr abatny m.

Konto PKO Hr. 70.100 
Pomoc Zimowa
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Jfg /roncie gospodarczym
26 milionów złotych na budownictwo

Radiowy drapacz chmur 
stanie w Warszawie

Już z wiosną Polskie Radio 
przystąpi do budowy monumentalnego gma. 
chu na terenach dawnego dworca kolei gró­
jeckiej przed wejściem na dawną wystaw, 
przemysłu metalowego.

Wytyczne polityki budowlanej na rok 1937
Komitet Ekonomiczny na ęstatnim swym 

posiedzeniu uchwalił wytyczne w sprawie 
polityki budowlanej na rok 1937 oraz usta­
lił kwotę kredytu na ten cel, jaka bedzie 
rozprowadzona za pośrednictwem Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Ogółem przeznaczono sumę zł 26 milio­
nów na finansowanie budownictwa w roku 
1937. z czego między innymi 19 milionów zL 
na finansowanie budownictwa robotniczego, 
9 milionów zł. na budownictwo mieszkanio­
we inne 'blokowe i drobne), 2 miliony zł. na 
budownictwo wiejskie, 1,9 milionów zł. na 
akcję terenową, urządzanie terenów budow­
lanych i plany zabudowy miast

Przy ustalaniu kwoty kredytów na finan- 
sovanie budownictwa mieszkaniowego wzię 
to pod uwagę całokształt potrzeb inwestyj- 
nych kraju. Już w roku ubiegłym w polijy- 
ce inwestycyjnej rządu przejawiły się ten­
dencje w kierunku możliwie najszerszego 
przerzucenia kredytów na roboty o bardziej

Przez kupiectwo
odrodzenie gospodarcze Polski

Niezwykle aktualne i szeroko reklamo­
wane jest obecnie hasło „swój do swego po 
swoje". I słusznie, odrodzenie gospodarcze 
Polski tylko tą drogą przyjść może.

Hasło to nie jest nowością, lecz stanowi 
podstawową zasadę na której spółdzielczość 
oparła swą pracę.

Lecz nie o tym cbcę pisać, aczkolwiek 
przekonany jestem, że tylko przez spółdziel­
czość można to hasło w 100 proc, zrealizować 
i przeprowadzić skuteczną walkę z kapitar 
łem żydowskim. Wszelkie inne poczynania 
to tylko półśrodki w rozwiązaniu tego pro­
blemu.

W danej chwili interesuje mnię w jaki 
sposób ustosunkowuje się do tego hasła ku­
piectwo polskie.

Należy stwierdzić ponad wszelką wątpli­
wość, że ustosunkowanie to jest niejedno­
krotnie jednostronne. Uważa ono, że obo­
wiązkiem kupującego Polaka jest bezwzglę­
dnie kupować u kupca Polaka, natomiast 
ten nie czuje się zobowiązany do bezwzględ­
nego stosowania tej zasady w stosunku do 
siebie i zakupywania jedynie w wytwór­
niach i hurtowniach polskich. A jeśli takich 
nie ma to właśnie drogą wysiłku zespołowe­
go placówki takie stwarzać i ceJą siłą je 
popierać.

I tu leży to wielkie nieporozumienie. Za­
miast urządzać hałaśliwe propagandy, wy­
stawiać wielkie napisy „swój do swego po 
swoje", wydawać brukowce szkalujące' oso­
by wychodzące lub otrlądejące wystawy firm 
żydowskich i obcych, traktowania wynios­
łego klientów- i pozwalania sobie nę różne 
docinki — należy w pierwszej linii zrewido­
wać swą politykę handlową albowiem tym 
większy obowiązek w zrealizowaniu tego 
hasła spoczywa właśnie na kupcu polskim. 
Bo o ile kupujący Polek w wyborze kupca 
kieruje się niejedn .krotnie tylko uczuciem 
patriotyzmu to kupiec jest materialnie za­
interesowany. a więc tym bardziej winien 
się przejąć wprowadzeniem tego hasła w 
czyn.

Obowiązkiem kupiectw-a winno być: a) 
dążenie do wyeliminowania całkowitego 
źródeł zakupów żydowskich i obcych. Społe­
czeństwo należy jak najczęściej informo­
wać o powstaniu polskich wytwórni, hurto­
wni itp. wysiłkiem indywidualnym czy też 
zespołowym;

b) zrewidować sposób kalkulacji. by 
istotnie ceny były konkurencyjne a nrzvnaj 
mnłej takie same jak w składach obcople- 
mieńców.

c) udogodnić warunki kupna dla tych, 
którzy nie mogą nebyć towaru za gotówkę 
i dokonać to w sposób który nie godziłby w 
godność osobistą kupującego, o ile oczywi­
ście fest wypłacalny. Stwarzanie utrudnień 
w tej dziedzinie z natury rzeczy wbrew

Zakurzenia w trawienia. Poważni inter­
niści potwierdzają dobroczynne działanie 
naturalnej wody gorzkiej „FraacHzka-Józe. 
fa * dla żołądka przeładowanego jedzeniem 
i piciem.

Nasza tuta yzwa u tle cyfr 
ewoMjskkh

Watuawa, 19. 1. w r. 1936 wypadało na 
tOOO mieszkańców samochodów: we Fran­
cji 37, Danii 25, Szwajcarii i Szwecji 17, 
Belgii 15. Niemczech 14, Norwegii 13, Holan 
dii 12, Włoszech 7, Czechosłowacji 6, Au­
strii 4, w Pelsoe 1.1. Na 100 mieszkańców 
samochodów ciężarowych wypadało: we 
Fraąeji 11, Anglii i Danii 10 Belgii i Norwe­
gii 8, Szwecji 7, Holandii 6. Szwajcarii 5> 
Niemczech 4, Włoszech, Austrii i Czecho­
słowacji 2, w Poleca IX

zasadniczym znaczeniu gospodarczym. W 
opracowywanym obecnie przez rząd planie 
inwestycyjnym, zasada ta ma ulec dalsze­
mu pogłębieniu. W związku z tym kredyty 
na budownictwo przewidziane na rok 1937 
będą nieco mniejsze, aniżeli kredyty na ten 
eel rozdysponowane w roku 1936, aczkol­
wiek ogólna kwota kredytów inwestycyj­
nych będzie większa. W roku 1936 akcja fi­
nansowania budownictwa ^wyraziła aię kwo­
tą 33 milionów at. Można więc powiedzieć, 
Że zmniejszenia tych kredytów budowlanych 
jest rezultatem ustalenia na rok bielący nie 
oo innej hierarchii zadań inwestycyjnych.

Przewidywany rozdział ogólnej kwoty 
kredytu na finansowanie budownictwa mie- 
szknriowego w roku bieżącym idzie w kie­
runku poparcia drobnego budownictwa mie 
szkaniowego. Kwota 10 milionów zł. przezna 
czona, na ten cel jest większa niż w roku u- 
biegłym. Oprocentowanie tych kredytów na 
budownictwo robotnicze nie będzie przekra­

woli musi skierować tyeh ludzi do tych źró­
deł, które im ten kredyt dadzą, jakich — 
wiadomo;

d) specjalnie uprzejmie i życzliwie ob­
sługiwać klientów i wytworzyć atmosferę 
zaufania i przekonania do własnego kupie- 
ctaa.

Oto jedynie właściwa droga w dążeniu 
do wyeliminowania żywiołu obcego z na­
szego tycia gospodarczego, a tym samym 
utrwalenia naszej niezależności w tej dzie­
dzinie.

Nie szumne reklamy i słowa lecz czyn 
winien być podstawą wszelkiej propagan­

Kerftatu lifcie o — roiftosi ntamón!

Olbrzymie oficjalne udziały Francji i Niemiec 
w Targach Poznańskich

Francją dąży do zniesienia kontyngen­
tów, co się uwypukliło w inicjatywie zary­
sowującego się trójporozumienla handlowe­
go między Francją, Wielką Brytanią 1 U. 
S. A-, to tet stanowi ona rynek handlowy 
o wzrastającym znaczeniu. Oficjalny udział 
Francji w Targach Poznańskich w roku 
bieżącym będzie największy, jaki Francja 
w Polsce w jakiejkolwiekbądi imprezie bra 
ła, stanowiąc zarazem udostępnienie tego 
rynku.

Zasada clearingu, istniejąca między Pol

Składajcie ofiary aa zimową pomoc 
dla bezrobotnych. 

Konto WCO Nr. 7ł.toe Pomoc Zimowa.

Drobne wiadomości gospodarcze
Przedłażeaie pełnomocnictw 

monetarnych prezydenta Roosevelta
Jfowy łort (FAT). Komisja bankowa Senatu Sta 

nów Zjednoczonych zaakceptowała projekt upoważ­
nień}* dla prezydenta Hooeevelta w zakresie pro­
blemów monetarnych. Projekt ten przewiduje, że 
na okres do 30 czerwca 1839 r. prezydent Stanów 
Zjednoczonych bedzie miał pełnomocnictwa w za­
kresie zarządzania funduszem itabUlzacyJnym w 
wysokofcd 3 miliardów dolarów, jak również w za­
kresie ustalania sawartofcl złote w jednostce mo­
netarnej.

Jednolity tekst ustawy 
o wypusMcoaiu biletów skarbowych
Ogłoszoną zostało obwtwacMnl. ministra Skar­

bu z dnia H uh. m. w sprawie ogtoezenla Jednoli­
tego tekstu ustawy z dnia 24 marca 1933 r. o wypu­
szczeniu biletów skarbowych.

Ustawa upoważnia ministra Skarbu do wypu­
szczania biletów skarbowych. Okólna suma katdo- 
czeżnfe znajdujących się w obiegu biletów skarbo­
wych nie może przekraczać SM miln. zł. Bilety 
skarbowe są woln. od podatku o. kapitelów t rent 

„w“*Ud? FrB?a 2“P'‘«rnrch. Wy-
sokoM oprocentowania bllet.w skarbowych ustala 
minister Skarbu w .rodzą ebwiessezeA #ct<ix- 
nych w Monlterz# Fetakim. Wsxystkis inns wa­
runki emisji, a wsz«z«»ólnsSci wyssksSć edelnków 
oraz terminy wypeszesoaia 1 płatności bUstew, usta­
lą mtolMer Skarbu w drodzs resporsądzsA W ra­
zi# sprzedaży hUstów skarbowych sagranlcą bi­
lety te mogą opiewa, aa pieniądze escrenlsena

■kupuusja pnt.my.tu i haadlu 
w vajavMatwio pomadskim i po-

t Fozneels .■■#«', te kupiectwo wielkorolsKo- 
pomorskte uskarża na wrw sUaleJisą koakn- 
re.efł hapdla Caaztłsgą, Stery dociera za swym 

czać 2 proc., t j. poziomu dotychczasowego, 
natemiast oprocentowanie kredytów przezna 
ornych na finansowanie innych form bu­
do* nictwa będzie nieco podniesione.

Nowe wytyczne przewidują również pew­
ne zmiany procentowej wysokości kredytu 
na budówn ctwo blokowe i drobn * w stosun 
ku do ogólnych kosztów budowy. Wysokość 
kredytu na remonty i przyłączenie wodocią­
gowo-kanalizacyjne pozostaje bez zmiany i 
wynosić będzie 75 proc, od tych remontów.

Komitet Ekonomiczny Ministrów posta­
nowił wreszcie powołać komisję, złożoną z 
przedstawicieli zainteresowanych mini­
sterstw oraz Biura Ekonomicznego prezesa 
Rady Ministrów i Banku Gospodarstwa Kra­
jowego mającą opracować projekt zmiany 
ustawy o ulgach dla nowowznoszonych bu­
dowli w kierunku pewnego ograniczenia 
tych ulg dla nieruchomości, których budo­
wa rozpocznie się po 1 styczniu 1938 r.

dy w tej najcięższej walce społeczeństwa z 
żywiołem żydowskim. Wykorzystując istnie 
jący obecnie entuzjazm dla tych poczynań, 
należałoby opracować w ramach organiza­
cji zawodowej, minimalny program stwo­
rzenia własnych polskich najkonieczniej­
szych placówek wytwórczych i hurtowni i 
zaapelować do społeczeństwa o dostarcze­
nie koniecznego kapitaJu w formie małych 
udziałów czy akcji. Powszechne, planowe i 
uczciwe podejście do tego zagadnienia stwo­
rzy warunki do zwycięskiej walki gospo­
darczej o lepsze lutro Polski.

WiHmirski, por. w st sp.

ską a Niemcami, stwarza z naszej strony 
konieczność wykorzystania wszelkich moż­
liwości importowych z Niemiec, albowiem 
są one równoznaczne z eksportem polskim 
do Niemiec, korzystającym z wysokiego po 
ziomu cen wewnętrznych Rzeszy. Wachlarz 
produkcji obydwóch krajów, jaki oglądamy 
na Targach Poznańskich, stwarza ku temu 
coraz to nowe możliwości. Zgłoszony już o- 
ficjalny udział Niemiec w tegorocznych 
Targach Poznańskich, scentralizuje to za­
danie.

towarem aż do południowych powiatów Folzkl za­
chodniej. I tak. przemysł gdański produkuje i po­
sługuje się przy tym reprezeuteataml Polakami. 
Poza tym towarem lokowany Jest w Wielkopolsce 
i na Pomorzu towar gdańskiego przemysłu papier­
niczego,. czekoladowego, oraz niektóre artykuły spo­
żywcze. Ekspansja przemysłu i handlu gdańskie­
go w województwach poznańskim i pomorskim 
przybrała znacznie na IntensywnoM w ostatnim 
roku.

Obieg pieniężny w Polsce wzrósł 
o przeszło 50 milionów zł.

Według danych Głównego Urzędu Statystycz­
nego, ogólny obieg pieniężny w Polsce na dzień 
SI grudnia 193 » r. osiągnął 1.482.2 miliony zł. wo­
bec 1.411.5 mlln. zL na 31 grudnia 1935 r.. wzrósł 
więc o 50.7 milionów zł. Obieg biletów bankowych 
powiększy! się o 3.6 mlln. do 1.038.8 miln. zł., a 
bilonu o 34 1 miln. do 428.4 miln. zł., w czym bilonu 
srebrnego o Hi miln. do 342.4 mlln., a innego o 
l.t miln. do 86 milionów złotych.

Uchwala Zarządu Rady Zrzeszeń 
Kupców Polskich

Dnia II bm. odbyło się zabranie Związku Rady 
Zraaszenla Kupców Polskich pod przewodnictwem 
P. Bruna. Zebranie przyjęło cały szereg spraw 
aktualnych, a między Innymi: 1) sprawę spółek u- 
dzialowych o kapitel# zmiennym. Sprawa te idzie 
po Unii interesów kupieetwa i pozwalałaby przy 
minimalnym kapitele, zrzeszać się w nową formę 
spółki; 2) zastanawiano się również nad ewentual­
nym zjednoczeniem struktury organizacyjnej chrze­
ścijańskich zrzeszeń kupieckich; 3) prócz tego u- 
chwalono wysiać swsgo przedstawiciela na kurs 
reklamy, organizowanej w Kolonii (Niemcy), w 
celu zapoznania się z tą dziedziną zagranicą, a w 
szsngóteedel w Niemczech; 4) powzięto również 
uchwałę saktatasia kas bezprocentowych na pro­
wincji, uznając, że akcja ta. działając jednocze­
śnie umoralnt»jąco, przyniesie szerokim warstwom 
społecznym duża korzyści materialna.

Będzie to gmach, zbudowany celowo do 
potrzeb radlofonij j uwzględniający również 
w szerokim zakresie przyszły rozwój telewi­
zji. Zbudowany na podobieństwo amerykań- 
cklch drapaczy chmur, gmach ten będzie 
posiadał olbrzymią wieżę, na której zmonto­
wane zostaną anteny nadawcza przyszłej 
wielkiej stacji telewizyjnej.

Wysokość wieży przekroczy 20 pięter, 
będzie to za tym, najwyższy punkt w całej 
Warszawie.

Po wybudowaniu centralnego gmachu 
radiofonii, stacja telewizyjna, która monto­
wana jest obecnie na gmachu Prudential'll 
zostanie przeniesiona na Mokotów. W blo­
kach gmachu rozmieszczone będą biura Pol 
skiego Radia oraz liczne studia, przy budo­
wie których uwzględnione będą najnowsze 
zdobycze techniki radiowej.

Wieża gmachu posiadać będzie wysokie 
walory architektoniczne. Jak słychać, pro­
jektowane jest w przyszłości wybudowanie 
również u wylotu ul. Puławskiej na pl. U- 
nil Lubelskiej, jeszcze jednego drapacza 
chmar 1 w ten sposób oba wielopiętrowe 
gmachy utworzą jakby monumentalną bra­
mę, otwierającą szlak mokotowski.

SezM IMtcv ’* radoMI 
ptd zMfr’Mi TMefiuftsn

Statystyka Polskiego Radia wykazuje 
olbrzymi przyrost liczby radioabonentów. 
Dochodzimy już do imponującej cyfry 700 
tysięcy. W wielkim stopniu do takiego sko­
ku w rozwoju radiofonii przyczyniła się do­
skonałość i taniość sprzętu radiowego na 
czele z fonoplastycznyml radioodbiornika­
mi Telefunken: Magnat, Arystokraa, Lord 
i Premier.

Konstrukcja tych radioodbiorników jest 
tak precyzyjna, niezawodna w działaniu, 
trwała, że wystarczą one nietylko na wiele 
sezonów, ale nawet na wiele lat.

Krajowa Fabryka Telefunken w bieżą­
cym sezonie, pomimo odpowiedniego przy­
gotowania była zaskoczona lawiną zapo­
trzebowań na te, istotnie doskonałe odbior­
niki i już w początku sezonu musiała za­
stosować przejściowo system kolejności do­
stawy, aby sprostać niepowstrzymanej 
fali zamówień i zaspokoić wszystkich.

System ten okazał się doskonałym, gdyż 
pozwolił fabryce Telefunken stopniowo, bez 
gwałtownego, szkodliwego pośpiechu zre­
organizować produkcję bez najmniejszej 
szkody dla precyzji wykonania odbiorni­
ków, powiększając ją w trójnasób.

Dzięki powyższej reorganizacji _ Krajowa 
Fabryka Telefunken znalazła się w tym 
szczęśliwym położeniu,, że pomimo niesłab­
nącego napływu zamówień jest w możności 
sprostać zapotrzebowaniu. 95
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Na Jawnych szlakach karawanowych,
miasto 50000 wielbtądów Preparat wyrabiany w kraju.

rozpoczyna 
się

reumatyzm:
Kłuje tu - Kłuje tam

Kto sobie te pierwsze

Kueihua —
Nieodłączne od pojęcia Wschodu karawa­

ny wielbłądzie, przemierzające dalekie pu­
stynne szlaki, giną powoli, wypierane przez 
niepokonanego przeciwnika — samochód. 
Odkąd od dawnych, urokiem wschodnich le­
gend owianych, centrów- handlowych Bag­
dadu, Timbuktu i K iru an u 
prowadzą wygodne, nowoczesne autostrady, 
zniknęły z piaszczystych dróg karawano, 
wych stada wielbłądów, wycofane do krajów 
środkowej Azji, jeszcze niezdobytych przez 
nowoczesną technikę. Stare szlaki karawa­
nowe ciągną się jeszcze w poszczególnych 
prowincjach chińskich i w pustyniach Mon­
golii, gdzie po dawnemu, jak za czasów Ta- 
merlana, skrzypią ciężkie dwukołowe a r- 
b y, przewożące dobytek nomadów z miej­
sca na miejsce. Na tych drogach, których 
ślad, kopytami wielbłądzimi wydeptany w 
piaszczystym podłożu, ubitym deszczem, zna 
czy się na bezkresach pustyni, spotkać moż­
na stada dwugarbnych wielbłądów, ciągną­
cych ładowme wozy kupców czy ubogie mie­
nie miejscowej ludności.

Punktem węzłowym dróg karawano­
wych w tej części świata jest miasto chiń­
skie Kueihua, skąd idą główne szlaki na za­
chód do Turkiestanu. Niektóre z karawan 
przemierają drogi do 3000 km. Rocznie przez 
Kueihua przechodzi ponad 50000 wielbłą­
dów. Większość karawan wyrusza w marcu, 
co pozwala łatwiej rozwiązać zagadnienie 
wyżywienia zwierząt pociągowych, którym 
stepowa roślinność, bujnie rozwinięta pod 
wpływem ciepłych promieni -wiosennego 
słońca, dostarcza obfitych ilości pokarmu.

W marcu miasto Kueihua zamienia się w 
wielkie targowisko, w którym wre praca od 
świtu do nocy. Kupcy miejscowi i przyjezd­
ni ze wszystkich stron kraju załadowują 
transporty karawanowe. W mieście dokony- 
wują się milion, obrety. Pracowici zawsze 
Chińczycy nie znają w tym czasie snu ani 
wypoczynku. Rozgwar tysięcy głosów, nie­
cierpliwe nawoływania) kierowników kara­
wan i poryki stad wielbłądzkich czynią 
zgiełk jak na „wschodnim jarmarku'*. Ostre 
wyziewy tysięcy zwierząt czynią pobyt w 
Kueihua dla Europejczyków nieznośnym.

Poszczególne transporty, zmierzające w 
tym samym kierunku, łączą się dla bezpie­
czeństwa w wspólne karawany, liczące nie­
kiedy ponad 1000 wielbłądów i tyleż conaj- 
mniej obsługi, dobrze zaopatrzonej w broń i 
amunicję, by obronić się przed częstymi w 
tych stronach napadami zbójców-. Na wy­
ekwipowanie karawany, złożonej ze stu 
wielbłądów, trzeba< już dość znacznego kapi­
tału. Kupcom Kueihua, zdaje się nie brak 
nie go nigdy, gdyż często mobilizują oni kil­
ka ciągów karawanowych po 1000 i więcej 
wielbłądów.

Życie ludzi i zwierząt na tym karawano­
wym szlaku jest nie łatwe. Życiu człowieka 
zagrażają liczne niebezpieczeństwa od ban-

Nowy olbrzym powietrzny
Największe w Stanach Zjednoczonych li­

nia lotn-cza „Pan American Airways" z oka 
zji przedłużenia, jednej ze swych tras po­
wietrznych Szanghaj-Kanton do Hcng-Km- 
gu zamówiła w f irnie Boeing nowy typ sa­
molotów. które w niedługim czasie żaczna 
obsługiwać wymieniony odcinek. Będą to 
olbrzymie wodnosamoloty, konstrukcji cał­
kowicie metalowej, wolnonośne górnópłaty, 
wagi 37 ton. Wymiary nowych transatlanty­
ków powietrznych są następujące: rozpię­
tość skrzydeł 46 metrów, całkowita długość 
33.2 m. i wysokość 8.5 m. Obszerna, luksuso­
wa kabina pozwoli nie tylko na umieszcze­
nie w wygodny sposób 60 pasażerów, ale bę­
dzie również zawierać bar i umywalnię. Sa­
molot wyposażony w najnowsze zdobycze 
techniki lotniczej zapewnić ma. maksimum 
bezpieczeństwa i wygody podróżnym. Nowo­
czesna instalacja radiowa pozwoli pilotowi 
na lot w każdą, nawet najgorsza pogodę a 
podróżnym umożliwi stałą komunikacje z 
lądem podczas lotu. Szybkość podróżna sa­
molotu ma, dochodzić do 330 km/godz. 

dytów. nierzadko, w okresie nieustannej 
wojny domowej, jaka od szeregu lat pusto­
szy kwitnące prowincje chińskie, od plądru­
jących oddziałów żołnierskich i wreszcie od 
dzikiego zwierza, który czyha na każdego 
śmiałka, oddalającego się od karawany.

Los wielbłądów jest nie mniej ciężki. 
Młode towarzyszą przez trzy lata swym ro­
dzicom we wszystkich podróżach. W czwar­
tym roku przyucza się wielbłąda do służby

„Pulpy fsłoikiT za polskie książki
Polscy wielorybnicy z wód Antarktydy pamiętają o ojczyźnie

Niedawmo pisaliśmy na tym miejscu o 
jednym z najstarszych wielorybników, mie­
szkającym w Vancouver, i o jego przygo­
dach podczas łowów na wielkie ssaki mor­
skie. Traf chce, że w kilka dni później do­
chodzi nas wiadomość o istnieniu garstki 
polskich wielorybników. W krakow­
skim „Głosie Narodu" znajdujemy ciekawy 
artykuł prof. U. J. dr. Grodzińskiego. z któ­
rego dowiadujemy się, że wśród wielorybni­
ków nie brak i Polaków i że mimo dzielą­
cych ich od nas mórz i lądów utrzymują 
oni kontakt z krajem. W artykule mowa o 
polskich wielorybnikach, którzy na wielory­
by polują na wodach Antarktydy w okoli­
cach bieguna południowego.

Za Chlebem -wyemigrowali — pisze au­
tor — do najmniej gościnnych okolic kuli 
ziemskiej na wyspy „South Georgia** (mię- ।

Jui wkrótce
na łamach naszego pisma ukaże się potężny reportaż p. t,

CZARNE PIRAMIDY
I 4K jOk

Epos tułacze] doli i niedoli poi- 
skiego wygnańca za chlebem.

Kg pióraI Zdzisława Karr-Jaworskiego
który przez; szereg lat miał możność bezpośredniego obcowania 
z polskim emigrantem w jego życiu organizacyjnym i codziennej pracy.

Brylant w cukierku
Mały chłopak kupił w jednym ze skle­

pów w Oslo paczkę cukierków a przy spo­
życiu natrafił w jednym z nich na jakiś 
twardy przedmiot. Rodzice natychmiast 
zbadali zawartość cukierka i ku najwięk­
szemu swemu zdumieniu stwierdzili że w 
jego wnętrzu znajduje się cenny pierścień 
platynowy z wielkim brylantem.

Zawiadomiono natychmiast odnośną wy 
twórnię słodyczy, gdzie po dokładnych do­
chodzeniach zdołano wyjaśnić zagadkową 
sprawę. Okazało się że właśc. fabryki przed

kilku dniami oprowadzał swą narzeczoną 
po wszystkich działach fabryki, przy czym 
dama ta zainteresowała się szczególnie fa­
brykacją pewnego rodzaju cukierków. Po 
opuszczeniu fabryki zauważyła, że zginął 
jej pierścień brylantowy. Najprawdopodob­
niej pierścień zsunął się jej z palca, w chwi 
li. gdy stała nad kotłem z gotującą się ma­
są słodyczy, z której następnie sporządzo­
no cukierki, a w jednym z nich znalazł się 
zgubiony pierścień.

Hotele w wagonach kolejowych i kabinach okrętowych 
podczas uroczystości koronacyjnych Anglii

Londyn nie może już znaleźć pomieszczę 
nia dla gości koronacyjnych, zgłaszających 
się codziennie ze wszystkich kolonij i do­
miniów a nawet z obcych krajów. Wszyst­
kie pokoje w hotelach są już zamówione od 
kilku miesięcy. Wobec tego wysunęła się 
konieczność znalezienia innych pomiesz­
czeń dla zapowiedzianych już i spodziewa­
nych turystów, którzy w maju przybędą do 
Londynu. Niektóre towarzystwa kolejowe 
oddały do dyspozycji komitetu organiza­
cyjnego uroczystości koronacyjnych wago-

ny, które będą ustawione na torach bocź- 
nych i zamienione na pomieszczenia dla 
przyjezdnych. W porcie londyńskim kilka 
statków transoceanicznych przekształco­
nych zostanie na okres koronacji w pływa­
jące hotele. Dzięki tym nadzwyczajnym za-1 
rządzeniom komitet organizacji uroczysto- . 
ści koronacyjnych spodziewa się, że będzie 
mógł pomieścić wszystkibh przyjezdnych, 
których liczba, sądząc po dotychczasowych 
zgłoszeniach wyniesie koło miliona osób.

■

w karawanie i noszenia ciężarów. najpierw 
na krótszych przestrzeniach. W 7-rnym ro­
ku życia wielbłąd może już być użyty do 
„wielkiej drogi", to jest do dźwigania towa- 
rów tysiące kilometrów po przez wichry i 
burze, czy palącą spiekotę słoneczną. Pp 5 
latach takiej służby zwierzę .idzie na ..ła>kn„ 
wy chleb", sprzedane miejscowym rolni­
kom, którym służy przy pracach rolnych, 
dochodząc niekiedy do 30 lat.

Bohar
Jest pewien rodzaj ptaków, który w razie 

grożącego niebezpieczeństwa jego gniazdu 
ebejmuje je silnie pazurami, odlatując z 
gniazdem w przestworza. Gdy nie ma czasu 
chwycić całego gniazda. ulatuje tylko z ja­
jem. krążąc godzinami, zanim nie minie nie­
bezpieczeństwo. W ten sposób ratujący się 
ptak żyje we francuskiej Somali w zatoce 

. Tadiura. Krajowcy nazywają go ,.bohar". 
* Należy do gatunku orłów morskich.

dzy Ameryką Połudn. a biegunem południo­
wym). Pracują ciężko, al« zarabiają nieźle. 
W maleńkich kutrach motorowych uwijają 
się wśród zaśnieżonych wysp i gór lodo­
wych w pogoni za wielorybami. Ubite po­
twory morskie holują na grubych linach, do 
statku macierzystego. Tutaj inna grupa ma­
rynarzy wciąga na pokład wielkie, bo d« 
2C.000 kilogramów ważące zwierzęta, obdzie­
ra z nich s-kórę, ścina tłuszcz, tnie mięso, 
trze kości. Cała robota jest oczywiście _ ńe- 
chanizowana, dźwigi i piły pędzone siłą 
motorów sprawnie ćwiartują mięso 
suwają je do kotłów, młynów, czy 
oddziałów tego okrętu-fabryki, skąd 
dzą już gotowe produkty w postaci 
konserw mięsnych, mączki kostnej 
binu.

Robota jest bardzo wytężająca, bo zme-

i prze- 
innych 
wycho- 
tranu, 
i fisz-

chanizowana i „ztayloryzowana", wymaga 
wielkiej precyzji pracy, co przy niskiej tem- 
•peraturze tamtejszego lata> jest dość trudne 
Poza tym załoga takiego statku-fabryki pra­
cuje zawsze tak długo, aż dowiezione wielo­
ryby przejdą wszystkie stadia przeróbki 
Stateczki myśliwskie dowożą przy sprzyja­
jącej pogodzie i szczęśliwych łowach nowy 
łup przez całą dobę, bo lato podbiegunowe 
nie zna nocy. Ludzie przy maszynach, wy­
czerpani i niewyspani, często ostatnim wy­
siłkiem woli trzymają się na nogach, bo ro- 
bota musi być skończona, bo każda nowa 
tona tranu czy konserw, znaczy pewną il°ś( 
pezetów zarobku więcej.

Na zimę wracają wielorybnicy do Argen­
tyny i tu czekają na następny sezon poło­
wów. Niektórzy mają już własne d°mki i 
trochę pezetów na książeczce oszczędności 
P. K. O. w Buenos Aires. Za starym krajem 
tęsknią, łakną słowa polskiego żywego i 
pisanego. Czytają — szczególnie w zimie — 
chętnie. Zorganizowali nawet bibliotekę pol­
ską, nazwaną oficjalnie: ..Bibliotece 
Polonesa, Gritviken. South
— Georgi a".

Tym czasem bibliotekarz zaprzepaścił 
cały zbiór. Jeden z w ielorybników skarży się 
w swym liście, z dnia 12. 11. 1935:

— „Co się tyczy biblioteki, tom ją zorgani­
zował z powrotem, a na tego łobuza, co nam 
najwięcej rujnował, tom zrobił skargę prze? 
Pana Konzula Dostała na 300 pezów, bo nanj 
fszystkie książki poprzedawał i porozda- 
wał."

W liście tym znalazła się dalej

nrośba o książki do czytania
Takiej prośbie nie wolno odmówić, tym bar­
dziej, że o książki nie jest tak trudno. Klub 
Ymciarzy z Krakowa zebrał wśród swych 
członków i znajomych kilkadziesiąt książek 
i przesłał je do Argentyny.

Po długich miesiącach nadszedł następ­
ny list z Argentyny z datą 21. 11. 1936 r. z po 
dziękowaniem:

..Serdeczne Bóg zapłać za pamięć o nas, 
bośmy oczymali kilka pakietów książek, 
które są dlanas wielką rozrywką, więc wy­
syłam Pannu parę fotografi boeię nauczył 
fotografować, jak równiesz wysłałem fsłoi- 
ku jedną czy dwie pulpy i stworzenia, które 
niesą bezpieczne dla Wielorybóf, bo gryzą 
jeżyki wielorybów".

Wielorybnicy są honorni, za podarki od­
wzajemniają się fotografiami i pulpami, 
czyli „wszami wielorybiemi**, jak przysł- .e 
skorupiaki się nazywają. Zwierzęta te paso-, 
żytują na skórze wielorybów; czy gryzą je w 
język, nie wiem. Trudno jednak wyobrazić 
sobie, aby mogły poważnie uszkodzić język, 
wagi około 200 kg i to język ciągle ocierany* 
o ostrą szczotkę fiszbinów, zwisających z 
podniebienia.

Cytujemy artykuł z „Głosu Narodu" w 
cichej nadziei, że może i z Pomorza trafi Ja* 
ka książka polska do polskich wielorybni­
ków na wyspach Południowej Georgii, że 
może i Pomorze nawiąże k°ntakt z rodaka­
mi, których los zagnał na dalekie wody An­
tarktydy.
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I NIEBEZPIECZNA GODZINA I
Powieść nagrodzona na konkursie literackim

— Pamiętasz? — rzeki nagle Leon — zupełnie, 
jak dawniej we Wiedniu!

Zatrzymałam się na schodach. Była to pierwsza 
aluzja, jaką czynił do tamtych czasów. Fala łez rzu­
ciła mi się do gardła.

— Nie sędziłam, że ty pamiętasz jeszcze o tam­
tych rzeczach! — rzekłam cicho.

Spojrzał na mnie przeciągle i to już były jego 
prawdziwe, dawne oczy, czarne, gorące, przenikliwe, 
wymowniejsze, niż słowa.

— Pamiętam wszystko! — rzekł twardo.
! Podczas całego przedstawienia, siedziałam, jak 
w ogniu, myśląc o tej krótkiej rozmowie. Więc prze­
cież pamiętał! Nie myliłam się! Ach, nie mógł zapom­
nieć 1 A jeśli pamiętał, to co myślał teraz o mnie, o 
moim mężu, o mojem szczęściu rodzinnem? Czy wie­
dział, że go szukałam, że czekałam na niego przez 
tyle lat, że tak tęskniłam długo i bez żadnej nadziei? 
I że potem przez długie Jeszcze miesiące nie opusz­
czała mnie myśl o nim! Czy rozumiał, jakie zniosłam 
piekła udręki i niepokoju? Czy nie widzi, jak teraz 
z bijącym sercem i zapartym oddechem doszukuję się 
w nim dawnych ruchów, dawnych słów i uśmiechów? 
Że od czasu, gdy przyjechał, żyję tylko nim, troską 
o niego, męczącą zagadką jego życia? Co robił, co czu­
je, co robił przez te wszystkie długie lata rozłąki, sam 
jeden na dalekim, obcym świecie? Czy znalazł życie, 
do jakiego tęsknił? Czy wogóle chciał go jeszcze szu­
kać? Czy spełniły się marzenia jego młodości?

Czułam, że muszę zapytać go o to wszystko, ale 
Leon, jakby umyślnie, nie dawał mi okazji do nawią­
zania takiej rozmowy. W antraktach podchodzili 
do nas znajomi, a po przedstawieniu poszliśmy w du- 
źem towarzystwie na kolację.

Od tego wieczoru zmieniło się wszystko i nie za­
znałam już do końca ani jednej chwili spokoju. Nie 
mogłam znieść obecności Leona przy sobie i jego peł­
nego drwiny spojrzenia, którem obrzucał wszystko, 
co mnie otaczało. Szydził ze mnie zupełnie jawnie i 
począł robić zupełnie jawne, bolesne aluzje do naszej 
przeszłości. Naprzykład oglądając nasz ogród, mówił 
do mnie z uśmiechem, spoglądając na grządki złoci­
sto rudych kwiatów:

— Ach, nagietki! Pamiętasz taki mały ogródek 
pod Wiedniem, do którego jeździliśmy często? Rosły 
tam bardzo podobne, czy nawet takie same kwiaty!

A gdy nie odpowiadałam, pytał jeszcze raz, zaglą­
dając mi w oczy pałającem, pełnem szyderstwa, spoj­
rzeniem:

— Czy to były takie same, Krysiu?
Pewnego razu przy stole, może pamiętacie to 

wszyscy, rzekł głośno w obecności służby:
— Tak wam się dobrze, spokojnie żyje razem! 

Doprawdy stanowicie chyba najlepiej dobraną na 

świecie rodzinę! Szkoda Lulu, że nie masz trzeciej 
siostry, wówczas może i dla mnie znalazłoby się miej­
sce w waszem szczęśliwem gronie!

Takie powiedzenia rozszarpywały mi nerwy. Kil­
kakrotnie chciałam porozmawiać z nim szczerze, za­
pytać, czy naprawdę aż tak wielki żywi do mnie żal, 
że dręczy mnie tak okrutnie? Ale wszelkie próby na­
wiązania tej rozmowy rozbijały się o pancerz jego 
nieprzeniknionej obojętności. Przyjeżdżał teraz do 
Lachowic dość często, chętnie przebywał ze mną, ale 
nic w nim nie zachęcało mnie do jakichś zwierzeń. 
Coraz częściej podchwytywałam gorące, pełne wyra­
zu spojrzenie jego czarnych oczu, jakiem mnie obrzu­
cał i wiedziałam już dobrze, bez cienia żadnych wąt­
pliwości, że on rzeczywiście pamięta wszystko!

Pod wpływem jego obecności, bolesnych aluzji, 
które ciągle rzucał, a których oprócz mnie nie mógł 
zrozumieć nikt i tych palących spojrzeń ognistych, 
lśniących oczu, i we mnie przeszłość ożywała z okrut­
ną wyrazistością. Zaczęłam namiętnie tęsknić do tych 
dawno minionych, uroczych czasów, i do Leona, ta­
kiego, jakim był wtedy, i jakiego odnajdywałam jesz­
cze wtedy czasem. Panowałam nad sobą jak mogłam, 
lecz bałam się, że siły moje rychło się wyczerpią i nie 
będę mogła długo wytrzymać w takiej matni.

Mrozy w Warszawie

Zdiącie nasze nrzedstawia jeden z niecyków ustawionych licz­
nie w czasie ostatnio aanuiących mrozów w Warszawie, które 

cieszę się wielkim nowoazeniem u mieszkańców stolicy.

Leon był dla mnie naprawdę okrutny! Pewnego 
wieczoru, gdy wyszliśmy przejść się po ogrodzie, rzekł 
nagle, przeszywając mnie swemi iskrzącemi oczyma:

— Jesteś bardzo piękna, Krysiu! Piękniejsza, niż 
wtedy, za dawnych wiedeńskich czasów! Ciekaw je- 

I stem, jaki smak mają teraz twoje usta!
I nim zdążyłam zaoponować, wpił się w moje 

wargi bolesnym, długim pocałunkiem. Ach, to nie 
była miłosna pieszczota! Tyle było w tym pocałunku 
mściwości i zawziętości, jakby Leon chciał mi wsą­
czyć truciznę w usta. Odepchnęłam go od siebie. Wszy­
stko we mnie drżało i nie mogłam wymówić ani sło­
wa. Leon śmiał się.

— Ach, rzekł, nie przypuszczałem, że jesteś tak 
wrażliwa na te rzeczy!

— Leonie! — zawołałam — to jest nikszemność!
Usta jego drgnęły, jakby chciał mi coś odpowie­

dzieć, ale nie rzekł nic i, odwróciwszy się, odszedł 
ode mnie.

W tydzień później oznajmił nam o swych zarę­
czynach.

Nikt z nas nie znał Stelli i nie wiedzieliśmy, jak 
się ustosunkować do tej wiadomości. Teraz, kochamy 
ją wszyscy tak bardzo, że zupełnie szczerze mogę mó­
wić o tych rzeczach. W pierwszej więc chwili uzna­
liśmy to wszyscy za jakieś nowe szaleństwo Leona. 
Przedstawił on nam tę sprawę w nader dziwnej for­
mie. Ale nie o to chodzi! Rychło poznaliśmy Stellę 
i pokochaliśmy ją, winszując Leonowi szczerze jego 
wyboru. Ja chyba najwięcej ze wszystkich byłam za­
dowolona. Radowała mnie myśl o szczęściu Leona i 
nadzieja, że i ja sama zaznam nareszcie spokoju. Czu­
łam się zawsze jakby dłużniczką tej nieznanej mi 
jeszcze narzeczonej Leona. Ta kobieta miała przecież 
wypełnić zadania, które ja kiedyś miałam wykonać 
Miała mu dać szczęście, stworzyć mu dom, rodzinę; 
miała zrozumieć i uspokoić jego szalone usposobienie 
Wszystko to należało kiedyś do mnie, lecz ja nie mo­
głam spełnić tych nadziei, które pokładał we mnie! 
Doznawałam wrażenia, jakby ta druga kobieta była 
moją zastępczynią, której przekazuję trudne, niezmier­
nie ważne czynności. Czułam dla niej dużo wdzięcz­
ności i nie mogłam doczekać się chwili ujrzenia jej. 
Poznawszy ją, uspokoiłam się zupełnie. Doznawałam 
uczucia, jakiego chyba doświadcza matka, która mu­
si odejść od swego chorego dziecka, zostawiając je pod 
opieką wykwalifikowanej pielęgniarki. Zrozumiałam 
natychmiast, że Stelli można powierzyć Leona. Wi­
działam, że jest dobra, mądra i że go kocha. A on? 
Obserwowałam go bacznie i nieustannie. Ach, Stello, 
sądzę, że ty sama nie pożądałaś miłości Leona, tak 
gorąco, jak ja jej pragnęłam dla ciebie!

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Rozkład systemu politycznego Pragi
W jakim kierunku winna sie zorientował polityka Czechosłowacji

Praga, w styczniu.
Podpisanie dwustronnego traktatu wie­

czystej przyjaźni między Bułgarią a Jugo­
sławią przeistacza gruntownie położenie po­
lityczne na Bałkanach, jak również stanowi 
Zasadniczą zmianę mętody politycznej, ja­
ką próbowano tam ostatnio stosować.

Stosunki polityczne na Bałkanach roz­
wijały się do niedawna pod znakiem „paa- 
tu bałkańskiego**, do którego wchodzą Ru­
munia, Jugosławia, Grecja i Turcja. Po­
mysł paktu zrodził się z modnej w pewnych 
kołach idei zbiorowego bezpieczeństwa, któ­
ra w praktycznym zastosowaniu odrzucała 
wszelkie porozumienia dwustronne między 
narodami, a starała się je wiązać w blo­
kach ogólnych i słabo sprecyzowanych.

SYSTEM BAŁKAŃSKI.
Wzorem takiego paktu jest Mała Enten­

te, tak, jak ona pojmowana jest zwłaszcza 
w Pradze czeskiej. Za kontynuację Malej 
Ententy uważano unię Bałkańską. Łączność 
pomiędzy obu blokami miała być nietylko 
ideologiczna, ale i polityczna. Wskutek te­
go, że Rumunia i Jugosławia należą jedno­
cześnie do obu układów, wytwarzała się 
między blokami pewna unia personalna, 
zwłaszcza w tych okresach, kiedy prezesa­
mi Małej Ententy i Związku Bałkańskiego 
byli cl sami politycy, to znaczy reprczen- 
tanc. Rumunii, względnie Jugosławii.

Polityka Pragi walcząc dziś z najwięk­
szymi trudnościami w Europie Środkowej, 
ze względu na napór niemiecki na Czecho­
słowację, widziała zawsze w Małej Eaten- 
cie oraz w jej przedłużaniu bałkańskim si 
łę, zorganizowaną głównie dla obrony noli- 
tvki czeskiej, która z własnej winy znala­

zła się w nad wyraz kłopotliwym położe­
niu.

Piękne plany, jakie snuli politycy czes­
cy, okazują się jednak coraz bardziej pa­
pierowymi, podobnie, jak i doktryna, na 
której się opierali.

Życie jest bowiem silniejsze od sztucz­
nych, akrobatycznych pomysłów wychodzą­
cych z Pragi czeskiej. Przede wszystkim 
sama Mała Ententa przechodzi wbrew nie­
ustannym zaprzeczeniom, nieustanny kry­
zys. Pomysł nadania temu porozumieniu 
charakteru sojuszu, występującego zbioro­
wo, jednolicie i solidarnie we wszystkich 
sprawach, nie wytrzymuje próby życia.

CZECHOSŁOWACJA I MAŁA ENTENTA.
Mała Ententa powstała, jako blok, za­

bezpieczający się przed Węgrami. W tej 
jednej tylko sprawie może też ona preten­
dować do solidarności, choć ostatnio na­
wet w tej dziedzinie zaznacza się zdrowe 
skądinąd dążenie do przywrócenia normal­
nych, sąsiedzkich stosunków między Wę­
grami a Jugosławą. We wszystkich nato­
miast innych, kapitalnych kwestiach euro­
pejskich poglądy trzech stolic, związanych 
układem Małej Ententy, różnią się zasadni­
czo. Wystarczy wymienić choćby stosu­
nek do Niemiec lub do Rosji sowieckiej. 
W obu tych dziedzinach istnieje zasadnicza 
sprzeczność między stanowiskiem Pragi a 
Białogrodu, nie mówiąc już o Bukaresz­
cie.

W Czechosłowacji próbują nieustannie 
galwanizować solidarność Małej Ententy. 
Ostatnio wystąpiono tam w prasia z pomy­
słem związania państw Małej Ententy z 
Francia zbiorowym uaktem o wzaiemnej 

pomocy. Lecz ani opinia rumuńska, ani 
też jugosłowiańska nie podtrzymały tej no­
wej inicjatywy. Zarówno bowiem Rumunia 
jak i Jugosławia mają dwustronne, układy 
z Francją, które przedstawiają dla nich 
znacznie większą wartość, niż układ ogólny 
i zbiorowy.

Mała Ententa nie jest jedynym przy­
kładem rozpadania się układów międzyna­
rodowych, opartych na idei zbiorowego bez­
pieczeństwa. Ten sam objaw występuje w 
bloku bałkańskim. Układ ten od samego 
początku był tworem sztucznym, choćby 
dlatego, że nigdy nie stanowił prawdziwej 
,.unii bałkańskiej". Bułgaria znajdowała się 
przecież poza zasięgiem jego wpływów.

BLOK BAŁKANSKL
Bułgaria nie chciała przystąpić do opra­

cowanego poza jej plecami bloku bałkań­
skiego. Natomiast jednocześnie z tą odmo- 
mą nawiązała jeszcze w roku 1933 bezpo­
średnie rozmowy z Jugosławią celem dwu­
stronnego ułożenia wzajemnych stosunków. 
W inauguracji tych rozmów wziął jeszcze 
bezpośredni udział król Jugosławii Alek­
sander, udzielając tym samym swego mo­
ralnego poparcia polityce, która doprowa­
dziła do zawarcia układu o wieczystej 
przyjaźni.

Układ ten znajduje się w zasadnicze] 
sprzeczności z koncepcją unii bałkańskiej, 
której ostrze wymierzone były niewątpliwie 
w Bnłgarię. W Rumunii patrzą ciągle z 
pewną nieufnością na Sofię ze względu na 
Dobrudżę, a jeszcze większe obawy panują 
pod tym względem w Grecji ze względu na 
dążenie Bułgarii ku morzu Egejskiemu, od 
którego została odcięta.

Pozycja Jugosławii na Bałkanach jest 
tak jednak silna, że znikąd nie podniósł* 
się protesty przeciw rozpoczęciu polityk; 
przyjaźni między obu słowiańskimi naroda­
mi, które postanowiły zamknąć okres nie- 

| potrzebnych walk, w jakich przeważnie ko­
rzystały obie potencje. Formalnie nic się 
narazie nie zmieni. Pakt bałkański pozo-' 
stanie na papierze w mocy. Ale jasnym 
jest, że dwustronny układ jugosłowiańsko- 
bułgarski jako bardziej konkretny nabierze 
szjbko mocniejszego wyrazu od ogólniko- 
wego' i zbiorowego układu bałkańskiego.

ZMIERZCH METOD ZBIOROWEGO 
BEZPIECZEŃSTWA. I 

Jesteśmy zatem świadkami dalszego! 
zmierzchu koncepcyj i metod zbiorowego, 
bezpieczeństwa. Narody coraz częściej prze­
chodzą na system prostych, dwustronnych 
i dobrze sprecyzowanych układów. Polska 
oddawna system ten stosuje z zasługują­
cym na podkreślenie darem przewidywania. 
Dalsze natomiast porażki i rozczarowania 
czekają te narody, które łudzić się będą na­
dal mirażami bezpieczeństwa zbiorowego o- 
raz wartością ogólnikowych układów.

Pakt bułgarsko-jugosłowiański stanowi, 
nowy cios dla polityki czeskiej. W'ara 
Pragi, że znajdzie obrońców swej zagrożo-. 
nej pozycji w odległych krajach bałkań­
skich. okazała się jeszcze jednym złudze­
niem. Dla polityków trzeźwych nie mogło 
to wszakże stanowić żadnej niespodzianki.

B. francuski minister wojny, sen. Fa­
bry, stwierdził niedawno w „Intransigeant", 
ze napór niemiecki skierowuje się głównie 
przeciw Czechosłowacji. Fakt ten nie wy­
wołał jednak, zdaniem sen. Fabry, żadnej 
reakcji ze strony Anglii lub Belgii a i Fran­
cja nie miałaby ochoty czynnie interwe­
niować w obronie Czechosłowacji. Sen. 
Fabry widzi jedyny ratunek dla Czechosło­
wacji w... Polsce i w min. Becku, który 
„potrafił zahamować ekspansję niemiecką 
w kierunku Gdańska**. Tylko czy min. 
Beck zechee się równie* fatygować w obro­
nie koncepcyj politycznych Pragi, które le­
ża w gruzach?
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Jfwfima i sztuka
Działalność naukowa prof. Weigla 
laureata nagrody naukowej m. Lwowa

Jak donosiliśmy, nagrodę naukową 
m. Lwowa im. Benedykta Dybowskiego 
za r. 1936 przyznano jednomyślnie pro­
fesorowi Uniwersytetu Jana Kazimierza 
dr. Rudolfowi Weiglowi za całokształt 
działalności w dziedzinie przyrodniczej.

Dr. Rudolf Weigel, profesor zwyczaj­
ny biologii ogólnej Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie, urodził się na 
Morawach w r. 1883. Gimnazjum ukoA- 
czył w Stryju, zaś na uniwersytecie 
lwowskim wydział filozoficzny. W ro­
ku 1907 promował się, zaś w r. 1913 zo 
staje docentem zoologii, anatomii po­
równawczej i histologii. Po wybuchu 
wojny światowej w r. 1914 rozpoczyna 
prace na polecenie i przy pomocy sub­
wencji austriackiego min. wojny nau ty­
fusem plamistym w obozach koncentra­
cyjnych jeńców. W roku 1918 po utwo­
rzeniu się Państwa Polskiego otrzymał 
powołanie do Przemyśla jako kierownik 
wciskowego bakteriologicznego labora­
torium. W roku 1919 przydzielony zo- 
staje jako parazytolog do wojskowej ra­
dy sanitarnej Min. Spraw Wojskowych i 
mianowany kierownikiem dla niego za­
łożonej wielkiej pracowni badań nad 
tyfusem plamistym.

W roku 1920 powołują go na profeso­
ra zwyczajnego biologii ogólnej na wy­
dziale lekarskim Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza. W roku 1928 zostaje miano­
wany czynnym członkiem Towarzy­
stwa Naukowego we Lwowie, zaś w ro­
ku 1930 czynnym członkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności w Krakowie, a 
w roku 1933 czynnym członkiem Towa­
rzystwa Naukowego w Warszawie, wr. 
1934 — członkiem Belgijskiego Towarzy­
stwa Biologicznego, w 1935 — członkiem 
korespondentem Belgijskiego Towarzy­
stwa Medycyny Tropikalnej oraz w tym 
samym roku członkiem honorowym Lu­
belskiego Towarzystwa Naukowego.

Odznaczony jest orderem Odrodzenia 
Polski (komandoria), posiada komando­
rię orderu papieskiego św. Grzegorza 
Wielk., komandorię orderu cywilnego 
i wojskowego Leopolda (belgijski). Pro­
fesor Weigel jest autorem całego szere­
gu rozpraw naukowych, rozsianych po 
rozmaitych czasopismach fachowych. Z 
najważniejszych prac należy wymienić 
pracę p. t „O istocie i postaci zarazka 
osutkowego** oraz prace p. t. „Sposoby 
czynnego uodporniania przeciw durowi 
osutkowemu**.

DZIAŁALNOŚĆ NAUKOWA 
I JEJ ZNACZENIE.

Erę swych prac mikrobiologicznych 
rozpoczyna prof. Weigel badaniami nad 
istotę zarazka daru osutkowego. Ba- 
danio te rozpoczęte w roku 1914 w cza­
sie wojny światowej, trwają od tego cza­
su bez przerwy do dnia dzisiejszego. 
Wobec faktu, że zarazek duru plamiste­
go nie rośnie na żadnych pożywkach 
sztucznych, prof. Weigel opracował 
swój sposób hodowania tego zarazka we 
wszach odzieżowych. Przez wstrzyk­
nięcie zawiesiny sporządzonej z mate­
riału zakaźnego — za pomocą rurki 
włoskowatej do przewodu pokarmowego 
wszy zdrowych (normalnych), mógł wy­
wołać u każdej wszy zakażenie zaraz- ; 
kiem duru osutkowego. Wesz sztucznie 
zakażona, zastępuje w zupełnością po­
żywkę sztuczną. Metoda ta jedyna w 
swoim rodzaju, niezwykle pomysłowa, 
skierowała badania nad biologią tego 
drobnoustroju odrazu na nowe tory.

Metodę Weigla przyjęli dziś wszyscy 
badacze na kontynencie i poza nim. Bez 
tej metody niemożliwem by było prze­
prowadzenie badań nad etiologią i spo­
sobem działania zarazka, uodpornia­
niem itp. w durzę osutkowym. Że me­
toda prof. Weigla daje dowody, iż zara­
zek hodowany przez lwowskiego uczo­
nego jest tym tak długo poszukiwanym 
zarazkiem duru plamistego, świadczą 
mimowolne zachorowania, snowodowa- . 
ne zakażeniem się czystą hodowlą za- I 
razka. badaczy zajętych w.pracowni! 

prof. Weigla, m. in. samego profesora, 
a także śmiertelny wypadek pracujące­
go u niego znanego badacza dr. Weila, 
profesora uniwersytetu w Pradze, zaka­
żenie dr. Kuczyńskiego, profesora z Ber­
lina. Przebieg choroby wskazywał na 
zakażenie tyfusem w sposób klasyczny.

W roku 1931 do prof. Weigla zgłosił 
się misjonarz belgijski w Chinach O. 
Rutten, który zainteresowany metodą 
Weigla, przysłał po powrocie do Chin 
profesora na uniwersytecie w Szangha­
ju, Chińczyka Tschang, który po 3-mie- ।

,,Chesterton** dneworyt Stefana Mrotewsklego 
wyróżniony nagrodą P. Prezesa Rady Ministrów

O Pawle Włodkowicu
B. kurator Okr. Szkclnego w Wilnie i 

Białymstoku rej. Gąsiorowski wygłosił w 
Białymstoku odczyt pt „Karta z dziejów 
walk polsko-niemieckich o Pomorze. W 500 
rocznicę zgonu Pawia Włodkowica, rektora 
Akademii Jagiellońskiej, szermierza stano­

Badania archeologiczne 
prof. Kosfrzewskiego na Śląsku

Zasłużony badacz pradziejów Śląska prof 
dr. J. Kostrzewski prowadził ostatnio w to­
warzystwie swego asystenta< Tadeusza Wie- 
czorowskiego, badania archeologiczne w 
Leśnicy w pow. lublinieckim.

Badania prowadzono z funduszów Wy­
dawnictw Śląskich Polskiej Akademii U- 
miejętności. Podczas tegorocznych badań 
rozkopano w Leśnicy tuż nad stromą skar­
pą rzeczki Leśnicy kilka chat prehistorycz­
nych, kształtu prostokątnego z wyraźnie za­

Muzyka
Nieznany list Chopina. W nr. 17 „Kurie­

ra Warszawskiego" z dnia 17 stycznia p. 
L. Binental w felietonie „Chopin — Mickie­
wicz — G. Sand" opublikował nieznany list 
Chopina do Grzymały, wysłany z Marsylii 
16 kwietnia 1839 r. z przypiskiem George 
Sand.

List dotyczy trzeciej części „Dziadów" a 
ściślej przekładu francuskiego, do którego 
George Sand zamierzała napisać przedmo­
wę.

Tym samym kompletny zbiór listów Ch-o 
pina, wydany kilka tygodni temu został — 
zdekompletowany. Żałować należy, że p. 
Binental nie ogłosił listu trochę wcześnie'

„Śpiewnik morski** Nowowiejskiego. .\a 

sięcznym pobycie i po przestudiowaniu 
metody prof. Weigla założył przy uni­
wersytecie francuskim w Szanghaju 
pracownię, wytwarzającą szczepionkę 
przeciwtyfusową. Odtąd lekarze pracu­
jący w Chinach, przeważnie lekarze-mi- 
sjonarze, już na tyfus nie umierają, 
podczas gdy przedtem 95 proc, ogólnej 
liczby zachorowań lekarzy przypadało 
właśnie na dur osutkowy.

Weigel podaje w swych pracach spo- 
sób przyrządzania szczepionki skutecz­
nej, ochronnej przeciw durowi osutko-

wiska polskiego na forum międzynarodo­
wym".

Dwugodzinny ten odczyt oparty na ma­
teriałach źródłowych, zorganizowano sta­
raniem ruchliwego Tow. Miłośników Histo­
rii, Literatury i Sztuki w Białymstoku.

chowanymi śladami słupów. Zabytki znale­
zione w obrębie chat, jak np. ułamki naczyń 
toczonych na kole, wykonanych z delikatr 
nej gliny, siekierka żelazna, paciorki szkła 
ne, żarna rotacyjne, datują te chaty na okres 
późnorzymski tj. na lata 300—400 po Chr. 
Wewnątrz chat znaleziono także paleniska 
zagłębione w ziemi i wyłożone kamieniami.

Wyniki tych badań zostaną opublikowa­
ne w Pracach Archeologicznych Polskiej A- 
kademii Umiejętności.

kładem Ligi Morskiej i Kolonialnej ąkazał 
się ostatnio duży „Śpiewnik Morski" Felik­
sa Nowowiejskiego, który ze szczególnym 
zamiłowaniem traktuje tematy morskie. 
To też autor „Legendy Bałtyku", dla które­
go morze polskie stanowi motyw powtarza­
jący się wszędzie od drobnej pieśni począw­
szy do wielkiej formy operowej, słusznie 
nazwany jest pierwszym współczesnym ma 
rynistą muzycznym.

Śpiewnik zawiera 34 pozycje, z których 
kilka stanowią utwory chóralne.

Odznaczenia kea»F*ytora austriackiego. 
W sali Mozarta w Wiedniu kanclerz S>chu- 
°<'hnigg w towarzystwie ministra oświaty 
i członków rządu wręczył odznakę honoro­

wemu sporządzanej z zarazka hodowa- 
nego we wszach. W jednej z następ­
nych prac zwalcza pogląd ogólnie do­
tąd przyjęty, że przebycie tyfusu pozo 
stawia u zwierząt i ludzi trwałe uod­
pornienie przeciw powtórnemu zapad­
nięciu na tyfus plamisty. Nie tylko nt 
doświadczeniach na zwierzętach, lecz 
również na kilku przypadkach zaobser­
wowanych u jego współpracowników, 
Weigel udawadnia, że powtórne zakaże­
nie darem osutkowym jest możliwe. Te 
wynjki mają bardzo doniosłe znaczenie 
praktyczne dla epidemiologii, zwłasz­
cza przj' zwalczaniu duru osutkowego ? 
przy jego przenoszeniu. Szczepionka 
prof. Weigla uodpornia organizm na o- 
kolo półtora roku, po tym okresie cza­
su odporność może się przełamać.

Hodowla prof. Weigla prowadzona 
od roku J915 w jego zakładzie we Lwo­
wie jest i dziś jedyną hodowlę zarazka 
osutkowego, dlatego też corocznie ce­
lem przeprowadzenia badań nad tym 
zarazkiem zjeżdżali i zjeżdżają do jego 
pracowni różni uczeni, tak nasi, jak i 
zagraniczni. Szczepionkę i surowicę je­
go stosuje ponadto cały szereg innych 
badaczy zagranicznych. Sytuacja dziś 
jest bowiem taka, że klasyczne badania 
pad zarazkiem duru plam, mogą być 
wykonane tylko w pracowni prof. Wei­
gla, albo też przy użyciu jego materia­
łów.

Zaznaczyć też należy, że badania nad 
durem osutkowym w ogóle, a nad wsza­
mi zakażonymi w szczególności, są nie 
tylko żmudne i wymagające dużego po­
święcenia, ale nadto niesłychanie nie­
bezpieczne — dowodzi tego fakt, że w 
pracowni prof. Weigla podczas badań 
wszyscy niemal pracownicy ulegli zaka­
żeniu. Z chwilą zaś, gdy wprowadzono 
przymusowe szczepienie ochronne pra­
cowników, zajętych w zakładzie prof. 
Weigla, nie zdarzył się ani jeden wypa­
dek, mirno, że liczba pracowników zna­
cznie wzrosła.

Prace prof. Weigla spotkały się z peł­
nym uznaniem u wszystkich uczonych 
całego śwjata, a wyniki ich są obecnie 
ogólnie uznawane. Praca jego od same­
go początku znalazła uznanie u ns, cze­
go dowodem, że nasze Ministerstwo 
Spraw Wojskowych w czasie wojny 
ftworzyło dla niego specjalnie „pracow­
nię dla badań nad tyfusem plamistym", 
zakrojoną na wielką skalę i hojnie do­
towaną. Popierane też były jego prace 
wydatnie przez kika lat przez sekcję hi­
gieny Ligi Narodów.

W końcu zaznaczyć należy z naci­
skiem, że badania prof. Weigla nad za­
razkiem duru osutkowego prócz wyso­
kiej wartości teoretycznej, sięgającej po­
za sańn problem tyfusu plamistego, po­
siadają nadto duże znaczenie praktycz­
ne, zwłaszcza dla naszego państwa w 
kwestii tak ważnej, jaką jest skuteczne 
i tanie zwalczanie tyfusu plamistego w 
armii podczas wojny.

wą za zasługi na polu sztuki i nauki sędzi 
wemu austriackiemu kompozytorowi Kienz 
łowi.

Niatsche jako muzyk. Że autor „Zaratu­
stry" był utalentowanym muzykiem, wie­
dziano dotychczas pobieżnie. Teraz ruch 
hitlerowski, który uważa Nietschego za je­
dną ze sztandarowych postaci, wydobył z 
Nietsche - Archiv w Weimarze cyfry, świad 
czące o niemałej muzycznej płodności słyn­
nego filozofa. Pisał on sonaty fortepianową, 
utwory chóralne, skrzypcowe i orkiestral 
ne, oraz pieśni. Dzieł gotowych jest kilka­
dziesiąt, szkiców i nawpół wykończonych 
Utworów całe mnóstwo. Między fortepiano­
wymi utworami znajdują się też „Dwa tań­
ce polskie".

Literatura
Debiut powieściowy. Nakładem księgar­

ni św. Wojciecha w Poznaniu ukazała sie 
powieść redaktora miesięcznika „Tęcza’ 
Józefa Kisielewskiego pt. ..Powrót", stano­
wiąca nową pozycję w dorobku literackim 
młodego pokolenia pisarzy poznańskich, 
którzy rozpoczynali swoją karierę na ła­
mach „Życia Literackiego".

Powieść Kirielewskiego. której akcja 
rozgrywa się v. wielkopolskim miasteczku, 
stanowi debiut powieściowy tego autora. 
Książka spotkała się z nader Zvczliwvm 
nrzvieciem.
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Czy w Świeciu będzie się 
budowało port rzeczny?

Dwa podstawowe zagadnienia. — Rola Świecia w życiu gospodarczym Pomorza. — Korzystne warunki dla portu. — Kiedy się 
projekt zrealizuje. — Rozmowa z buriaLtrzem miasta. — Co przemawia za Świeciem? — Charakterystyka gospodarcza 

Świecia. — Czy przeniosą szkołę rolniczą do Laskowic? — Rozmawiamy na temat bezrobocia. — Jedna trzecia mieszkańców 
pozbawiona możności zarobkowania. — Co robi Zarząd Miejski? — Wiecznie paląca sprawa koszar. — Kiedy będzie załatwiona?

— Obywatelstwo czeka na garnizon. — O dalszych troskach pomówimy.
(OD WŁASNEGO SPRAWOZDAWCY OBJAZDOWEGO).

Dwa podstawowe zagadnienia wysuwa­
ją się na czoło zainteresowań życia gospo­
darczego tak miasta Świecia, jako też i po­
wiatu świeckiego, a mianowicie: 1) sprawa 
budowy portu i 2) załatwienie sprawy o- 
szar.

Pomówimy kolejno o tych zagadnie­
niach.

Moim zdaniem Świeciu przypada w ży­
ciu gospodarczym Pomorza większa rola, 
■niżeli ta, którą to piękne miasteczko od­
grywa. Już z samego topograficznego po­
łożenia Świecia nad rzeką Wdą przy sa­
mym jej ujściu do Wisły wynika, je świe- 
eie powinno się stać miasteczkiem porto­
wym.

Obwałowanie nizin świeckich, znajdują­
cych się pomiędzy Wdą i Wisłą, stwarza 
naturalne warunki pobudowania portu rze- 
eanego na rzece Wdzie.

Uzasadnijmy to. Otóż głębokość Wdy 
od jej ujścia do Wisły aż do samego mia­
sta, jest dla żeglugi rzecznej, nawet przy 
niskim stanie wody na Wiśle, dostateczna 
i jut od dawna wykorzystywana dla celów 

ładunkowych, jak zboże, cegła, owoce, wę­
giel, cukier itp. Żywotność ruchu portowe­
go jest zapewniona przez istniejące i w 
bezpośrednim sąsiedztwie położone zakłady 
przemysłowe, jak cukrownia, magazyny na­
sion buraczanych firmy Udycz, cegielnia 
wapienna, bekoniarnia, fabryka instrumen­
tów muzycznych, fabryka papy dachowej i 
wyrobów cementowych, młyny i tartaki o- 
raz duża cegielnia w Przechowie. Bogate za­
plecze rolnicze i sadownicze, oraz poważny 
ruch handlowy w Świeciu — oto argumen­
ty przemawiające za urządzeniem portu 
rzecznego w Świeciu. Dodajmy do tego 
korzystne położenie dla mającego tu po­
wstać portu przez to, te byłby on idealnie 
chroniony przed krą z Wisły i przed wiat­
rami, co ma wielkie znaczenie dla przezi­
mowania statków, a będziemy mieli te 
wszystkie warunki, jakie wymaga port te­
chnicznie dobrze wyposażony.

Budowa portu jest jednak w projekcie. 
Kiedy się zrealizuje i czy będzie się budo­
wało w Świeciu? Na to pytanie pozytywną 
odpowiedź mogłoby dać tylko Ministerstwo 
Komunikacji i oczywiście p. minister Skar­
bu

Ruiny zamku od strony Czarnej Wody
' i

A tymczasem posłuchajmy zwierzeń bur­
mistrza m. Świecia p. Słabęcklego.

— Co miasto przedsięwzięło, ażeby prze­
konać czynniki decydujące o konieczności 
budowy portu właśnie w Świeciu, a nie 
gdzie indziej? — zadaję pytanie gospoda­
rzowi miasta, gdy się znalazłem w jego 
gabinecie urzędowym.

— Byłem w Ministerstwie Komunikacji 
konferowałem z p. dyrektorem biura .. si­
nego, wysłaliśmy memoriały.

— I jakiż rezultat?
—- Narazie czekamy.
«— A czy jest nadzieja?
—• Tej nigdy i w żadnej sytuacji tracić 

Ule wolno — odpowiada zdecydowanie mój 
rozmówca i ciągnie dalej:

—- Za pobudowaniem portu w świecln 
przemawia fakt, te podobnych naturalnych 
warunków położenia portu nie spotyka się 
na całej trasie Wisły pomorskiej, a może i 
dalej. Port ten może być budowany eta- 

parni i każdego czasu powiększony. Pobu­
dowanie portu będzie miało również wpływ 
na ruch pasażerski, który już obecnie jest 
dość poważny. Bieg wody rzeki Wdy jest 
spokojny i to z powodu istniejącej śluzy 
przy młynach i tartakach w Przechowie.

— Dobrze, panie burmistrzu, ale co wła­
ściwie samo Świecie reprezentuje? Nie je­
stem w tych rzeczach specem, ale mnie­

Świacie — widok ogólny
mam, że dla portu nie Jest rzeczą obojętną 
wielkość i znaczenie miasta, przy którym 
jest położony.

— Świecie — słyszę uprzejmą i cierpli- 
wą odpowiedź — liczy obecnie około 10 ty­
sięcy mieszkańców i posiada oprócz wiel­
kiego przemysłu dużą ilość drobnego prze­
mysłu, handel rozwinięty. Miasto jest wy­
posażone w zakłady użyteczności publicz­
nej. a mianowicie: elektrownię, wodociągi, 
rzeźnię, zakład prychiatryczny, gimnazjum 
państwowe, dwie szkoły powszechne, szko­
łę rolniczą, żeńską szkołę zawodowo-go-

Tysiącom dzieci w Polsce grozi głód. 
Pomyślcie o tem i złóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową dla bezrobotnych.

Posiedzenie Sekcyj Wojewódzkiej 
Komisji Turystycznej

Dnia 18 bm. odbyło się w Urzędzie Woje­
wódzkim Pomorskim — Wydziale Komuni­
kacyjno - Budowlanym posiedzenie Sekcyj: 
wodnej i lądowej Wojewódzkiej Komisji Tu 
rystycznej.

Obradom przewodniczył radca wójewódz 
ki inż. T. Kórnicki. W posiedzeniu wzięli 
udział — jako członkowie WKT — przedsta­
wiciele; Okręgowego Urzędu PW’ i WF, Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państw., powiatu ko 
Ścierskiego, Dyrekcji Lasów Państwowych, 
oraz przedstawiciele związków, towarzystw 
i zrzeszeń krajoznawczych i turystycznych.

Obrady dotyczyły: działalności sekreta­
riatu WKT za rok 1936, omówienia spraw 

Wstrzymanie eksportu 
żyta do 4 lutego br.

Wczorajsza gdańska prasa narodo­
wo - socjalistyczna przyniosła wiado­
mość, że pnegdaj odbyło się kilkugo­
dzinne poufne posiedzenie rady nad­
zorczej Polskiego Biura Eksportu Zboża 
w Gdańsku, w którym uczestniczyli rów 
nież członkowie rady nadzorczej z Po­
znania i Warszawy. Na posiedzeniu 
tym postanowiono, polecić poufnie fir­
mom eksportu zboża, a więc Centrali 
Rolników i Państwowym Zakładom 
Przemysłowo - Zbożowym, aby pow­
strzymały się na razie do 4 lutego rb. 
od wywozu przez obydwa porty polskie 
żyta polskiego pochodzenia.

Na podstawie uchwał rady nadzor­
czej Polskiego Biura Eksportu Zboża 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
stowarzyszenia gdańskich eksporterów 
zboża, na którym obradowano nad po­

spodarczą, cztery banki, starostwo powiato­
we, urząd- skarbowy, sąd grodzki, koszary 
itd.

— Przepraszam, panie burmistrzu, za 
dygresję, słyszałem kiedyś, że ponoć szko­
ła rolnicza ma być przeniesiona dc Łask • 
wic?

— Nic o tern nie wiem i mogę pana re 
daktora zapewnić, te to tyik- pogłoski, nit 

mające żadnych realnych podstaw. Ale 
wracając do sprawy budowy portu, trzeba; 
to mocno zaznaczyć i podk-eśliJ, że jego 
realizacja przyniesie nie tylko taką ko­
rzyść doraźną, jak zatrudnienie bezrobot­
nych, ale ponadto przyniesie korzyści trwa­
le, gdyż port taki będzie poważnym dorob-- 
kiem o charakterze ogólno-państwowym.

— Wspomniał pan burmistrz o bezrobot-, 
nych, prosiłbym więc o scharakteryzowanie; 
tej klęski bezrobocia w Świeciu.

— Bezrobocie w świeciu jest wielkie. 
Liczba zarejestrowanych bezrobotnych wy- 

związanych z rozwojem ruchu turystyczne­
go i letniskowego na Pomorzu, oraz przygo­
towania wniosków na najbliższe posiedze­
nie Wojewódzkiej Komisji Turystycznej, od 
być się mające z wiosną br.

W szczególności omówione zostały wy­
czerpująco sprawy: rozporządzenia co do 
bezpieczeństwa ruchu turystycznego i spor­
towego na wodach publicznych Pomorza, 
przepisów o warunkach użytkowania jezior 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu 
dla celów turystycznych, krajoznawczych i 
sportowych, usprawnienia połączeń kolejo­
wych. wydawnictw propagandowo-turysty- 
cznych oraz propagandy prasowej Pomorza.

łożeniem gdańskich eksporterów zboża, 
wywołanym zakazem wywozu zboża.

Przyczynę, tego nadzwyczaj doniosłe­
go kroku jest fakt, że w ostatnim cza­
sie wywieziono ogromne ilości polskie­
go zboża przez Gdańsk do Szwecji i Nor­
wegii oraz do wielkiego angielskiego por 
tu tranzytowego Liverpolu. Podobno 
przewożono też znaczne ilości żyta z 
Liverpolu do Ameryki. Skutkiem wiel­
kiego wywozu zapasy żyta w Polsce po­
ważnie się zmniejszyły, wobec czego 
musiano się zastanowić nad sposobami 
zahamowania, w miarę możności w in­
teresie polskiej gospodarki, nadmierny 
wywóz żyta.

Obrady, jakie odbyły się w warszaw­
skich kołach urzędowych — piszę w 
dalszym ciągu gdańskie dzienniki na­
rodowo - =«cialistvczne — przvczvnilv

nosi 647, i tego uprawnionych do zasiłku zi 
Funduszu Pracy jest około 450. Jeżeli we-!
źmiemy pod uwagę liczbę osób rodzin tych! 
bezrobotnych zarejestrowanych i nie zare- i 
jestrowanych i doliczymy 250 gminno ubo- i 
gich rodzin, to otrzymamy około 3 i pół \ 
tysięczną armię osób dotkniętych tą klęską, j 
Więcej niż 14 mieszkańców miasta, to lud- ■ 
ność pozbawiona możności zarobkowania.

— A co miasto robi, żeby doli bezrobot- > 
nych ulżyć?

— Zarząd miejski stara się zatrudnić pe-; 
wną ilość ludzi przy robotach publicznych j 
i w ten sposób w miarę swych zasobów ■ 
łagodzi niedolę tych bezrobotnych, którzy! 
znikąd zapomóg nie otrzymują. A więc czy 
to będą prace przy brukowaniu ulic, budo­
wy ulic i dróg itd.

— Interesuje mnie teraz, panie burmi-f 
strzu, sprawa owych nieszczęsnych koszar, > 
którą się wałkuje od szeregu lat 1 jakoś do- 
ychczas bez wyniku ?

— Istotnie, koszary — mówi p. burmistrz, 
— są jedną z naszych największych bolą­
czek. Po wyjściu garnizonu stoją gmachy 
pustką i przyczyniają miastu wiele strat, 
nie mówuąc o tym, że brak garnizonu do-] 
tkliwie odczuwa nasze kupiectwo, którego] 
obroty przez to zmalały. Pertraktujemy ze, 
skarbem państwa, o należną nam sumę 
dzierżawną pół miliona złotych, ale pertra-i 
ktacje jak dotąd nie dały pozytywnego re-j 
zultatu. co stwarza dla nas trudną sytua-: 
cję. Gdyby miasto posiadało te brakujące; 
pół miliona złotych, mogłoby nie jednej ło 
łączce zaradzić.

Zjeżdżały tu do nas wielokrotnie komi­
sje. Raz po raz rozniosła się pogłoska. ♦*: 
garnizon do nas wraca. Obywatelstwo cze­
ka na to z niecierpliwością. Miasto poszło­
by na daleko idące ustępstwa, byle wresz-. 
cie decyzja zapadła dla nas przychylna^ 
Gotowi bylibyśmy nawet zrewidować nale­
żną nam od skarbu Państwa sumę dzierża­
wną. ale dotychczas nie jeszcze pewnego po-; 
wiedzieć nie można. A tymczasem obiekt; 
nasz, wartości około 2 milionów złotych nie' 
tylko że nie daje dochodów, lec* przyczy­
nia miastu straty, boć trzeba opłacać po-j 
datki, ponosić koszta utrzymania.-

— Chwila, kiedy do nas zawita garni­
zon — kończy p. burmistrz — będzie jed­
nym z najszczęśliwszych 1 radosnych mo­
mentów w życiu naszego miasta.

Oto z grubsza naszkicowany obraz troili 
i kłopotów malowniczo nad Wisłą położo­
nego miasteczka Świecia, które w zamierz­
chłych czasach odegrało niejedną wielką 
rolę dziejową, a dziś chce odegrać rolę go­
spodarczą w życiu ogólno-państwowym.

Sprawa budowy portu rzecznego w Świe­
ciu jest zagadnieniem naprawdę istotnym. 
Warunki po temu są naprawdę tu idealnej 
chodzi teraz o to, ażeby ten ideal gospodar­
czy, którym żyje Świecie, z mgieł projek­
tów przyoblekł się w szatę rzoezywIstoścŁ i

O dalszych troskach missla, • życiu 
społecznym i gospodarczym, o wszystklnt 
tym, co raduje lub boli, eo wzbudza na- 
dzieję lub zasępia czoło zmartwieniem, poi 
mówimy w następnych reportażach, gdyf 
Świecie jest miasteczkiem tak miłym, tal 
w swych charakterze ciekawym, że się <D 
niego z przyjemnością powraca.

biadajcie ofiary 
na pomoc ximorvq

bextobomum]

się prawdopodobnie w wielkiej mierzi 
do podjęcia wyżej wymienionych po­
stanowień Polskiego Biura Eksportu 
Zboża w Gdańsku. Nie wiadomo też, 
czy zakaz wywozu zboża zostanie po 
dniu 4 lutego rb. zniesiony, gdyż tym­
czasem odbyć się ma w całej Polsce 
spis ilości zapasów zboża. Od wyniku 
tego spisu zależeć będzie, czy zarządzo­
ny zostanie ogólny zakaz wywozu żyta 
lub zaprowadzony zostanie nadzór nad 
handlem zboża. Nadzór taki wykony­
wałoby wówczas Polskie Biuro Ekspor­
tu Zboża w Gdańsku.

Członkowie rady nadzorczej Polskie­
go Biura Eksportu Zboża udali się na-; 
tych miast po zamknięciu posiedzenia: 
do Warszawy, gdzie otrzymać maję w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu dal­
sze dvrektvwy
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kalendarzyk
CrwarteŁ 21. 1. Agniewio.
pieieK, 22 L Wincentego
Sobota. 28. 1. Marii

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
W dalszym ciągu mroźno przy pogodzie naogół 

chmurnej z rozpogodzeniami. Niewielkie opady 
śnieżne, głównie w dzielnicach wschodnich i po­
łudniowych. Um.arKowane i porywiste wiatry z 
kierunków wschodnich.

STAN WODY W WIŚLE
Stu wody w Wiśle wynoeii dnia 20 stycznia br. 

t godzinie i raić (w nawiasach etan z dnia po- 
Tn-z-dniesro): Kraków — 2.05 (2.0Z): Zawichost -+- 
j."3 tl.78); Warszawa + u.W (0.00); Płock — 
0.117 (1.06); Toruń — 0,73 (0.8<); fordon — 1,03 
(1.18); Chetnr.no — 1.08 (1.42): Grudziądz — 1.18 
(— C.22); Korzeniewo 0.06 (0,20); Piekło — 
0.1'3 (0. 0); Tczew — 0,63 (0.40); Einlage — 2,18 
(2,00); Bchiewenncrst — 2.44 (2,20).

Temperatura wody w Wiśle — 0,4 (— 0.5).

Z it la**n
— Osobiste. P. starosta Suski powrócił z 

urlopu wypoczynkowego i objął urzędowa­
nie.

— Obchód rocznicy oswobodzenia Byd­
goszczy. W sobotę 23 bm o godz. 19 odbę­
dzie się w auli Państwowe) Szkoły Prze­
mysłowej w Bydgoszczy ul. św. Trójcy 37 a- 
kademie dl.w uczczenia rocznicy oswobodze­
nia miasta Bydgoszczy urządzana przez ucz 
n:ów Bietnie.; P.mocy przy Państwow.-j 
Szkole Fr» d yełowej. Na obchód ten zapra­
sza się rodzu ów i opiekunów.

— Wieczór karnawałowy Polskiego Czer­
wonego Krzyża zamiast tradycyjnego balu 
odbędzie się „Pod Orlem“ w dniu 1 lutego.

— Ostrzeżenie. Przestrzega się przed u- 
źywaniem do potraw i napojów surowego lo 
ilu naturalnego, pochodzącego z kanału byd- 
goikiego lub z rzeki Brdy. Używ&nle lodu 
naturalnego stanowi dla zdrowia ludzkiego 
wielkie niebczp eczeństwo zwłaszcza wtedv, 
gdy lód pochodzi z publicznych dróg wod­
nych. Zarazki duru brzusznego, biegunki itd 
porastają żywotne w takim lodzie i choro­
botwórcze, jak wiadomo dłuższy czas niekie 
dy przez kilka miesięcy. Z tego też powodu 
lód naturalny który w dość licznych wy­
padkach bywa spożywany, może byó rozsad 
nikiem chorób zakaźnych kiszek lub żołąd­
ka. We własnym interesie winien każdy się 
wystrzegać użvwania takieso lodu w celach 
spożywczych. Na.leży też dzieciom zwracać 
uwagę na szkodliwość tęgo lodu i zabran’ać 
im brać — lak się to niestety zdarza bardzo 
często — lód taki do ust i ssać.

Zebrania — Odczyty
— Towarzystwo Numizmatyczne w Byd­

goszczy. Roczne walne zebranie odbędzie się 
dnia 22 bm. o godz. 20 w lokalu Muzeum 
Miejskiego. Na porządku dziennym spra­
wozdania. wybory nowych władz, oraz refe­
rat p. Leona Roźdżyńskiego pL „Działalność 
br&ci Tymfów w mennicy bydgoakiej i zło­
tówki w Polsce".

Bal wsi w mieście
W myśl hasła „frontem do wsi" Towa­

rzystwo Przyjaciół Liceum i Towarzystwo 
Koleżeńskie urządzają w dniu 23 stycznia 
br. (sobota) Bal Rolników, który rozpocznie 
nową erę w życiu towarzyskim Bydgoszczy, 
ponieważ na balu tym spotka się świat zie­
miański i inteligencja rolnicza z towarzy­
stwem miejskim.

Informacje: tel. 33-2-4 (od godz. 12—14 do 
prezesa Tow. Kol. Zahorskiego), 180

■Ze sportu
SEZON HALOWY ROZPOCZĘTY

Wojskowy Klub Sportowy Bydgoszcz zor 
ganizował wewnętrzne klubowe zawody lek 
koatletyczne w hali sportowej przy ul. So­
wińskiego, w których wzięło udział 80 za­
wodników. W poszczególnych konkuren­
cjach uzyskano następujące wyniki:

30 m. — strz. z cenz. Ruszkowski 4,3; kpr. 
Jańczak 4,3;

800 m — szer. Kuligowski 2.33,2; kpr. 
Mathews 2 36,3;

10C0 m. — bomb. Szulc 3.113; kpt. Karbo- 
wiak 3.145;

pchnięcie kulą: pchor. Poznański 11.43, 
strzel, z cenz. Pasikowski 1098; trzecim był 
bokser -Astorii" et. strzel. Borożyński 10 98;

skok wzwyż — st. szer. Damski 1,60; kpt 
Misiński 155;

trójskok — por. Zjawin 10.98; bomb. Szulc 
10,95.

Kierownictwo zawodów — bardzo spraw­
ne — spoczywało w rękach mjr. Porczyń­
skiego. <6ędzią głównym — chor. Karliński.

PING-PONG
Tegoroczne rozgrywki o mistrzostwo mia 

sta Bydg>szczy w ping-pongu organizuje z 
ramienia Miejskiego Komitetu WF i PW 
Klub Sportowy ..Brda" w dniach od 12—14 
lutego br., w sali p. Kowalskiego, ul. Wro­
cławska 7 dawniej: Kleinert). Rozgrywki 
odbędą się we wszystkich konkurencjach dla 
pań i panów. W rozgrywkach udział brać 
mogą zawodnicy stowarzyszeni i niestowa- 
r«vszeni, także zamiejscowi, z wyjątkiem 
żydów.

Zgłoszenia wraz z wpisowym należy kie­
rować pod adresem: Maksym!!' n Cybulski. 
Bydgoszcz ul. Łokietka 16, m. 6 do' dnia 9 
lutego br. Wnisnwe wynosi: w grach pojc- 
dyńczych 0,50 zł. w nodwóinvch 1 zł druży­
nowe 2 zł.

Kupiectwo bydgoskie przy pracy
W Resursie Kupieckiej odbyło się 

przedwczoraj plenarne zebranie człon­
ków Towarzystwa Kupców w Bydgosz­
czy, na które przybył z referatem pre­
zes Zw. Tow. Kupieckich na Pomorze 
poseł na sejm Marchlewski z Grudzią­
dza.

Zapowiedziany referat posła Mar­
chlewskiego ściągnął do Resursy licz­
ne grono miejscowego kuplectwa. O- 
brady zagaił prezes Towarzystwa dyr. 
Cylkowskl, oddając głos referentowi. 
Poseł Marchlewski w sposób treściwy 
skreślił swoje spostrzeżenia odniesione 
podczas niedawnej podróży do Francji. 
Podczas pobytu we Francji poseł Mar-
chlewski zetknął się bliżej z polskim 
kupiectwem, poznał żywotność polskie­
go elementu na emigracji. Mówca stwięr 
dził, iż kupiectwo polskie we Francji stą l płockiego i In.

Bydgoszcz w pamiątkowym dniu 
styczniowym

Wczoraj miręlo lat 17 od chwili wkroczenia wojsk polskich do miasta
Dzień 20 stycznia pozostanie w Byd­

goszczy na zawsze dniem pamiętnym, 
pięknym i wzruszającym. Data ta wry­
ła się głęboko w serca mieszkańców, za­
jęła w nich ciepły kącik obok wspom­
nień, jakie łączą się z dniem; 11 listo­
pada, 3 maja, 19 marca, 29 listopada i 
innymi, najbardziej pamiętnymi.

Dzień 20 stycznia minął i chociaż ro­
cznicę wkroczenia wojsk polskich do 
Bydgoszczy uczczono tylko skromnym 
obchodem — dzień wczorajszy przypom­
niał 130-tysięcznej rzeszy obywatelstwa 
niezapomniane chwile z przed lat 17.

Bez apelu, bez odezw specjalnego ko­
mitetu wykwitły na dachach domów 
biało ■ amarantowe chorągwie narodo­
we i to już stanowiło piękny dowód pa­

Gustaw Morcinek w Bydgoszczy
W czwartek, 21 bm. przyjeżdża do 

Bydgoszczy świetny pisarz Gustaw Mor­
cinek, autor popularnych powieści od­
znaczonych na najważniejszych konkur­
sach literackich m. in. powieść o Śląs­
ku: „Wyrąbany chodnik", „Byli dwaj 
bracia", zbioru now'el „Serca za tamą", 
powieści dla młodzieży „Ludzie są do­
brzy", zbioru kapitalnych felietonów 
z życia szkoły „Gołębie na dachu" oraz 
powieści ,,Inż. Szeruda".

Gustaw Morcinek wygłosi w czwar­
tek o godz. 20 w sali Muzeum Miejskie­
go odczyt na temat Śląska. Rada Arty­
styczno - Kulturalna, która ten wieczór

Z walnego zgromadzenia Koła Kobiecego 
L. 0. P. P. nr. 3.

Dnia 13 bm. w Gimnazjum Żeńskim przy 
ul. Kujawskiej 4 odbyło się walne zgroma­
dzeni Koła Kobiecego LOPP nr. 3. Zebranie 
zagaiła przewodnicząca, Kola p. Rutkowska. 
Do prezydium zgromadzenia zostały wybra­
ne: p. Pałaszewska na przewodniczącą i p- 
Peckowa na sekretarkę. Po odczytaniu po­
rządku dziennego przystąpiono do sprawoz 
dania z działalności ogólnej i kasowej Kola. 
Sprawozdanie z działalności ogólnej Kola, 
które w tak krótkim okresie sprawozdaw­
czym dało wyniki debrę — złożyła sekre­
tarka Kuła p. Senderakowa. Sprawozdanie 
kasowe złożyła skarbniczka Koła p. Wich- 
rzycka.

Po udzieleniu absolutorium Zarządowi 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu w 
skład którego weszły pp. Rutkowska — wrze 

nowi element wartościowy, skonsolido­
wany i może przyczynić się w znacznym 
stopniu do dalszego zacieśnienia węz­
łów współpracy ze sferami kupieckimi 
w kraju. Nawiązując do pobytu Marsz. 
Śmigłego - Rydza we Francji — poseł 
Marchlewski zaznaczył, iż od czasu wi­
zyty naczelnego wodza armii polskiej — 
węzły te zacieśniają się coraz to bar­
dziej.

Licznie zgromadzeni kupcy wysłu­
chali referatu posła Marchlewskiego z 
żywym zainteresowaniem.

Po dyskusji omówiono szereg spraw 
organizacyjnych i zawodowych, podno­
sząc m. in. to, iż banki powinny w pe­
wnych godzinach wieczornych urzą- 
dząć specjalne dyżury dla wygody ku- 
piectwa, omówiono sprawę balu ku- 

mięci o święcie miasta. Piękniej byłoby 
gdyby nie tylko śródmieście, ale miasto 
całe pokryły biel i czerwień chorągwi, 
gdyby wszyscy pamiętali o tym obowiąz­
ku. Tramwaje opuściły rano remizę 
przybrane w chorągiewki. W wielu 
sklepach pojawiły się efektowne deko­
racje.

Właściwy obchód — jak już wspom­
nieliśmy — w roku bieżącym ograniczył 
się do skromnej uroczystości zewnętrz­
nej. O godzinie 10 odbyła się w Farze 
solenna Msza śwl, odprawiona przez pro­
boszcza farnego ks. kan. Schulza w asy­
ście licznego duchowieństwa. Na nabo­
żeństwie obecni byli przedstawiciele 
miejscowych władz pp.: starosta Suski, 
gen. Chmurowicz, wiceprezydent śpi- 

urządza specjalnych zaproszeń nie wy­
syła, natomiast prosi o przybycie wszy­
stkich, chcących się zetknąć bezpośre­
dnio z czołowym przedstawicielem 
współczesnej literatury polskiej. Spo­
dziewać się należy, że kulturalna Byd­
goszcz potrafi odpowiednio przyjąć pi­
sarza, który w swojej działalności lite­
rackiej jest szermierzem ideałów' spo­
łecznych i narodowych.

W programie wieczoru po odczycie 
Gustawa Morcinka artysta i reżyser 
Teatru Miejskiego — Jerzy Szyndler od­
czyta fragment najnowszej powieści 
Morcinka p. t. „Inż. Szeruda".

wodnicząca^ Kaliszkowa w.wlceprzew., S'.n- 
derakowa — sekretarka, Wichrzycka — 
skarbniczka, Bogusławska i Kowalska — 
czł. zarządu. Do komisji Rewizyjnej wybra­
no PP- dyr- Sztajgerwaldównę, Jemielewską 
i Rochunową.

Sekretarka Kola, p. Senderakowa odczy­
tała plan pracy na rok 1937, który obejmuje 
— zorganizowanie kursu obrony przeciwlot- 
nlczo-gazowej, cykl wykładów na tematy 
oplgaz. z przeźroczami i kilka imprez.

W imieniu Obwodu Miejskiego i Koła 
Kobiecego LOPP nr. 1 p. PaJaszewska złoży­
ła na ręce przewodniczącej p. Rutkowskiej 
życzenia pomyślnego rozwoju Koła, oraz za 
apelowała do obecnych pań o współpracę z 
Zarządem dla dobra organizacji.

TELEFONY,
— Pogotowie pożarowe M.
— Pogotowie ratunkowe 28-15,
— Straż Pożarna 26-16.

DYŻUR APTEK.
— Dyżur nocny aptek do dnia 24 b m. 

włącznie pełnią: Apteka przy Bielawach, ul. 
Gdańska 91. tel. 14-67, Apteka pod Łębę- 
dzlem ul. Gdańska 5, tel. 32 04 i Apteka 
Star miejska, ul. Długa 39, tel. 3300

Z TEATRU MIEJSKIEGO
Dzislaj w czwartek ciesząca się niezwyk- 

łem powodzeniem operetka Brodszky'ego pt 
„Zakochana kiólowa" z uroczą primadonną 
p. Marv Gabrielli w roli tytułowej. Wielki' 
popia dla swych nieprzeciętnych walorów, 
artystycznych mają ieszcze np Hnlr-irrka, 
Michalska, Szabelahówna, IweAsH, Kocza- 
nowioz. Logmen, Nowakow*kt, Bychter 1 
D°moslawski, zbierający żniwo oklasków. 

I tak za swą pełna humoru grę jak i pomy-: 
i stówą reżyserię. Osobną kartę w tern uro- 

czem widowisku tworzą np Soboltówna 1 
Wojnar z swemi tańcami, których poziom 
równa się najefektowniehzym nop’som cho 
reograficznym zagre.nicznvm. Batutę dzier­
ży utalentowany kapelmistrz p. Kuczera.

W pełnych próbach najnowsza komedia 
Kiedrzyńskiego pt. „Serce na wolności".

KINA:
ADRIA: „San Francisco" z Janettą Mac Do­

nald.
APOLLO: „Napiętnowana" i ciekawy nad­

program. !
BAłTYK: „Malw pułkownik" i ..Seąuoia" 
KRISTAL: ..W blasku słońca" z Janem fKe- 

purą i liczne ciekawe dodatki.
MARYSIEŃKA: ..Matura".
REWIA: ..Śmiała brvgada" i „Cowboy — 

bohater" oraz rewia.

kowski, prezes S. O. sędzia Plejewski, 
dyr. P. i T. inż. Kozubek, wicedyr. PKP. 
mgr. Batycki, dyr. IKR. Lesiecki, proku­
rator Łukawski, przedstawiciele korpu­
sów oficerskich, komendant P. P. kom- 
Kowalski i in. Podczas nabożeństwa na 
chórze przygrywała orkiestra wojsko­
wa pod batutą por. Grabowskiego,

Po Mszy św. uformował się pochód, 
który ulicami: Jezuicką, Długą i przez 
pi. Kościeleckich udał się przed mogiłę 
Nieznanego Powstańca Wielkopolskie­
go, Na czele pochodu niesiono wieniec 
żywego kwiecia, ufundowany przez Zw. 
Weteranów Powstań Narodowych BP. 
Wieniec ten przedstawiciele władz pp.: 
starosta Suski, gen. Chmurowicz i wi­
ceprezydent miasta Śpikowski wraz z 
przedstawicielami Zw. Weteranów — 
złożyli na mogile Nieznanego Powstań­
ca Wielkopolskiego. Aktu tego z ramie­
nia organizacji weteranów dokonali pp. 
Lewicki — prezes Koła Kolejarzy, dyr. 
Strzyżowski — prezes Koła I, oraz p. 
Górska — przew. Rodziny Weteranów.

O godz. 11,20 w sali kina Kristal przy 
ul. Gdańskiej odbyła się akademia, zor­
ganizowana staraniem organizacji b. 
wojskowych.

W akademii uczestniczyli przedsta­
wiciele władz pp.: gen. Chmurowicz, wi- 
cestąrosta mgr. Robakowski, wicepre­
zydent miasta śpikowski i in.

Obchód zagaił imieniem organizacji 
weteranów p. dyr. Strzyżowski, wzno­
sząc na zakończenie swych słów o 
krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzplitej, 
Jej Prezydenta, Wodza Naczelnego Mar­
szalka Rydza - Śmigłego i Armii naro­
dowej. Orkiestra odegrała hymn naro­
dowy.

Program akademii wypełniły okoli­
cznościowe przemówienie prof. Góral­
czyka, oraz deklamacje.

W oparach czadu
W dniu wczorajszym w godzinach 

rannych ulegli zatruciu czadem miesz­
kańcy domu nr. 16 przy ul. Łokietka. 
W’skutek wadliwego działania komina 
w ciągu nocy wydobywał się z pieca 
czad, którym zatruli się: Albin Naru­
szewicz, emeryt, b. kontroler skarbowy, 
oraz 58-letnia wdowa Maria Smorosiń- 
ska i jej 21-letni syn, handlowiec Bru­
non S.

Dzięki szybkiej pomocy zdołano o- 
fiary zatrucia ocalić od śmierci. Stan 
68-letniego Naruszewicza jest cięż­
ki.
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Z cyklus Szkoła i dom
Podczas dożywiania dzieci 

w szkole powszechnej
Wchodzimy do szkoły krótko przed go­

dziną 11 przed południem. W całym gma­
chu szkolnym uroczysta cisza... Tylko 
gdzieś niegdzieś dochodzi nas z poza drzwi 
klasy głos nauczyciela czy dzieci. W kla­
sach odbywają się lekcje. Rozglądamy się 
po obszernym gmachu, dumamy... Przypo­
minają się nam lata dziecięce, lata „górne 
i chmurne", kiedy to jak te małe dzieciaki, 
co w tej chwili słuchają lekcji nauczyciela, 
siedzieliśmy razem z kolegami na ławie 
szkolnej... Nie słuchaliśmy wtedy tej pięk­
nej naszej mowy ojczystej, ale o uszy na­
sze odbijały się dźwięki obce, głosy, które 
nie trafiały do naszych serc, do naszych 
dusz. Przypominają nam się lata strajku 
szkolnego, kiedy to słuchając upomnień na­
szych matek, nie chcieliśmy odpowiadać w 
wrogim nam języku 1 za to wychodziliśmy 
ze szkoły — nieraz bardzo późno po kilku­
godzinnym areszcie — zsiniali, poturbowa­
ni przez niemieckiego „kulturtrhgera". Tak, 
te mury szkolne niejedno mogłyby nam po­
wiedzieć. gdyby umiały mówić! Ileż to ję­
ków dziecięcych odbijało się o ich twarde 
cegły, ileż łkań głuszyły w swoich czterech 
ścianach! Ileż to piąstek zaciśniętych wi­
działy za plecami nauczyciela, będącego 
gorliwym wykonawcą Berlina! Przypomi­
nają się nam postacie nauczycieli; niektó­
rych jeszcze dziś spotykamy na ulicy. Dzi­
wimy się, że mogą nam patrzeć w twarz, 
mogą do nas rozmawiać naszym językiem, 
kiedy przed dwudziestu jeszcze laty zry­
wali nam z chleba polską gazetę, w którą 
nam matka śniadanie owinęła, kiedy za fo­
rm-: wy nasze z kolegami w języku ojczy­
stym bill nas nielitościwie kijem trzcino­
wym, naciągniętym wodą! Tak, te czasy ml 
nęły niepowrotnie! Dziś w szkole polskiej 
nie słychać jęków i łkań, dziś polski nau­
czyciel tralia do serca i duszy polskiego 
dziecka, jest Jego zanianym przyjacieleml

Nagle z głębokiego zadumania wyrywa 
nas głos dzwonka... Jest godzina jedenasta. 
Dzwonek oznajmia, że rozpoczyna się „wiel­
ka przerwa". Na ten znak jakby na komen­
dę otwierają się drzwi wszystkich klas, na 
korytarze wybiegają setki dzieci, słychać 
gwar, wszędzie pełno głosów dziecięcych, 
cały gmach tętni życiem! Jakże musimy te 
dzieciaki kochać, choćby dlatego, że tyle 
życia, tyle gwaru wprowadzają w te'szare 
mury szkolne! Nauczyciele ustawiają dzie­
ci w zwarte szeregi i tak wyprowadzają je 
na boisko szkolne. Od każdego szeregu od­
rywa się grupa dzieci i schodzi do piwnicy, 
gdzie mieści się kuchnia. Idziemy za dzie­
ćmi, bo chcemy być obecni podczas ich śnia 
dania. Wchodzimy do obszernej kuchni, u- 
derza nas czystość, wzorowy porządek. Na 
palenisku stoją kotły z gorącym mlekiem, 
na stole kosze ze świeżymi bułkami i Chle­
bem. Przytjmują nas trzy panie z opieki ro­
dzicielskiej, a niebawem zjawia się rów­
nież nauczycielka, która ma ogólny nadzór 
nad dożywianiem dzieci. Zapoznajemy się z 
przewodniczącą sekcji dożywiania dzieci, 
która nas bardzo życzliwie przyjmuje, roz­
mawiamy z panią nauczycielką i witamy 
się z resztą pań.

Dzieci ustawiają się w długim szeregu 
dwójkami. Jedna z pań, oraz kilku star­
szych uczniów starają się o to, aby nikt z 
szeregu nie wychodził, aby każdy kolejno 
się ustawiał, aby nikt nie zakłócił porząd­
ku podczas wydawania śniadania. Przed 
wejściem do kuchni dzieci podlegają suro­
wej kontroli higieny. Jedna z pań bada, czy 
mają czyste ręce. Jeśli ręce są brudne, trze 
ba je natychmiast umyć, inaczej nie otrzy­
ma się śniadania. Umywalnia jest tuż przy 
wejściu do kuchni, mydło 1 ręcznik na miej­
scu. — Dzieci ze znaczkami z kartonu iv je­
dnym ręku i kubkiem (również skontrolo­
wanym pod względem czystości) w drugim 
dochodzą kolejno do pań z opieki rodziciel­
skiej. Jedna z pań odbiera znaczki, druga 
wydaje każdemu po dwie bułki, trzecia wie 
wa do kubka mleko. Przyglądamy się dzie­
ciom. Niektóre są nędznie ubrane, na ich 
twarzyczkach bladych odbija się cierpienie, 
niedostatek. Twarze te na chwilę rozjaśnia­
ją się, dzieci cieszą się ze śniadania, jakie 
otrzymały w szkole. Zapewne niejedno z 
nich w domu nic nie jadło! Ile w tym ma­
łym serduszku dziecięcym musi się budzić 
wdzięczności dla szkoły polskiej, która 
swym wychowankom nie tylko daje strawę 
duchową, ale również dba o ich dokarmia­
nie, która stara się o ich warunki material­
ne! Radość, jaka bije z oczu tych maleń­

kich podczas wydawania im śniadania, jest 
najlepszym wyrazem tej wdzięczności.

Dzieci po otrzymaniu swych porcyj uda­
ją się do przyległej do kuchni sali i tam 
wspólnie spożywają śniadanie.

Tymczasem wdajemy się z przewodni­
czącą sekcji dożywiania w rozmowę:

— Ile dzieci dożywia szkoła?
— Obecnie mamy 150. Liczba ta zmienia 

się jednak z dnia na dzień, bo w szkole, w 
której mieści się.blisko 800 dzieci, ruch jest 
dość wielki. Niektóre dzieci wyprowadzają 
się. inne znów przybywają, a pomiędzy ni­
mi znajdą się zawsze takie, które były ob­
jęte albo muszą być objęte akcją dożywia­
nia.

— Jakie dziesci w ogóle dożywia szkołą?
— Mamy dwa rodzaje dzieci dożywia­

nych; takie, które dożywiamy bezpłatnie i 
takie, które płacą po 5 groszy za filiżankę 
mleka czy kakao. Bezpłatnie dożywiamy 
przede wszystkim dzieci rodziców bezrobot­
nych. Muszą one wylegitymować się wo­
bec swoich nauczycieli kartą Funduszu 
Pracy. Szkoła wpisuje je też na pierwszym 
miejscu na liście dożywianych. Takich 
dzieci mamy około 100. Potem przychodzą 
dzieći rodziców bezrobotnych, ale niezareje- 
strowanych. Ojciec przed niedawnym cza­
sem stracił pracę, lecz nie wystarał się je­
szcze o kartę bezrobocia. Wreszcie obej­
mujemy akcją bezpłatnego dożywiania sie­
roty i półsieroty, będące na utrzymaniu 
przybranych rodziców, otrzymujących za­

Z i m a nadchodzi. 
Tysiące lodzi jest 

bez dachu, bez odzieży, bez jedzenia. 
Ratujmy ich od zimna i głodu.

Ostatnie obchody gwiazdkowe
WŚRÓD ŚPIEWAKÓW „HASŁA"
Przed kilkoma dniami urządziło Ko­

ło śpiewackie Kolejarzy „Hasło" w 
pięknie udekorowanych salach „Strzel­
nicy" swój tradycyjny obchód gwiazdko 
wy dla członków i ich rodzin.

W przemówieniu wstępnym prezes 
Towarzystwa p. Franciszek Hoffmann 
podniósł piękno i. rodzimy charakter ko­
lęd polskich, przez co wprowadził ze­
branych w uroczysty nastrój. Chór „Ha­
sło" odśpiewał kilka kolęd pod dyrek­
cją p. Wittstocka. Stosowną do chwili 
piękną deklamację wygłosił członek to­
warzystwa p. Ćwikowski (układ wła­
sny), za co zyskał dużo oklasków. Przy 
akompaniamencie fortepianu (p. Wit- 
tstock)) odśpiewał p. M. Wojdy lak (te­
nor) bardzo pięknie dwie pieśni charak­

KS Kabel Polski wycofuje sie z czynnego 
udziału w sporcie

Jeden z najruchliwszych i najlepiej 
zorganizowanych klubów fabrycznych 
na terenie Bydgoszczy, znany K. S. Ka­
bel Polski — powziął w tych dniach 
uchwałę, mocą której klub wycofuje się 
z czynnego udziału w zorganizowanym 
życiu sportowym. Sekcje klubu, m. in. 
żywotna sekcja piłkarska wycofują się

Jia sxalacft Semidu
NIE WOLNO PŁACIĆ FAŁSZYWYMI 

MONETAMI.
Wielu ludzi żyje w mniemaniu, iż wol­

no puszczać w obieg fałszywe pieniądze, by 
ratować się w ten sposób od straty, a obra­
żona sprawiedliwość nie sięgnie po kodeks 
karny. Jeśli się pieniędzy własnoręcznie nie 
podrabia. W praktyce wygląda to w ten 
sposób, iż przypadkowy posiadacz fałszywe­
go środka płatniczego — nawet najuczciw­
szy poza tym człowiek pod słońcem — w 
sposób możliwie najsprytniejszy stara się 
fałszywą monetę czy banknot puścić w o- 
bleg, by nie stracić samy, na którą sam 
„w pa dl". i dzięki temu — fałszywy pie­
niądz wędruje z rąk do rąk. a obserwatorzy 
tego ruchu — ekonomiści i finansiści do­
szli do zgodnego stwierdzenia, że zawsze zły 
pieniądz wypiera pieniądz dobry.

Źe nawet takie „niewinne" puszczanie 
w obieg fałszywych pieniędzy może skoń­
czyć się smntn‘- — przekonali sie o tym 

siłek z Opieki Społecznej przy tnagistra-ie, 
oraz takie, których warunki domowe waku­

je zbyt wielkiej ilości dzieci w domu i zbyt 
małego zarobku ojca nie pozwalają na nale­
żyte odżywianie w domu. Na początku ro­
ku szkoła wpisuje te wszystkie dzieci do 
specjalnej listy. Panie z sekcji dożywia­
nia dzieci przy opiece rodzicielskiej idą 
wtedy do domów dzieci, gdzne sprawdzają 
warunki domowe. Zdarzają się bowiem 
niekiedy nadużycia, mianowicie dziecko, al­
bo jego rodzice zgłoszą w szkole, że ojciec 
jest bezrobotnym, a tymczasem dowiaduje­
my się, że ojciec zarabia i to wcale nieźle. 
W takim razie oczywiście skreślamy dzieci 
z listy dożywianych po uprzednim porozu­
mieniu się z kierownictwem szkoły.

Drugi rodzaj dzieci, które obejmujemy 
akcją dożywiania, to dzieci rodziców zamo­
żniejszych. Często dziecko takie nie je 
śniadania w domu, a zabiera do szkoły 
chleb lub bułki. Takim dzieciom dajemy 
mleko albo kakao za pieniądze. Prowadzi­
my dla nich osobne rachunki, gdyż szkoła 
do tej akcji nic nie dokłada. Dzieci płacą 
po 5 groszy dziennie — na cały tydzień na­
przód.

— Czy poza śniadaniem, składającym się 
— jak o tym mieliśmy możność się prze­
konać — z mleka wzgl. kakao i bułek wzgl. 
chleba dzieci biedne już nic więcej nie 
otrzymują?

— Opieka rodzicielska stale troszczy się o 
dzieci biedne. Poza śniadaniem dzieći naj- 

teryzujące misterium, w której narodził 
się Zbawiciel świata. Doskonale za­
śpiewał zespół kwartetu w osobach pp. 
J. Fiugajskiego (I-tenor), M. Wojdylak 
(Il-tenor). T. Tyborski (I-bas) i FeL Wl- 
dyński (II-bas). Zespół wystąpił przy 
akompaniamencie fortepianowym p. 
mgr. J. Krawczaka z kilku pieśniami, 
zyskując wielkie uznanie i aplauz ze­
branych członków i gości Gwiazdor" w 
osobie członka chóru p. Bonina Jana 
zgromadził koło choinki liczną dziatwę, 
która na jego życzenie odśpiewała kilka 
kolęd, za co została przez niego obficie 
obdarzona słodyczami i łakociami.

Całość zakończono wieczorkiem to­
warzyskim z tańcami. Zwyczajem sta­
ropolskim rozpoczęto zabawę polone­
zem. Przygrywał podczas zabawy świe­
tny zespół mistrzowskiej orkiestry p. p.

z pracy na terenie organlzacyjno-spor- 
towym. x. ’ • . .

K.‘ S.‘ Kabel Polski kontynuować bę­
dzie swą działalność na terenie wewnę­
trznym. Uchwała klubu zezwala spor­
towcom uczestniczyć w pracy innych 
klubów. , . . .

dwaj- mieszkańcy Bydgoszczy — Alfred 
Baum i Jerzy Handke. Wypadek opisany 
zaprowadził ich tia ławę Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy, który w wyniku rozprawy 
skazał Alfreda Bauma na 7 miesięcy więzie­
nia za puszczenie w obieg fałszywych pie­
niędzy. Karę zawieszono skazanemu na trzy 
lata. Osk. Handke został od winy i kary 
uniewinniony.

ZA SPRZENIEWIERZENIE 9 ZŁ — 
PÓŁ ROKU WIĘZIENIA I UTRATA PRAW 

OBYWATELSKICH.
Przed trybunałem Sądu Okręgowego w 

Bydgoszczy odpowiadał w dniu wczoraj­
szym urzędnik kolejowy Ahtoni Szt. zam. 
pod Bydgoszczą, oskarżony o sprzeniewie­
rzenie w dwóch wypadkach kwot: 4 zł i 5 
ŻŁ Ponieważ podsądny poza sprzeniewie­
rzeniem dopuścił się fałszerstwa kwitów na 
pokrycie tych sum — trybunał skazał go na 
6 miesięcy więzienia i utratę praw obywa­
telskich na przeciąg 5 lat Wykonanie ka­
ry zawieszono Antoniemu Sz. na 3 lata. 

biedniejsze otrzymują również obiady, któ­
re dostarczają niektóre organizacje (Rodzi-: 
pa Policyjna, Rodzina Kolejowa, wojsko) 
lub też rodzice zamożniejsi dzieci uczę­
szczających do naszej szkoły. Niektóre dzie-' 
ci zamożniejsze zabierają swych biedniej­
szych kolegów i koleżanki do swych do­
mów i tam wspólnie z nimi spożywają o-, 
u. i. — W miesiącach zimowych dziecL 
przebywają w świetlicy szkolnej, gdzie ma-; 
ją godziwą rozrywkę i mogą odrabiać swo­
je zadania domowe w ogrzanej izbie pod: 
kierunkiem nauczyciela. W czasie letnimi 
zabiega opieka rodzicielska o umieszczenie) 
dzieci na koloniach feryjnych. Dzieci bie­
dne, które należą do drużyny harcerskiej,! 
wyjeżdżają na koszt opieki rodzicielskiej, 
i Koła Przyjaciół Harcerzy, istniejącego- 
przy naszej szkole, na obozy letnie. Poza) 
tym Opieka rodzicielska stara się również! 
o odzież, bieliznę, obuwie i przybory szkol-' 
ne dla dzieci biednych.

— Skąd Panie czerpią fundusze na ak-; 
cję dożywiania?

— Magistrat miasta Bydgoszczy dostar­
cza szkole mniejwięcej dla połowy dzieci 
dożywianych mleko i bułki, Fundusz Pra­
cy cukier. Resztę kosztów pokrywa zarząd; 
opieki rodzicielskiej. Wynosi to mlesięez-1 
nie kilkadziesiąt złotych. Obiady dostajemy 
bezpłatnie. Poza tym niektóre dzieci przy­
noszą do szkoły po dwa śniadania, z któ-, 
rych jedno oddają dla swych biedniejszych: 
kolegów. Zarząd opieki rodzicielskiej czer­
pie fundusze ze składek członkowskich. U-: 
rządzamy również zabawy dla rodziców, 
wenty, koncerty i zysk z tych Imprez idziej 
na akcję pomocy dla dzieci biednych. „Wi 
bieżącym roku szkolnym w okresie gwiazd-i 
ki mogliśmy dużo zakupić odzieży i eiep-j 
łej bielizny, bo pomógł nam Miejski Ko­
mitet Walki z Bezrobociem, udzielając 
szkole dość znacznej subwencji na ten cek

— Czy Panie stale pełnią dyżury pod­
czas wydawania śniadań?

— Sekcja nasza liczy 10 pań. Wyzna­
czamy sobie dyżury kolejne i codziennie 
przychodzą trzy panie. Oprócz naszej sek­
cji istnieje jeszcze sekcja świetlicowa, któ­
ra pełni swoje funkcje po południu. Praca: 
ta zajmuje nam dość czasu, tym bardziej,: 
że musimy się starać jeszcze o środki finan­
sowe na ten cel. Przyzwyczailiśmy się je­
dnak do szkoły i polubiliśmy naszą dziat­
wę, tak, że chętnie przybywamy. Dzieci nas 
znają i kochają. Często przychodzą donas 
na ulicy i z nami rozmawiają. Szkoła oka­
zuje nam dużo serdeczności. Nasz pani 
kierownik, jak również wszyscy pp. nau­
czyciele wielką troską otaczają dzieci bie­
dne i to właśnie zachęca nas do niesienia 
pomocy szkole na tym ważnym odcinku 
opieki społecznej.

Dziękujemy p. przewodniczącej za in­
formacje i p. kierownikowi za umożliwie­
nie nam zobaczenia opieki szkolnej nad bie 
dną dziatwą. Opuszczamy szkołę z otuchą 
w sercu. Tak, Jest przecież ktoś, co pamię­
ta o tych biednych dzieciach, którym loa 
poskąpił nawet kawałka chleba tak bardzo i 
potrzebnego do ich-rozwoju! Szkoła polska 
naprawdę dobrze pojmuje swoje zadania:! 
ona nie tylko uczy i wychowuje, ale także: 
karmi i przyodziewa.

I znów nasuwają nam się refleksje i a-■ 
nalogie... Kiedyśmy chodzili do szkoły, tak: 
się o nas nie starano..!

M. Stąp.

Xe sportu
HALOWE MISTRZOSTWA BYDGOSZCZY. 

W LEKKIEJ ATLETYCE.
W Bydgoszczy w hali sportowej przy ulJ 

Sowińskiego odbyły się zawody lekko-aUe- 
tyezne o mistrzostwo miasta. W zawodach1 
uczestniczyło 90 zawodników i 19 zawodni-; 
czek. . 1

. W czasie zawodów poprawiono cztery; 
rekordy Pomorza.

Techniczne wyniki w poszczególnych, 
konkurencjach przedstawiają się następu-. 
jąco: » - • iPanie:

30 m-: Książkiewiczówna (KPW. Pomo­
rzanin) 4,8 sek.; 30 m. płotki: Romanowska; 
(niestow.) 5.6 sek.; 500 m. Mąkówna (KS. Ci­
szewski) 1:42,9 (rekord Pomorza); skok W 
zwyż: Romanowska 1.37 m. (rekord Pomo­
rza); skok wdał: Książkiewiczówna 4.42 m-;[ 
kula: Pastwówna . (Sok. Żeński) 4:49,5.

Panowie:
30 m.: Balcerowiak (Międzyszk. K. S.) 4,2 

m.; 30 m. plotki: Reiss (S. C. Grudziądz) 5 
sek.; 800 m.: Schulz (WKS Bydgoszcz) 2;22,4j 
(rekord Pomorza); skok wdał: Balcerowiak! 
6,07 m ; sk^k wzwyż: Mathea (Polania) 1,72: 
m. (rekord Pomorza). Kalinowski w tej kon' 
kurencji zajął dopiero 5-tej miejsce; tyczka: 
Zakrzewski (Polonia) 3.30 m.; trójskok: Bie­
licki (Sokół Grudz.) 12.25 m.; kula: Reiss i 
(S. C. Grudziądz) 11,75 m.

Oraanizacja zawodów sprawna.
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Giełdy
KOTOWAN1A GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 20 stycznia 1937 r.
Dewizy

Belgia 89,00—80.18—88,82; Berlin 213.78—211,94;
Gdańsk 100.20—99,80; Amsterdam 289,25—289,95—
288 55; Kopenhaga 115,80—116,09—115,51; Londyn
25,93 26,00—25.86; Nowy Jork czeki 5,28 Jedna ósma 
 5 29 trzy ósme — 5.26 siedem ósmych; kabel 5,2> 

trzy- ósme — 5. 29 pięć ósmych — 5,27 ledna ó’ma : 
Oslo 130,25—130,58—129,92; Paryż 24,67—34.73— 

-2441- Praga 18,37—18.42—18,32; Sztokholm^ 134,03 
—133,37; Zurych 121,25—121,55-—120,95;
99 20—98,80; Mediolan 27,88—37,98—27,78;
ki 11.48—11,42; ' ■ --- —
5,26 trzy czwarte.

Tendencja nieco słabsza.
Waiuty

89,18—88,75; doL am. 5,29—5.28 I 
 5,28 i pół ar 5,26; flor. hol. 289,95—

franki franc. 24.73—24.59; fr. szw. 121.55 
■ funty ang. 26,00—25,84; guld. gd. 100,-0 
' kor. czeskie 16,70—16,20; kor. dun. 116,00 
; kor. norw. 130.58—129.60; kor. szw. 134,03 

• liry wł. 24,50—24.00; marki tin. 11.48—
marki niem. 122.00—118.00. szyk austr. 96,vo 
; marki niem. sr. 129,0—12500,.

Akcje
Bank Polski 107,50; elekt: ownia w Dąbrowie .CC,— 

cukier bez kuponu 1035-36 r. kupon 2.50; Lilpop 13,00
Ostrowiec seria b. 25,50; Staracho-

Wiedeń
 Helsln-

Montreal 5,29 jedna rawarta —

W dniu >5 stycznia J937 r. zmari długoletni pracownik naszych zakładów

STANISŁAW SZEFERSKI
mctcrniczy TramwajOw Miefskich

W Zmarłym zakłady nasze tracą gorliwego i sumiennego pracownika. 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

ZAHZĄS MHJSK* W TORUNIU
>!• Ir.wss , • • ■ Tr.ss «

Belgi belg, 
pól; doL kan. 
288.25; ------—
—120.75 
—09.80; 
—115.25 
—13305 
ll.OOl

36,00

—13.25—13,00: 
Wice 32.25.

Tendencja Sta baza.
Papiery proeeatowe

3 proc. poż. Inw. 1-a em. 83.85 serie nlenotowane; 3 
proc, poż, inw. 2-ga em. 61.50 eerie 82,75; 5 proc, 
konw. 53.50; 8 proc. doi. 64,00; 4 proc, premj. doi. 
46.75; 7 proc, stabil. 448,00 kupon 132,94; 4 proc, 
konsol. 50.85 —51.00—40,25—49.38 dwa ost. dr.; 4 1 
pół proc. pozn. ziemstwa kred, seria 1-sza 47.25; 4 
i pół proc, ziemskie seria 5-ta 48,50; 5 proc. Warsz. 
Newe 54.63—54.88—54.75—55,25 ost. dr..

Tendencja dla pożyczek niejednolita, dla listów 
utrzymana.

POZXA4SKA GIEŁDA ZBOŻOWA
i dnia 20 stycznia 1937 r.

Zboża Ceny transakcyjna Zyto: 75 ton 23.00, 30 
ton 22.90. 595 ton 22.75. 15 ton 22.70; owies 15 ton 
18.80. 15 ton 19.00, 30 ton 19,10. 45 ton 19.25. Ceny

ka 47—48,—; rzepik zimouy bez worka 43—45,—; 
mak niebieski 61 — 64; siemie lniane 41—43; gor­
czyca 27—2V; Kvauzyna biala 60—125; Koniczyna 
czerwona-surowa 80—100: koniczyna czerwona czy* 

. szczona 97 proc. 115—125; makuch lniany 23,50—
24; makuch rzepakowy 19—>10,50; makuch słoneez- 

 Wytłoki su-

orientacyjne: owies 18,50—19,00 — stałe; mak nie­
ba—69; reszta bez zmiany. Ogólne usp. spo­

kojne, 
żyta: 1140. pszenicy 585, Jęczmienia 180, owsa 

265.
GIEŁDA ZBOt. TOWOOWA W BI DGGSZCZB • nikowy 40;42 procentowy 24,50—25,50; ------

z dala 20 stycznia 1937 r. szone 8.50—9: płatki ziemniaczane 18,50—19; słoma
' żytnia prasowana 3,25—3,50; siano nartnoteckie lu­

zem 4—5; siano nadnoteckie prasowane 5,50—6.

Warszawskiej Wyk. Orkiestra Filh. Warszawskiej 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Henryk Kowalski 
(skrz.). Program omówi prof. Tadeusz Mayzner. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 12.03 Pro­
gramy lokalne. 12.40 Dziennik południowy. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Programy lokalne.
16.20 „Chwilka pytań*' — pogadanka dla dzieci 
starszych w opracowaniu Wacława Frenkla. 16 35 
Zapomniane pieśni w wykonaniu chóru robotni­
czego „Zjednoczone" pod dyr. Aleksandra Charuby 
(z Łodzi). 17.00 „Płatna praca terminatorów, a 
bezrobcle" — odczyt wygłosi Janina Miedzińska. 
17.15 Wolfgang Amadeusz Mozart: Kwintet C-dur.
17.50 „Książka i wiedza": O - książce van Loona 
„Geografia w kalejdoskopie” — odczyt, wygłosi prof. 
Jan Jaworski.' 18.00 Pogadanka aktualna. 18 10 Ko­
munikat śniegowy z Krakowa. 18.13 Wiadomości 
sportowe. 18.20 Programy lokalne. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: pre­
miera słuchowiska oryginalnego p. t. „Nieznany ra­
psod". Napisał Janusz Stępowski. 19.45 Koncert Ma­
łej Orkiestry P. R. 20.30 „Kresowe miasteczko — 
Kartuzy" — felieton, wygł. Andrzej Bukowski (z 
Torunia). 20.45 Dziennik wieczorny. 2o.55 Pogadan­
ka aktualna. 21.00 12-ta audycja z cyklu ..Sylwetki 
kompozytorów polskich" — Mieczysław Sołtys. 2145 
Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Tadeu­
sza Seredyńskiego (ze Lwowa). 23.00—23.30 Progra­
my lokalne dla Warszawy i Lwowa.

tyto 15 ton 22,25—22.75—23; 40 ton 22.75; 15
ton 23; 30 ton 23.50; pszenica 27,25—27,50; owies 
50 ton od 18,50—19; jęczmień br. 25—26,50 ; 661—667 
g-l 2.3—23 50; 643—649 g-1 22.75—23; 620.5—*26.9
g-1 21.75—22; mąka żytnia wyciągowa gatunek 1 
0—50 procent wł. w. 35—35.50; gatunek I 0—65 proc, 
wł. w. 33,50—34.; gatunek II 50—65 proc. wl. w. 
27,50—28,25; razowa 0—95 procentowa wł. w. 27.25— 
28; mąka pszenna gatunek I wyciągowa 0—20 
?roeentowa wł. w. 45—46.50; mąka pszenna gatunek

A. 0—45 proc. wł. w. 44—14,50; gatunek I B. 0— 
55 proc. wł. w 43.25—43,75; gatunek I. C. 0—60 
proc. 42.50—43; gatunek I. D. 0—65 procent wł w. 
41.75—12.25; gat. II A, 20—55 proc. wł. w. 37,25— 
"8,25; gat. II B 20—65 proc. wł. w. 36,75—37,75: gat. 
IT C. 45—55 proc. 35,75—36.75; gat. 11 D. 45—65 proc, 
wł. w. 35—36; gatunek II E. 55—60 procentowa 
33.75—34.75-; gatunek II F. 55—65 procentowa wł. 
w. 30.75—31,25; gatunek II G. 60—65 nrocentowa 
wł. w. 29,75—302»; mąka psz. razowa 0—95 proc. wl. 
w 32.75—33.25- otręby żytnie wymiął standartowy' 
1«—16.25: otręby pszenne miałkie standartowe 15.7* 
—16.25; otręby pszenne łrednle standartowe 15.50 
—16: otręby pszenne grube standartowe 16.25 
—18,50; otręby jęczmienne 16.50—17; groch
Wiktorio 21—25,—; groch Foigera 22—24; groch 
polny 20—21; wyka 19.50—21; peluszka 20,50—
21.50; łubin niebieski 10,50—11,50; łubin *ótty 12.50 
13.50; seradela 16—19; rzepak zimowy bez wor-

Ogólne usposobienie: spokojne.

FIBMA ST. SZUKAL8KI, BYDGOSZCZ 
z dala 20 •tyesal* 1937 r. 

notowała w ostatnich dniach za 100 kg. złotych: 
koniczyna czerwona 100—130; biała 100—130; szwe­
dzka 150—180; żółta w łuskach 25—30; żółta odlu- 
szczona 55—60; przelot 60—70; rajgras angielski 
75—85; tymoflta 28—35; seradela 16—18; wyka tato­
wa 19—21; peluszka 21—23; groch Wiktoria 21— 
25; polny 18—21; zielony 21—25; rzepak zimowy 
45—47; letni 45—47; len 41—13; mak biały 90—100; 
niebieski 62—66; łubin żółty 12,50—13,50; niebieski 
10—11; gorczyca 27—30; tatarka 22—24.

i

Piwiimi r*d«we
Crwartek, 21 styentła

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pleśń „Kiedy ranne wetają zorze". ó.s3 

Gimnastyka. 6.30 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien­
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8 00 Audy­
cja dla szkó. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 Poranek 
dla młodzieży szkół powszechnych z Filharmonii

  

Tabela wygranych 
z dnia 19 i 20 stycznia

S3 93 366 70 687 817 961 33336 71 472 93

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 ..Pare informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 

w- płyty (z Warszawy). 12.03—12.40 Poranek sym­
foniczny (płyty). 12.50 „Nasza wina" pog. roln. 
wygłosi Cezary Jankiewicz. 13.00—14.00 Wszystkie­
go po trochu (płyty). 15.15 „Orbis mówi". 15 18 Za­
pomniane przeboje — skecz. 15.25 Koncert reklamo­
wy. 15.35 życie kulturalne Pomorza. 15.40 Snliścj 
(płyty). 16.05—16 20 „W rocznicę wkroczenia wnjsk 
polskich do Grudziądza" felieton wygł. Marian Ku­
ciński. 18.20 Na zabawie ludowej (płyty). 18.45— 
18.50 Program na jutro.

ZAGRANICA
19.45 Berom uenster. Wieczór Czajkowskiego. 

20.10 Kopenhaga. Koncert symfoniczny. Dyr. Mal­
ko. Sol. Emanuel Feuermann (wloloncz.). 20.10 Ry­
ga. Koncert symfoniczny. 20.15 Radio - Romania. 
Koncert symfoniczny z Ateneum. 20.40 Hilversum 
II. „Paulus" — oratorium Mendelssohna. 20.50 Hfl- 
verzum I. Koncert symfoniczny z udziałem Artura 
Rubinsteina (fort.). 21.00 Leningrad „Halka" — o- 
pera Moniuszki (fragm.). 21.00Mediolan. „Tristan i 
Izolda" — opera Wagnera (tr. z La Scali). 22.10 
Luksemburg. Kompozytor Poulenc w koncercie 
symfonicznym. 22.Monachium. Koncert symfoni­
czny z udz. pianisty Alfreda Hoehna.

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzienna wygrana Z1 25.000 padta na 

nr. 135594
Z1 50.000 na nr. 26868
IX 10.000 na n-ry 85093 101805
Zł 5.000 na n-ry 103373 142088 170303
Zł 2.000 na n-ry 50726 83945 87442 

110573 115063 165615 173663 180012 
180281

Zl 1.000 na n-ry 14303 15814 41132 41835 
42465 49065 53133 61007 66635 67090 
69964 82468 88803 104631 109969 118848 
127034 133205 140180 145399 146255 
159691 162710 177563

231 988 1S5342 429 729 43 91 136209 420 
137164 415 596 816 26 84 138053 103 242 
64 97 729 139141 223 389 937 97

140075 83 147 529 659 708 14:838 91 142107 
n S3 96 520 143396 804 987 1443,0 72 3 
618 145064 - 409 519 843 148983 147210 31 
642 983 92 148153 208 15 846 933 149144 
304 471 765

150087 413 629 93 857 949 151198 843 152055 
323 727 153286 302 16 428 536 02 IM 128 555 
822 8 155331 793 849 65 156152 310 33 521 
750 157358 158173 205 976 159125 71 432 
563 626

160216 56 7 74 414 616 705 885 910 :61143 
415 51 664 764 162140 587 835 904 163530 
96 904 21 184022 200 751 896 946 163566 
786 923 166758 978 167117 270 318 80b 903 
168284 169681 817

540 81 613 746 912 14 68 36092 205 437
682 896 910 42 61 37158 231 35 46 347
424 618 751 52 834 91 925

38121 66 202 438 35 684 812 34 965
39039 348 638 71 709 86 931 40 65

40203 30 349 479 544 743 813 19 82
41016 88 108 82 395 503 632 90 701 855
42047 102 5 217 432 502 .735 812 43001 
386 91 639 75 84 797 935 44 44011 151 
447 567 890 994 45077 103 78 319 434
68 575 90 881 46070 73 136 84 314 458 
565 84 758 834 902 47347 414 28 545 85
719 29 92 939 84 48021 197 209 504 50 
608 731 831 991 49031 510-59 65 769 967

50124 26 98 271 346 624 734 961 51200 
378 410 52 526 765 823 31 53 52055 161 
330 56 462 363 72 761 78 86 876 53183 
410 17 530 691 724 880 54015 180 234 323 
485 93 652 56 79 797 862 910 55159 427 
581 620 30 78 91 938 56052 59 106 346 
543 93 600 705 914 57085 174 270 382 
471 625 59 842 914 70 58041 68 215 326 
691 763 896 59333 67 77 563 632 91 700

60027 43 53 150 53 65 264 66 612 46 856 
96 936 52 58 89 61342 52 82 884 915 34

Wygrane po 200 zŁ

802 43 45 998 109129 385 91 483 571 659 751 
75 972

110027 45 159 297 453 85 587 *19 76 111134 
205 386 456 92 619 701 835 37 58 86 99 910 
112045 85 278 370 442 534 52 75 464 801 47 
932 45 113037 170 249 307 420 728 44 «I5 
114047 65 176 321 28 676 88 793 813 33 914 
115039 41 109 74 228 347 478 56 504 11 
61 739 67 834 903 72 116025 255 373 412 27 
59 505 75 771 844 63 S3 938 50 117012 92 
222 32 312 454 511 737 55 810 77 118046 
367 649 767 813 119119 202 382 463 600 
924

120083 90 123 281 91 498 637 53 758 73 
911 121296 469 72 540 936 122115 615 715 
25 33 957 123127 87 340 44 463 605 69 894 
939 124040 102 12 97 285 384 625 870 
125060 169 565 775 872 126022 213 660 807 
986 127017 40 80 332 64 439 535 98 618 99 
910 41 128218 337 72 400 76 511 625 68 69 
849 52 54 86 129036 100 69 270 381 486 505 
7 54 637 67 735 875 947 74 91

130138 248 500 14 68 935 131059 80 
114 39 57 247 97 713 946 76 132111 203 25 
57 734 133008 23 56 84 110 347 459 95 519 
56 621 42 712 15 61 828 32 929 134184 380

73' 527 54 849 75 3044 182 830 *5*5
794 SIS 5057 93 486 532 782 93 6366 
586 718 7042 299 459 647 791 972 8557 
9"100339^IS» ^FVfO 99 11173 545 843 
12087 721 13038 171 202 362 400 833 48
935 14217 468 507 931 56 15006 220 734 
16365 439 705 17283 339 401 75 781 18246 
478 523 804 38 93 19225 486 648

20429 539 21579 659 830 57 916 
22006 241 414 78 757 23013 130 83 
709 886 24457 620 921 25348 76 98 
83 511 611 714 32 63 76 832 65 26006 
679 830 27041 228 89 318 479 584 
66 831 28474 927 29160 365 529

30644 72 73 81 31556 99 706 55 
32284 365 33439 718 34235 83 326 
894 35132 245 82 534 799 36038 114 
615 19 726 99 921 66 37094 442 652 
38152 588 788 833 906 39060 423 72

51 
646 
456 
105 
642

968 
562 
573
967 
634

45 772 989 
40058 138 311 405 591 818 41057

428 645 866 42208 ‘
960 44108 408 29

- ---- — ~ ---- ! 101
446' 506 714 43213 44 
92 704 23 935 45522

100 49 1337 2027 25 131 607 725 48 *58 
3681 743 51 4392 440 52 54 558 881 5186 
308 92 439 508 57 804 918 93 6076 111 430 
98 7062 84 160 69 89 415 720 8334 438 633 
9105 209 727 58 876 904

10240 342 48 432 49 585 849 11087 385 
622 12028 180 864 934 13293 369 86 422 
504.604 722 46 963 14176 341 609 15060 
167 707 98 16043 <8 461 17212 398 783 
18290 526 48 63 639 727 55 862 979 19117 
31 753 834 53 93 94

20093 120 324 531 716 880 909 21026 
£ ■ 412 569 85 742 911 22446 87 596 23090 
409 36 553 645 95 952 24026 126 228 378 
456 762 25006 34 188 26065 320 512 27031 
568 82 
93 390

3Ó007
27 689 I
30 725
81 790 
449 579

Pamiętaj, że wygrać możesz w kolektorze

„Uśmiech Fortuny”

104 
577 
512 
721

445 563 607 93 730 82 803 14 135048 
77 421 504 748 75 853 87 136128 303 58 
87 628 30. 44 85 137054 142 308 428 44 
813 969 138019 129 61 239 78 401 604 

158 94 139070 72 113 366 423 58 74 610 20 
>61 754 893 932

978 28164 449 66 586 658 944 
475 96 674 7S6 852
11 317 415 559 764 817 82 31215 

815 941 32066 146 366 491 504 19 
952 33435 528 878 34047 139 479 
806 35280 567 724 939 56 36173 

,.J 632 54 947 37069 Ul 55 309 23 
545 38052 412 510 24 690 749 836 914 
39000 116 68 266 578 623 81 878

40273 938 72 41013 284 343 68 590 671 
706 42002 93 677 43200 93 305 75 455 606 
953 44031 410 887 958 45006 162 227 45 
302 450 515 787 46052 137 267 863 47070 

----- ------- 250 58 92 336 79978 48022 34442 897 
514 725 916 49384 833

50086 — —----- .
52755 926 68 53027 141 335 99 454 
54084 143 89 92 913 55583 640 854 
56202 443 65 577 613 57070 308 452 
58087 267 622 772 962 59124 357

60024 198 436 799 821 26 90 61024 
762 62123 243 730 446 645 54 708 63235 
432 562 644 68 890 982 64026 106 853 
65026 53 64 453 892 964 66390 424 54 W 
831 86 959 67165 89 277 813 68111 301

127 55 366 68 413 828 51422 646
688

584

272i

Losy do L klasy poleca kolektura
K. Rzanny =

Bydpostcs, <1 Aik* 2S, tel 33<3»

413 53 575 853 943 69007 17 174 934 84 
604 948 67

70351 562 977 71082 86 334 504 54 651 
700 97 72330 677 851 73043 215 307 
74717 73 75577 626 724
7602 36 75 99 576 915 77069 113 222 58 
97 630 918 73 78015 442 609 25 80 822 
79370 886

80546 892 81101 214 489 998 TU Ul 
82032 341 403 61 796 83345 *4188 279 
41 533 67 621 85089 90 160 493 522 98 
905 86083 540 983 87009 359 543 UIM 
755 840 89348 79

90074 569 914M 581 92435 194 28* 48 
324 717 964 93932 9493* 371 92 172

84

BYDGOSZCZ, ulica Pomorska 1
TORUŃ, ulica Żeglarska nr. 31

17002* 351 406 172164 81 407 535 858 75 
17329* *31 ~ ' —----------------- '
84 175017 
801 177086 
453 662 91 

180534 181033 551 7t* 182097 438 9* 758 
881 183653 775 184164 233 85 508 I* *12 
29 745 901 185047 211 339 637 79 757 11(220 
*7 411 *56 1*7*19 988 188037 157 653 7M 
189071  

190201 12 191492 192839 9*1 193064 525 693 716 <5 
194080 10* 448 517 92 *23 8*5

174108 204 730 815 938 58 64 
185 209 661 785 '<0099 405 14
93 201 M 5 394 477 563 178208
940 02 179088 440 761 800

20 stycznia
lin ciągnienie

GŁÓWNE WYGRANE

90 
15

912
324
975
589

37 67 62079 155 94 234 347 414 89 510 
606 63110 801 47 64050 138 507 696 876
65048 54 167 98 235 327 866 66184 98 
340 432 572 685 733 897 955 75 95 67034 
553 702 83 848 68038 69 578 93 684 748 
73 69244 415 540 42 72 609 5 95 —* “ 
902

70016 24 152 S3 329 506 71179 
427 67 548 55 636 719 46 94 849 
72 72299 320 416 645 49 73086
322 551 729 803 29 74205 38 60 — — 972 7S1M 7 *4 94 3Ż9

719 65

88 303 
905 34 
89 235 
490 94 

831

30.000 » M ar; 177374
10.000 a na ary: 33058 191W3
5.000 Zł na nr: 82984
2.000 Zt na ary: 9938 34963 41327 44591 74314 

85775 88138 88780 145189 148909 172117
1.000 a na nry: 22382 32163 35106 53649 42236 

48242 72496 82732 86198 96913 98041 100474 109589 
124237 136322 138550 142424 163822 171024 172315 
181124

946 89 92 
76340 85 91 
76 814 78040 
840 87 9*8

80083 115 U 459 77 514 31 M2 732 15 
81172 228 473 513 30 612 28 749 55 *01 
82041 73 101 35 251 305 78 480 598 *M . 
828 *3 84 978 83125 58 237 401 S3* 722 824 
842*5 481 505 7M 905 *5123 2*3 90 595 837 
123 8*837 M 143 35* 599 M* 800 900 87095 
164 232 397 405 7* 503 U 652 923 M 72 *8007 
144 237 310 *3 454 *82 U 7t4 21 37 69 937 
*900* 77 329 452 576 703 807 50 925 44

488 72 583 628 84 77179 90
105 86 364 800 79135 55 398

534
703

970

14014 57 85 99 247 331 49 78 469 686 
832 141088 328 475 518 631 941 142008 59 
124 603 757 78 834 72 991 143051 275 376 
413 98 522 63 789 876 144103 36 297 379 
716 18 973 145052 ' 49 76 432 47 676 146080 
91 200 4 10 307 40 409 516 633 713 60 915 
88 147077 104 368 93 508 90 710 27 148019 
170 277 78 472 660 806 73 149099 283 406 
84 615 883

150008 372 525 60 613 733 45 151044 68 
86 205 19 442 887

152281 305 19 529 829 58 926 34 153269 
340 547 618 86 822 918 93 134598 667 736 
75 957 155195 207 37 43 88 4U 521 657 97 
707 15 814 900 15*0*2 127 59 312 63 404 
10 45 528 67 74 633 157044 186 314 403 48 
63 667 700 46 817 41 44 *8 36 94 158074 
95 543 650 840 51 159057 128 63 412 ‘ 
578 647 81 731 851 942 55

160073 303 40 90 427 565 623 817 19 
909 161169 220 57 78 340 439 587 -----
162131 44 55 226 377 420 24 163321 
92 700 94 841 164215 52 455 504

862 956 165149 255 70 301 433 
34 727 *05 975 166074 133 478 
167C33 70 80 103. 233 510 632 
957 168099 112 70 210 449 584 

169021 227 43 362 644 779 87 911
170065 171 22'1 97 381 554 76 608 20 84 

773 872 91 981 96 171039 133 208 381 442 
44 597 690 732 677 944 69 1723U 59 405 41 
517 630 927 173029 33 a9 11 16 25 53 388 
651 69 153 95 825 991 94 174003 106 53 58 
79 87 664 80 737 854 902 175212 37 90 422 
81 513 76 604 6 911 14 176009 176 223 70 
317 741 177010 244 62 458 520 46 96 178056 
369 438 513 179279 477 627 835

180007 93 175 224 325 62 4«8 *04 181094 
114 65 1C2 90 595 182206 494 689 728 53 
942 183116 17 234 336 470 606 790 936

46008 22 232 923 48146 418 49455 575 
818

50470 73 666 943 51587 664 752 63 938 
52290 338 452 742 48 858 965 53124 281 
503 663 805 54250 300 25 558 55056 136 
311 33 577 770 56022 215 327 915 57074 
744 45 82 58011 80 251 661 856 88 59049 
103 443 76 636 40 730 904

60023 737 969 61222 35 308 749 809 
57 965 62327 611 63056 114 387 469 785 
900 64103 74 248 407 585 679 728 843 
65072 132 81 272 419 35 687 974 66158 
211 22 522 681 771 67452 570 68237 427
93 791 902 95 69021 35 467

92

33
69

780
608
694
824

863
94 612
25 634
51 519 
538 73

785 
869

Zawsze i wszędzie pamiętaj
1215 344 80 494
51 700 16 20 74
413 669 80 831
335 37 443 577
509 97 624 8*2

580
827

682
917

485

Wygrane pa zŁ
233 342 73 827 97 

603 54 2394 438 602 
3039 96 162 231 63 
4024 67 97 116 267 
836 5105 221 307 55
53 70 6080 233 86 3*3 *42 (9 730 73 
83 7402 31 3* *3 731 *0 8034 *0 252 S3 
65 310 12 63 Ml 723 848 85 »*1 *021 *8 
144 86 21* 58 *7* 575 6*8 *84 *07

10001 65 IM 444 57* 654 71* 18 885 
» 11063 1*8 25 3M 50* 8 *47 723 ż* *25 5 

1217* 75 72150 403 7ji 35 875
75 97003 92 333 424 35 025 ,96 907 88737 
829 959 99079 318 30 47 481 824 854

100089 784 101040 103040 134 82 70S M 
806 61 104079 773 921 * 195048 285 193 879 
106198 345 870 107101 495 595 *
711 109404 922

110094 157 484 921 39 79 
538 48 871 112329 525 873 
114223 083 115339 72 847 929 ll*(*;i

*»',"5'<1 812 14 ZMjZwM J*Ś
74 635 92 707 34 S3 880 15059 
91 305 515 8*0 16013 126 38 324 
23 40 46 704 *09 90* 17302 33 
662 90 71* 850 18105 36 213 394 
795 *57 *63 19009 164 323 388 
955 65

20598 725 » 965 95 21053 148 247 65 
   10K 58 83 88 22052 76 282 376 436 90 551

8S0 B55 117093 21* 451 72 582 ->27 *77 11(130 J’’® 23’?,5 ’f® “° *3
889 582 648 802 73 119099 *55 750 1-^4 429 68 523 665 68 717 14 78 872 2526”s

120037 282 121025 190 248 313 122’45 678 311 411 72 «2 771 26054 363 96 759 27105
123881 124006 482 635 954 IU198 43* 4’ 260 322 29 531 824 89 28174 228 37 315
837 930 .126678 762 78 127000 16 8* 122 336 24 533 69 706 49 89 864 82 938 29233 85
*7* 7 595 675 7*8 71 870 128629 9*2 4 1291*7 303 546 688 806 988
65 462 672 6*7 30362 496 670 566 31087 149 234 36 69

130026 202 86 346 M Ul *18 13116T 407 COO M 32*11 731 853 81 960 33075 216
532 132722 133150 253 3M *28 *0 13*017 8LS» 800 58 SB* 34009 57 10* 42 2*1 66

5*8 949 108484

111809 91 209

że szczęście sprzyja RoleKturze

KAFTALA
Bydgoszcz. Jagiellońska 2. Gdynia, 10 Lutego 5,

8

135
421
409
444

231
621

559
742

70278 306 75 427 617 755 800 71531 
629 72460 524 660 68 85 944 75111 97

285 697 719 941 74485 75097 344 486 
584 874 951 76143 564 629 720 77057
78022 417 555 713 836 995 79039 178 89 
307 785

80020 78 209 47 392 403 19 40 620 851 
81123 681 740 62 924 30 32 82209 375 
870 83091 413 606 84155 261 68 90 449 
523 685 85031 89 420 572 86305 11 402 
13 40 784 97 896 907 79 87000 189 491 
504 52 738 74 88359 415 833 97 39152 
93 323 414 651 754

90186 584 744 74 91027 208 583 811 
956 92092 920 93646 827 94647 764 95353 
54 907 83 96048 103 66 211 94 588 634 
754 97633 804 976 98478 511 70 758 809 
99428 933

100021 103 101031 40 355 68 521 37 
717 9*6 102231 470 526 103011 27 37 
603 813 104078 841 105211 714 106205 10 
321 542 660 822 107399 622 108017 327 
604 7 98 935 109455 833 903

110269 392 532 74 633 111056 108 318 
37 69 587 699 804 112185 317 458 670 
113474 714 843 114111 366 508 897 115681 
116006 268 804 58 71 117287 553 828 942 
118528 36 820 119013 154 225 27 62 489 
771

120135 344 *55 735 121035 142 316 456 
919 122554 667 83 703 123672 708 124200 
442 63 125167 229 368 538 126543 708 
26 829 127365 69 405 94 685 709 128531 
*6 12*122 467 616 841

1301*5 66 357 »» M* *42 131104 229 
346 832 132023 481 813 133395 815 66 
134658 73 135221 46 448 92 531 887 957 
136M* 526 13728* 531 727 76 877 933 
79 13*538 810 139360 646 66 89 99 843 
947

140167 219 409 14U72 200 487 776
142151 410 605 143001 67 643 90 144231 
532 69 89 654 70 763 145076 261 321 
436 647 146294 540 147064 128 49 414 
680 719 55 148025 34 209 800 16 95 957 
149074 83 92 416 23 544 879 915

150047 466 98 564 68 728 151120 54 90 
152074 239 67 76 556 681 153006 331 
726 834 154272 155337 636 890 156150 
330 810 157476 827 158402 826 997 159070 
573 674 856 932

150119 49 66 335 476 738 161077 113 
497 695 710 162928 163031 575 964 164449 
568 774 918 165*2* 95 420 937 166150 
504 642 811 12 993 167012 57 128 80 
2*1 405 68 674 95 775 168233 371 470 79 
56 551 827 1*9133 36 55 57* 619 705 74

170332 833 171337 17212* 567 93 701 
870 91 173**6 134 417 643 174018 110 
90 97 3M 55* 87 810 179252 *02 778 842 
17M1C 430 53 872 968 177046 203 7 323 
466 178013 135 486 179541 856

00032 151 242 53* 48 40 <3 7*9 87 92* 
48 *8 9111* 291 574 *2* 32 759 85j 92109 
20 13 39 394 517 40 *35 774 91 854 15 93375 
415 24 685 *44*7 55* «M 731 39* 93073 85 
125 85 284 85 3*0 443 *40 77 729 *14 (3 Tl 
98027 53 50 1*5 3*4 809 32 (0 115 *8 047 *1 
97173 2M 385 573 94 887 798 *0* «*22« 
88 M *34 U *4 0*3 *7 113 MO 0*302 8 
820

100155 70 88 23* 57 93 723 27 53 78 
57 901 72 101182 424 82 876 968 102047 94 
60 258 93 541 92 756 829 103047 103 283 
58 79 425 50 514 86 829 908 104001 87 169 
324 *12 976 105084 1*4 49 99 250 81 >67 ... 
87 *74 827 89 922 76 106121 81 232 389 94 
7*7 8*2 93* *1 107057 11* 77 85 2*1 344 438 
8» 10*033 295 303 482 605 702 15 17 19 27

184153 90 553 698 1&H135 49 *9 142 *9 213 
22 330 79 492 508 613 96 725 60 62 78 99 
832 60 926 59 186002 171 351 413 19 54 
56 522 30 69 67* 709 10 967 961 187055 179 
334 430 58 545 632 732 *9 1*8 161 583 739 
24 67 823 *2 962 189000 78 206 19 317 91 
9* 343 615 *7 930 34

1900*2 211 21 23 38* 46* 51 524 (1* U 984 
191010 111 34* 52e 710 U 92 920 197015 23 24*

,30 33* *51 57 193204 15 51 3 3** 432 772 1M0X
39 44 45 277 82 7X *09 82 945 70

334'
*34

351 
254 
400 III ciągnienie

Wygrane ZfiO zŁ
105 M 4M 514 1212 3M 2QU 150

180164 610 12 181893
183645 184*87 586 714
186250 307 4*8 691 857
188293 339 88 418 843

M3 76 182129
864 189816 970

187788 823 74
86 984 109085

1901*7 247 93 606 80 191246 367 471 
51* 721 26 909 14 192043 98 483 802 31 
96 1*3061 283 353 443 537 73 674 771 
1*4192 323 53* 673 783 869

Ulgą sf ciężkiej doli 
bezrobotnych 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na

Konto PKO Nr. 70.200
Pomoc Zimowa*



11 CZWARTEK, DNIA 81 STYCZNIA 1937 R.

HOTEL „KRÓLEWSKI DWOR“
Telef. 2076.Crudulqdu, Rysselt 3/4 Telef, 2076.

W CZWARTEK, DNIA 21 STYCZNIA 1937 r.

m iricczoreA“
s bardzo urozmaiconym programem, na który Szan* P. P. zaprasza

Zarząd „Królewskiego Dworu"
W sobotę, dnia »3 bm. Wstęp wolny.

WIELKI 0ANCIN6 KARNAWAŁOWY
Wstęp wolny.

Wstęp wolny. 
Awis

Wstęp wolny.

TORUŃ
Zarzad PoBSBorskiego O* rogu L. M. K. 

rozpisuje niniejszym

1.
n.

ni.

Kurny mwdhaiilkiw motorowych.
Kursy Instalatorów wodociągowo *koaso> 
flBacyjnych I ogrzewniczych.
Kursy iwstalateró » elsMrykftw a) prądy

i KONKURS

Odzież balową 
i wieczorową 
czyści chemicznie 

najszybciej i najlepiej 

„Barwa“

■a stanowisko kierownika sekretariatu
Pom. Okr. Ligi Morskiej i ketorialBej w Toruniu.

Waru nk i:
1) Nieprzekroczony 4* rok życia. ,
3) Wykształcenie akademickie — najmniej średnie 

z maturą.
4) Dokładna znajomość terenu i stosunków na 

Pomorzu.
5) Świadectwa dotychczasowej pracy społecznej 

w ogóle a na Pomorzu w szczególności.
6) Płaea początkowa 2$o zł miesięcznie z możli* 

wością podwyżki.
Przyjęcie nastąpi ns próbny okres 3 miesięczny od 

dnia 1 kwietnia b. r.
Podania kierować s legalizowanymi odpisami za­

łączników i własnoręcznie napisanym curiculum vitae 
do dnia 28 lutego b. r. do rąk Prezesa Pom. Okr. LMK. 
Sąd Okręgowy pokój 23 I ptr.

Osobiste zgłaszanie się kandydatów u Prezesa Okr. 
LMK- wykluczone.

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi.
Za Prezydium Zarządu Okr. LMK.

R a d ł o ws k i.

zamierza zorganizować Dyrekcja Szkoły Rzemieślniezo. 
Przemysłowej w Tczewie, za koncesją Władz Szkol= 
nyeh i z poparciem Pomorskiego Instytutu Rzemieślnik 
czego.

Cel kursów: Kursy będą przeznaczone dla osób 
pracujących już w danym zawodzie i pragnących roz­
szerzyć swe wiadomości techniczne oraz dla metalów* 
ców.’ mistrzów i czeladników, którzy chcą zapoznać się 
dodatkowo z jedną z wymienionych gałęzi zawodu teo* 
retycznie i praktycznie.

Realizacja: 1) Każdy kurs prowadzony będzie 
przez specjalistów fachowych danego zakresu techniki. 
3) Czas trwania kursu 5—6 tygodni, codziennie za wy* 
jątkiem sobót w godzinach wieczorowych. 3) Wykłady 
będą się odbywać w gmachu Szkoły Rzemieślnicze. 
Przemysłowej w Tczewie przy ul- Sobieskiego 11. 4) 
Opłata za kurs 40. zł. 5) Dla zamiejscowych zorggni* 
zowana będzie bursa za opłatą po zł 2.00 dziennie. 
6) Świadectwa ukończenia kursu będą wydawane po 
złożeniu egzaminu. 7) Na kursy motorowe mogą za* 
pisywać się również niefachowcy, aroaterzy apertu 
autemebHawego i motocyklowego — jako wolni słu­
chacze. Na życzenie będzie prowadzona nauka jazdy 
za dodatkową opłatą zł. 4®.— za 15 lekcyj.

Termin otwarcia — zależy od zgłoszeń kandyda* 
tów i będzie podany do wiadomości osobno, po uzy* 
skaniu przynajmniej 13 zapisów na jeden kun.

Zgłoszenia — należy nadsyłać do Dyrekcji Szkoły 
Rzemieślnicze*Przemysłowej w Tczewie, ul. Sobieskiego 
11, tel. 1014. bóo

II I OD TEGO BALU ZALEŻEĆ 
MOŻE TWE SZCZEPCIE 

staraj sie za iem o pfeknq cere i nadal 
M wdzięk i urok kremem ś pudrem 
„Sekret Piękności" Arfda.

PTeleanowana niemi cera budzi zawsze 
zachwyt mężczyzn. ZeK

DEKRET PIEKHOSCI-ANIDA

OLLA Gum...?! gwarancja^

Prxetarg Publicity
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toronta < 

zwnea uwagę na ogłoszony w Monitorze Polskim Nr. IS 
z dnu >8 stycznia 1937 r„ przetarg nieograniczony na 
dostawę i budowę linii nisk. nap. długości około 1,$ klas. 
Termin składania ofert upływa dnia 8 lutego 1937 r, 
o godz. is*tej.

DyreRęja Okręgowa Kalał Państwawych 
i66Ck w Toruniu

i6?

Wł. ro8Ck

S. Kałamajski
Toruń - Szeroka 21

ZIOŁA LECZNICZE
I drogerii dootareso

SOLANUM” - Tczew „>

Zapowiedz
Podaie się do wiadomości o zapowiedzi celem za, 

warcia ślubu; i) Dojarz Walter Gierszewski, kawaler 
zamieszkały w Palszau (Paischau) W. m. Gdańsk, syn 
robotnika Wawrzyńca Gierszewskiego zamieszkałego 
w Krownach i tegoż zmarłej małżonki Marii urodzonej 
Czaiła ostatnio zamieszkałej w Bochum; z) robotnica 
Józefa Krzoska, panna zamieszkała w Szyndorfie gminy 
Czersk, córka zmarłych małżonków rolnika Józefa 
Krzoski i Franciszki urodzonej Pestka ostatnio zamiesz* 
kałych w Olszynach gmina Czarniż, chcą zawrzeć zwią* 
zek małżeński. Ewentualne sprzeciwy należy wnieść 
w ciągu 14 dni do niżej podpisanego Urzędnika stanu 
cywilnego.

Urzędnik Stanu Cywilnego
CzsrsR-wioś

(-—) Kropidlowskł

GDANSK
Polecamy nastepuface firmy:

amsKl I mcskl
Mana — Jtfifmer

Gdańsk, Kohlenmarkt Nr. 18/ię.
Telefon 33379. 7493

:«4M

Uwaga! z składy 
Nowa meble,

Toruń, Prosta
Używane meble, 

Toruń, Małe Garbary
Telef. 1682. Pamiętaj I

9841C

5.

5-

W sobotę dnia 33, stycznia br. o godz. iMejsprze* 
dawać będę w drodze nrzetargu przymusowego za go* 
tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu, Groblowa 37/29 
12 beczek a 100 kg. różnych farb (zielona, czerwona, 
niebieskie i bronzowe), x bibl ioteka, i 1 dywan pluszo* 
wy ai/2 — 31/3. oszacowane na łączną kwotę 1.900.— zł.

(-1 Medkowłak
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV.

in. uki. 3/36.
OMrieeecsenio.

Sąd Okręgowy Wydział Handlowy w Bydgoszczy 
postanowił w dniu 17. grudnia 1936 r. na wniosek 
dłużnika kupca Teofila Szmeltera w Bydgoszczy wlaśc. 
firmy T. Szmelter i F. Wesołowski w Bydgoszczy, 
Rynek Marsz- Piłsudsk ego 9 w postępowaniu układowem:

Po myśli art 23 § 3 prawa o post układ, postępo* 
wanie umorzyć na koszt dłużnika albowiem dłużnik 
przed przyjęciem układu przez wierzycieli cofnął wniosek 
o otwarcie postęnowania. 179

APBEBOBATS^J*
WH-BEMJI, BEKUIDUBS E.a.S.1
siej Breltgaase TOR

Mad żelaza - narzędzia
STS Od U1A0 r ABBTCZKT 1 MLOl-nllU 

E.&R. LEIBRANOT az ratals* BepEtagMM 
Towary żelazao — „talewe — metalowo.

FIWEISII 
Bydgetki58

TRWAŁA 
i WODNA 

onitulacf a
ssw MAN1CGRE
w pierwszorŻ. wykonaniu.

Trzymiesięczny kurs języka
ESPERANTO 

rozpocznie się wkrótce. Za* 
pisy i informacje: optyk 
Grodzki, Toruń, ul. Chel* 
mińska 5. 165C

Udzielam
tanio korepetycyj i

lekcy!
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte* 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 9606 C

Zgubteno
zegarek męski, ręczpy, oj* 
kłowy, ao stycznia rano. Mi* 
ckiewicza, Moniuszki, Sto* 
pena, Rynek, Żeglarska. 
Znalazca proszony o zwrot 
— nagroda. Żółciński, do* 
my ZUPU 139, Toruń

J77Ck

GDYNIA

MEBLE 
biurowe 
oraz wszelkiego rodzaju, 

-najlepszego wykonania 
na aogodnych warun­
kach po cenach najtiiż* 

szych poleca

DOM MEBLI 
H. CHOHICKA 
Gtyaia, świętojańska 63 
tel. 21*83. Firma nagro* 
dzona została złotym 
medalem. 8556M

JjłANDEURIIAIISjJ

Pohukuj© 
osoby posiadającej kilka 
tysięcy złotych do arty* 
kułu opatentowanego, 
branży żelaznej metalo* 
wej. Towar zamówiony 
w. fabryce daje duże 
możliwości zarobkowa, 
nia, kalkulacja >«o proc. 
Tylko solidni. Oferty 
pod „B. B.“ do „Gazety 
Morekiej Ilustr.** Gdynia.

86M

IllUt sil

Artykuły szewskie 
wkładki dla ptakM »WP i nariędzla 

nirewziE .r-r: detauczhs
CARI FUHRMANN. SW3RA

DWibWi. Urany I materiały
I sios ■ ebiowe
\%TTN»RTmHb”^

IE6ANCKIE PARASOLI
WKWIWH TOREBKI Reims dnu 

KARAU, Linjgasse IV

ZDROWO i SMACZNIE 
a TANIO 

zjezz w 9667

NADWIŚLAŃSKIEJ 
Toruń, Szeroka 38. 

Kuchnia warszawska.

Poszukuje
młodego początkującego re« 
daktora. „Dzień Kociewski" 
Starogard. 9815C

Tanio
poleca W. Łssniewłca 

Toruń, Chełmińska 4.
po ma rańcie 1.1© 
włoskie krwiste z,— zł 
jaffskie soczyste 1.60 „ 
winogrona 3.— w 
figi, banany. (135

Chwsz dobre i taiie 

MEBLE 
zwróć się z zaufaniem 

tytko do
POMORSKIEGe 
SKŁADU MMLI

Gdynia, świętojańska 99. 
ąąąóM

SyikMMpU 
w bardzo dobrym stanie 
biało lakierowana, tanio do 
sprzedania. Wiadomość: 
Gdynia, Świętojańska <3,. 
m. $. i73Mk

ZgutMwM 
legitymację portową nr. 
1045 na nazwisko Pieszau 
Ignacy, którą unieważnia 
się. iśzMk

Zgubiono
kartę portową na nazwisko 
rieszala Ignacy nr. 1045. 
kat D, uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem do Po* 
średn.ctwa Pracy Robotni* 
ków Portowych w Gdyni.

i74Mk

GDANSK

Znane z jakości

Pokojuwa
młoda, pracowita, uczciwa 
z prezencją, świadectwo 8 
lat służby w rodzinie no* 
tariusza, poszukuje pracy. 
Wasilewska, Gdynia, ul. 
Świętojańska 44, m. 33.

i8iMk

Gdynia
ul. Abrahama 37, do wy. 
najęcia 4 pok. mieszkanie, 
Inform, udziela gespodarz.

9935M

Centra
Skład fabryczny

Mrtłsk, PegcsnpfnM II 
telefon 51MY (S»t

BYDGOSZCZ

$*pokojowe mieszkanie w 
Bydgoszczy przv ul. Dwor­
cowej $4, I., do wydzier< 
żawienia. C. Hartwig, S. A.

94 B

dziennika

oplata sie

Multi

GRUDZIĄDZ

w ntszgm

Cudotwórca

wał. ,
— Cudownie, pasie doktorze, gdyż do tąj gMjjj 

nigdy sie cheial zabrać się porządnie do fasoj.

w Grudziądzu poleca ko 
rzystate do nabycia kamie* 
nicę w Grudziądzu, na do 
godnych warunkach.

Ij8G

OGŁOSZENIA: •
wiersz milimetrowy na stronie t^amowej.................... 0.30 «:
w toalcle na pierwszej stronie................... * ! . . 100 3
w tekicie na drugiej i trzeciej stronie . . . * * * * 0 So *
w ceaKae na dalszych stronach....................’ . 0 M 5

r°^eem‘iciymy XST” ‘ drU'

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym sMadrie M proc 
arozej. . r.

Dla poszukujących pracy i nekrologi 3» proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr ta w i eras. 
Za ogłoszenia skompiiaowaue 1 a asatneh, miejsca M procent 
nadwyżki. W W. M. Gdatehu cennik ogtceagnlowy Jest iden- 
tyczny z cennikiem Sm Belski, s tom jednak, że raokukl mogą byC regulowane w guldenach gdadskteh aa eodaMwle net? 
wah Giełdy Gdahskiej a enia mrzedzająeeąJTdSefi

ABOSAMEST MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ........ YM zł
Z odnoezenlem do domu............................  3.20 zt
Prsea pocztę z odnoezenlem do domu................................. 3.40 zł
Pod opaską ......................... ...........................................
W Gdażaka przez pocztę . SM gd; przez gońca . 
W Odsatka z odbieraniem w administracji wprost 
Zagranicą......................................................................
W razie wypadków spowodowanych siłą ayżaią (np. pme- 
aakody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

3.0* gu
1.73 go

tasaaw wrrra, Taras. w. ByScwi* m.

OgloesaaK drobna ptsyjmsjoay wjBąasnlo sa goMwBte. Wał> 
mniejsze ogłoszenie drobne Uczymy sa 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do M siów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastneteż mlejsea dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla Innych tylko wówczas, gdy za takie aa- 
■irzetenle Motanie zapłacona przewidziana w cenniku 10 proa 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo ni. zmieniają treM 
ogtoezeniK ule upoważniają do żądania zwrotu gotówki, aai 
też ul. aebewląsują Admlni.tr.cjl do bezpłatnego powtórzenia 
ogleesenta. (Jaaaadnlone rekłemarj. będą uwzględniane e Ile 
zcetaną whieeteae «o dni S-mlu ed daty ukazania alg ogtoee. 
nia, leh ed daty otrzymania raełmaku. Fny sądewem ściąga­
nia aale^ndri aahat upada. Za terminowy druk i pnapłaano 

miojoeo aWoesenla Administracja nie odpowiada.

W> Hrimaaiwi, tMaCak, KaanUnlMr Mariet M. Ł »> — RMakłw e4powl«jMatoy na SMrm: Uwław Kateteltki, BydgoszcauL Mar*
toeha U. —redaktor odpowiada. aa Gdynią: W IZ lar MMatkaw, Gdynia, UL Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pajod’u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Waelaw Gadeaa, Grudziąda,x —rwuuuor oupowiooŁ aa uh/nig; wwtor MMaU.w, Gdynia, ul. Min. Kwiatków _ . ,

Wydawca, SnAlSz4.ini. ■* styaenla 10. j. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Alojiy Aulo Teaow, KoOeiuszkl nr. 1.
1 Bpołhaielnla wydawmcaa „Gryf a odpow udziałami w Toruniu. Za ogiouoato odpowiada A4Ślal»traeJn., . Czcionkami Pomorskiej Drukami Bolulesej 8. A. w Tsewhfe


